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Bydgoszcz: Komu zależy na zerwaniu porozumienia społecznego?

Cena1zł H Wyd.A,

1 OSTATNIEJ CHWILI - 15 minut po północy

Najgroźniejszy kryzys od Sierpnia
Dziś jak nigdy potrzebna jest Polaków rozwaga

CZWARTEK 19 BM.: późną nocą otrzymujemy zuchy
komunikat PAP-u, informujący, że wicewojewoda byd­
goski wezwał Milicję Obywatelską w celu usunięcia z sali
UK.N w Bydgoszczy członków „Solidarności”, próbują­
cych okupować tę salę. Komunikat nie podaje nazwiska
wicewojewody, ani bliższych przyczyn jego decyzji. Za­
mieszczamy w sobotnim wydaniu „GK” tę lakoniczną
informację, mając świadomość ile w niej ukrytych treści
— ile nowych konfliktów.

PIĄTEK, 20 BM.: w godzinach porannych docierają do
nas teleksem informacje bezpośrednio z MKZ NSZZ „So­
lidarność” w Bydgoszczy. MRZ już przemianował się na

Międzyzakładowy Komitet Strajkowy. Z teleksu wynika,
że do konfliktu doszło w trakcie kolejnej sesji WRN. Na
sesji — oprócz przedstawicieli „Solidarności” — obecny
był także wicepremier STANISŁAW MACII — i spe­
cjalny wysłannik prymasa Polski, prof. dr ROMUALD
KUKULOWICZ. Zdaniem „Solidarności” przedwcześnie
dokonano zamknięcia obrad sesji — a właściwie jej prze­
rwania. Wniosek ten przegłosowali wszyscy radni, tylko
czterech wstrzymało się od głosu. Przewodniczący MKZ,
JAN RULEWSKI uznał to za niedopuszczalne. Władze
WRN próbowały wpłynąć na opuszczenie sali przez zebra­
nych — przedstawiciele „Solidarności” na pozostanie. Po
ostrych słownych starciach — wicewojewoda ROMAN
BĄK wezwał milicję. Kiedy członkowie „Solidarności”
znaleźli się za bramą — gdzie od paru godzin gromadził
się tłum — okazało się, że nie ma wśród nich JANA RU­

LEWSKIEGO, MARIUSZA ŁABENTOWICZA i MICHA­
ŁA BARTOSZCZE. Gdy się odnaleźli — okazało się, że są
nieprzytomni i mają liczne obrażenia. „Solidarność” prze­
wiozła ich szybko do szpitala im. 30-lecia PRL na oddział
intensywnej terapii. J. Rulewski i M. Łabentowicz mieli
objawy wstrząsu mózgu i liczne obrażenia .zewnętrzne —

ale nie zagrażają one ich życiu. Natomiast bardzo ciężki
okazał się stan 68-letniego rolnika, Michała Bartoszcze —

włącznie z podejrzeniami o skrzepy w mózgu. Bartoszcze
został więc przewieziony za zgodą rodziny do Warszawy
— ponieważ szpital bydgoski nie dysponował aparaturą
do zdjęć mózgu. Michał Bartoszcze jest rolnikiem wysoce
zasłużonym dla woj. bydgoskiego, odznaczonym Złotym
Krzyżem Zasługi.

Z teleksu MKZ w Bydgoszczy przebijało wielkie na­
pięcie, silne emocje — obok informacji o konflikcie,
znajdowała się od razu instrukcja strajkowa. MKZ ogło­
sił dwugodzinny strajk ostrzegawczy na 20 bm. w godz.
11—13.

Wieczorem — za sprawą Dziennika Telewizyjnego —

dociera do nas wersja wydarzeń ze strony władzy. Prze­
wodniczący WRN EDWARD BERGER i wicewojewodo­
wie wyjaśniają, że: na sesję zostało zaproszonych 6 przed­
stawicieli MKZ NSZZ „Solidarność’* w Bygodszczy —

przyszło 34. Dzień wcześniej MKZ powiadomił większość
komitetów zakładowych o sesji i wezwał ludzi do przyj­
ścia pod gmach MRN w godzinach między 14 a 15. Se­
sja rozpoczęła się w napięciu — ze świadomością iż pod

gmachem już gromadzą się ludzie I zaczynają padać
wrogie okrzyki. Jan Rulewski próbował ich uspokoić.
Zdaniem przedstawicieli władzy — co usłyszeliśmy w

DTV — „Solidarność” przyszła na sesję z paczkami żyw­
nościowymi, gotowa do okupacji budynku. Zdaniem „So­
lidarności” — nie było zamiaru okupacji. Przerwanie se­
sji zdaniem władzy — było naturalne. „Solidarność” u-

waża to za manipulację. Wezwane siły porządkowe otrzy­
mały rozkaz usunięcia 34 członków „Solidarności” z sali
posiedzeń WRN. Itadni zostali wcześniej poproszeni o u-

danie się do innej sali. Z informacji w DTV wynika, że
radni nie zostali poinformowani o zamiarze użycia siły
— a z sali konferency jnej usunięto ich do innej, aby nie
urażać ich godności. Mimo to czterech radnych sprzeci­
wiło się prośbom przewodniczącego WRN i wicewojewodów
o wyjście z sali — i pozostało z przedstawicielami „Soli­
darności”. Jak wynika z późniejszych informacji byli to

głównie radni ze strony młodzieżowych organizacji. Siły
MO wkroczyły na salę, prosząc „Solidarność” o opuszcze­
nie jej. Milicjanci byli bez hełmów, bez pałek, i bet
broni. W tym momencie część radnych weszła ponownie
na salę — w związku z czym akcję przerwano. Potem po­
nownie wezwano milicję — która zaczęła usuwać 34 dzia­
łaczy „Solidarności” z sali MRN. Przedstawiciele wła­
dzy oświadczyli, że są naocznymi świadkami tylko do
pewnego punktu wydarzeń — gdy milicja zaczęła swoją
akcję, opuścili oni salę konferencyjną i nie znają dalsze­
go przebiegu wypadków.

Znamienne oświadczenie stowarzyszeń
twórczych w sprawie Bydgoszczy

WARSZAWA (PAP). Komitet Porozumiewawczy Stowa­
rzyszeń Naukowych i Twórczych, w nawiązaniu do konfliktu
zaistniałego w Bydgoszczy, wystosował oświadczenie wy­
rażające protest przeciwko naruszaniu spokoju społecznego,
za którym opowiadają się wszystkie światłe siły narodu
polskiego. Jesteśmy zdania — czytamy w oświadczeniu —*

że jeęt to prowokacja skierowana nie tylko przeciw związ­
kowi „Solidarność” i rządówi premiera Jaruzelskiego, lecz
także przeciw większości społeczeństwa polskiego, pragną­
cej w spokoju i z godnością rozwiązywać problemy życia
naszego kraju.

Podkreślając, że wyrzeczenie się nlepraworządnych metod
stosowanych w okresie poprzednim jes{ absolutnie koniecz­
ne dla zachowania w Polsce umowy społecznej będącej
podstawą bytu narodowego, autorzy oświadczenia domaga­
ją się ujawnienia pełnej prawdy o wydarzeniach w Byd­
goszczy oraz wyciągnięcia konsekwencji wobec winnych i
inspiratorów pobicia. Oświadczenie podkreśla, że jest to

niezbędne dla postawienia tamy fali dalszych prowokacji,
a także do przywrócenia nadwątlonego zaufania do władzy.
Sformułowano też żądania położenia kresu praktyce dezin­
formowania opinii publicznej, co samo w sobie stanowi
źródło konfliktu. Potrzeba rozładowującej konflikty, rzetel­
nej informacji jest w tej chwili większa niż kiedykolwiek.

Utrzymane w podobnym duchu oświadczenia uchwaliły
też organizacje literatów i dziennikarzy w Bydgoszczy.

Godz. 0.40 KKP „Solidarność":

Starając się z całą, dostępną redakcji, obiektywnością, przedstawić przebieg koncentrujących uwagę społeczeństwa wydarzeń w Bydgoszczy, druku­

jemy w dzisiejszym numerze trzy relacje na ich temat: informacje Polskiej Agencji Prasowej, w miarę jak spływały one z teleksów do naszej redakcji, pi­
sany Mna gorąco” reportaż naszego specjalnego wysłannika red. Jerzego Sądeckiego oraz oficjalną wersję, opartą na dokumentach Urzędu Wojewódz­

kiego w Bydgoszczy, a nadesłaną przez PAP w niedzielę o godz. 23.10.

Fakty i kolejne interpretacje

Apel o powstrzymanie się od strajków
WARSZAWA (PAP). Jak wynika z komunikatu opubli­

kowanego późnym wieczorem przez NSZZ „Solidarność” —

w dniu 23 bm. odbędzie się nadzwyczajne posiedzenie Kra­
jowej Komisji Porozumiewawczej tego związku w Byd­
goszczy, o godz. 16.00. W związku z tym prezydium KKP i
delegacja z MKZ Bydgoszcz na rozmowy z rządem zaapelo­
wały o powstrzymanie akcji strajkowej na terenie całego
kraju.

Decyzję o akcji związku podejmie KKP na swoim posie­
dzeniu w Bydgoszczy w dniu 23 bm. Stan gotowości straj­
kowej związku „Solidarność” trwa. Ścisłe wykonanie tej
decyzji — głosi komunikat — będzie świadectwem siły or­
ganizacyjnej naszego związku.

Godz. 0.50

w relacji Polskiej Agencji Prasowej

22 bm o godz. 12.30 rozpoczęły się w Urzędzie Rady Ministrów rozmowy pomiędzy członkami
Prezydium Krajowej Komisji Porozumiewawczej ,Y.S’ZZ „Solidarność”, z przewodniczącym
Lechem Wałęsą a członkami Komitetu Rady Ministrów d's Związków Zawodowych 2 prze­
wodniczącym tego organu wiceprezesem Rady Ministrów Mieczysłazeem Rakowskim. Rozmo­
wy będą kontynuowane w środę. CAR — D. Kwiatkowski

piątek
Teraz dramaturgia faktów

narasta. Otrzymujemy uchwa­
łę Krajowej Komisji Porozu­
miewawczej — podjętą 20 bm.
o godz. 4 rano. Bowiem na

wiadomość o wydarzeniach w

Bydgoszczy — udali się tam
natychmiast członkowie Pre­
zydium KKP — Lech Wałęsa,
Ryszard Kalinowski, Marian
Jurczyk. Zbigniew Bujak, An­
drzej Celiński. Ton tej uchwa­
ły jest bardzo groźny dla spo­
koju w Polsce. Jest też on cał­
kiem inny niż kolejna uchwa­
ła KKP — wzyWająca już do

spokoju i rozwagi i podjętą
znacznie później.

Zerwanie rozmów

z rządem

Prezydium Krajowej Komi-
»ji Porozumiewawczej NSZZ
„Solidarność” z powodu ataku

na związek, jego władze oraz

obrazę godności związku od­
wołuje wszelkie rozmowy z

władzami i ogłasza dla wszyst­
kich instancji, wszystkich
członków „Solidarności” stan

gotowości strajkowej. Zwraca­
my się do członków związku,
by w atmosferze powagi i naj­
wyższej odpowiedzialności do
dnia 23 marca br. przygotowa­
li swoje organizacje do speł­
niania zadań, jakie stawia za­
istniała sytuacja.

Akcja, która miała miejsce
19 marca br. jest oczywistą
prowokacją wymierzoną w

rząd premiera Jaruzelskiego.
Zerwanie pokoju społecznego
obciąży czynniki, które spowo­
dowały' akcję bydgoską, odpo­
wiedzialnością za los kraju.

Podpisali: Lech Wałęsa, Ry­
szard Kalinowski. Marian Jur­
czyk, Zbigniew Bujak, Andrzej
Celiński.

M’ dwie godziny później, w

len sam piątek 20 bm. otrzy-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

w reportażu specjalnego wysłannika
„Gazety Krakowskiej” red. J. Sądeckiego
Bydgoszcz sobota, wczesne

godziny ranne. Tuż obok
dworca grupka ludzi przed u-

dekorowanym plakatami i
flagami gmachem WK ZSL,
Tutaj od'16 marca br. przeby­
wają strajkujący chłopi,
członkowie 1 „Solidarności
Chłopskiej”. Nie oni są teraz w

centrum zainteresowania choć
bez nich nie byłoby tych wy­
darzeń. Życie miasta skupia
się na ul. Marchlewskiego,
przy siedzibie MKZ NSZZ'
„Solidarność”. Tam spotykam
najwięcej ludzi. Z godziny na

godzinę tłum rośnie. Oczekują
Lecha Wałęsy, oczekują wia­
domości. Na murach i w wi­
trynach hasła. Gdzie indziej
zdjęcia pobitych i ulotki o zaj­
ściach. Powtarza się jedno sło­
wo odmieniane na wiele spo­
sobów i w różnych kontek­
stach: słowo „prowokacja”.

Jaki przebieg miały wyda­
rzenia w dniu 19 marca, w

czwartek? Co zdarzyło się w

budynku WRN? W rozmowie
z radnymi, z przedstawiciela­
mi MKZ i niektórych władz

usiłuję zrekonstruować prze­
bieg wydarzeń. Nie jest to

proste.

Relacje naocznych
świadków

Pierwszą relację słyszę od
rzecznika prasowego MKZ Ja­
rosława V enderiieha: „W

świadczył, że decyzję może

podjąć Prezydium WRN, do
którego też zwróciliśmy się.
Prezydium chciąło przełożyć
na maj sesję poświęconą
kwestiom rolników. Nie zgo-

Ze względu na powagę chwili
\—- ------------ ------------------- -------------------------------

.

Odroczenie wizyty
kardynała F. Macharskiego w Rzymie

KRAKÓW (PAP). Jak dowiaduje się PAP — metropoli­
ta krakowski kardynał Franciszek Macharski ze względu
na powagę sytuacji w kraju odroczył swój wyjazd do
Rzymu planowany na poniedziałek 23 bm.

Metropolita krakowski rna wziąć udział w Rzymie w

posiedzeniach plenarnych kongregacji d/s wychowania
katolickiego oraz sekretariatu dla niewierzących.

ta ubradtr „Solidarności" w Eiil
W Hucie Lenina zebrały się na wspólne posiedzenie Pre­

zydium Komisji Kombinatu i MKZ Małopolska — infor­
muje nas red. Wojciech Padjas. Porozumiano się z MKZ
Mazowsze — gdzie sytuacja była najbardziej napięta. Oka­
zuje się, że „Mazowsze” odwołało strajk na 23 bm. — i
skłania się ku temu, by kompetencje w sprawie ogólnopol­
skiego strajku na dzisiejszy dzień czy inny przekazać jednak
Krajowej Komisji Porozumiewawczej. Prezydium Komisji
Kombinatu i MKZ Małopolska dyskutują nad wypracowa­
niem stanowiska — zachowując cały czas gotowość strajko­
wą. Niewykluczone, że jednak przeważy rozsądek — i od­
danie decyzji w ręce KKP.

Godz. 1.00 w nocy: do obradujących w HiL przychodzi
teleks od KKP.

„Prezydium KKP apeluje o powstrzymanie akcji strajko­
wej do posiedzenia KKP tj. do godz. 16.00 w dniu 23 bm.”.

Godz. 1.05: W. Padjas telefonuje, że o godz. 0.52 Komisja
Kombinatu HiL NSZZ „Solicfarność” decyzją Prezydium
Komisji przekształciła się w Komitet Strajkowy.

Godz. 1.40. MKZ Małopolska także przekształca się w

Międzyzakładowy Komitet Strajkowy. Oznacza to jednak
tylko i wyłącznie gotowość strajkową. Wszelkie decyzje
strajkowe i kompetencje przekazane zostają KKP.

związku z postulatami rolni­
ków, jeszcze przed ich straj­
kiem, MKZ podjął uchwałę,
że przedstawi na sesji WRN
kwestie gospodarki żywno­
ściowej i indywidualnych rol­
ników. Udaliśmy się w tej
sprawie do przewodniczącego
WRN Edwarda Bergera wrę­
czając mu tekst rezolucji. O-

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Wspólnym Interesem - wyjście
z niebezpiecznej sytuacji

Minister sprawiedliwości na polecenie premiera
bada przebieg konfliktu

Niedziela godz. 23.10

Wersja wydarzeń
wg UW w Bydgoszczy

na str. 4

WARSZAWA (PAP). W dniu '22 bm.
odbyło się posiedzenie Biura Politycznego
KC PZPR. Tematem obrad była sytuacja
społeczno-polityczna Polski.

Biuro Polityczne stwierdziło, iż w wy­
niku wydarzeń ostatnich dni, kraj nasz

stanął w obliczu poważnego zagrożenia
Dotychczasowe rezultaty usilnych działań
partii, państwa oraz wszystkich patrio­
tycznych sił rozsądku i odpowiedzialności
zmierzających- do przezwyciężenia na­
pięć społecznych i stabilizacji życia kraju
— zostały zakłócone. We wspólnym inte­

resie wszystkich Polaków leży jak naj­
szybsze znalezienie wyjścia z tej groźnej
sytuacji.

Biuro Polityczne KC ■PZPR stwierdza,
że niezmienną linią działania partii jest
dążenie do normalizacji życia, do rozwią­
zywania konfliktów środkami politycz­
nymi, w drodze rozmów j porozumień,
cierpliwego wyjaśniania i przekonywania,
uwzględniania opinii spc'ecznei. Donio­
słym przejawem takiego stanowiska stal

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

gziliśmy się, więc jedna z rad­
nych zaproponowała byśmy
przedstawili całą rzecz na

najbliższej sesji w ramach
wolnych wniosków i zapytań.
Otrzymaliśmy wówczas pis­
mo, że 19 marca odbędzie się
taka sesja i w punkcie 8-
niym, w wolnych wnioskach i
zapytaniach, będziemy mogli
złożyć informację. Dostaliśmy
6 zaproszeń, lecz przyszliśmy
w liczbie ok. 25 osób, tuż po
godz, 10-tej. Zauważyliśmy, że
od kilku dni w Bydgoszczy
gromadzone są siły milicyj­
ne”.

Mówi radny Kazimierz Ko-
tlarek:

Uczestniczyłem w sesji
WRN, podczas której zgłoszo­
no wyjątkowo dużą ilość in­
terpelacji i wniosków. W su­
mie 20 radnych zgłosiło 62 in­
terpelacje na różne tematy.
Gdy przystąpiono do rozpa­
trywania planu społeczno-go­
spodarczego województwa, An­
drzej Miodecki, przewodniczą­
cy jednej z komisji zapropono­
wał przełożenie sesji — aby
radni oraz zaaprobowany przez
nich nowy wojewoda Bogdan
Królewski mogli przygotować
i ustosunkować się do wspom­
nianych 62 wniosków, doty­
czących. założeń wspomniane­
go planu. Wówczas jeden z

radnych, Bogdan Należyty po­
parł wniosek, a przewodniczą­
cy WRN Edward Berger pod­
dał go pod głosowanie. Wnio­
sek został przyjęty przy kilku
glosach sprzeciwu. Wówczas
przewodniczący oświadczył —

w obecności wicepremiera
Macha — ż<- zamyka sesjo,
mimo że dwa podpunkty i 3

(DOKOŃCZENIE NA STR. I)

Kardynał Franciszek Macharski
przyjął redaktora

Macieja Szumowskiego
Metropolita Krakowski Kardynał Franciszek Machar­

ski przyjął 20 bm. redaktora naczelnego „Gazety Kra­
kowskiej” Macieja Szumowskiego. Rozmowa odbyła się
w siedzibie Kurii Metropolitarnej i dotyczyła problemów
Krakowa, zwłaszcza kultury i tworzących ją ludzi. Kar­
dynał Macharski żywo interesował się również sprawami
krakowskiego środowiska dziennikarskiego oraz prezen­
tacją na iamach prasy najbardziej istotnych dla społe­
czeństwa tematów.

Projekt ustawy o samorządzie

rolniczym opublikujemy
w jutrzejszym numerze
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mujemy Uchwalę Prezydium
Zarządu Wojewódzkiego
ZSMP w Bydgoszczy.

Stanowisko Prezydium
ZW ZSMP

Prezydium ZW ZSMP po
wysłuchaniu informacji człon­
ków zespołu młodych radnych
uczestniczących w obradach
wyżej wymienionej sesji oraz

wydarzeniach po niej nastę­
pujących wyraża oburzenie
sposobem rozwiązywania kon­
fliktów społecznych.

Jednocześnie popieramy sta­
nowisko części radnych WRN,
którzy rozmawiali z przedsta­
wicielami MKZ NSZZ „Soli­
darność” zmierzając do uzgod­
nienia wspólnego stanowiska.

Domagamy się wyjaśnienia
przyczyn przerwania obrad
sesji przez przewodniczącego
WRN w Bydgoszczy, co na­
szym zdaniem było bezpośred­
nią przyczyną zaistniałych
zajść. Obrady przerwano mi­
mo niezrealizowania zatwier­
dzonego porządku sesji.

Oczekujemy wyjaśnienia
okoliczności niedopuszczenia
do głosu na sesji WRN zapro­
szonych przedstawicieli MKZ
NSZZ „Solidarność”. Żądamy
bezwzględnego poinformowa­
nia społeczeństwa o przyczy­
nach podjęcia decyzji wkro­
czenia na salę obrad funkcjo­
nariuszy MO. Interwencja ta
utrudniła podpisanie wypra­
cowanego przez radnych WRN
i przedstawicieli MKZ NSZZ
„Solidarność” komunikatu.

Prezydium ZW ZSMP
w Bydgoszczy

Rząd generała Jaruzelskiego
reaguje błyskawicznie i w spo­
sób godny najwyższego uzna­
nia. Oto oświadczenie rzeczni­
ka rządu — wyrażone w

związku z Uchwałą KKP zry­
wającą wszystkie rozmowy
„Solidarności” z władzami.

Oświadczenie

rzecznika rządu
WARSZAWA (PAP). W

związku z oświadczeniem
Prezydium Krajowej Komisji
Porozumiewawczej NSZZ „So­
lidarność”, w którym m. in.
odwołuje się wszelkie rozmo­
wy tej organizacji z władza­
mi, rzecznik prasowy rządu
stwierdził, że prezes Rady Mi­
nistrów gen. armii Wojciech
Jaruzelski stoi na stanowisku,
że właśnie w obecnej sytua­
cji rozmowy są szczególnie po­
trzebne.

Tylko stały dialog i cierpli­
we rozpatrywanie powstają­
cych konfliktów może przy­
czynić się do pomyślnego roz­
wiązywania niezwykle trud­
nych i skomplikowanych
problemów, przed którymi stoi
nasz kraj.

Do Bydgoszczy natychmiast
udaje się rządowa Komisja
Ekspertów — o czym infor­
muje kolejny teleks PAP:

Komisja ekspertów
w Bydgoszczy

W godzinach przedpołud­
niowych przybyła do Bydgosz­
czy komisja ekspertów, powo­
łana przez wicepremiera Mie­
czysława Rakowskiego, której
przewodniczy zastępca proku­
ratora generalnego Józef Ży­
ta.

Polska Agencja Prasowa
próbuje dokonać oceny sytua­
cji w kraju. Nasi reporterzy
w tym samym dniu zaobser­
wowali ogromne napięcie w

Krakowie. W Rynku Głównym
przed wielkimi oknami Klubu
„Pod Jaszczurami” zgroma­
dził się tłum. Studenci wysta­
wili w oknach wielkie plaka­
ty z bristolu — na których
flamastrami spisali wszystko
czego dowiedzieli się o zajś­
ciach w Bydgoszczy od „Soli­
darności”. W oknach klubu
wywieszone jest też stanowis­
ko Niezależnego Zrzeszenia
Studentów i SZSP w Krako­
wie: gotowość strajkowa...

Strajki ostrzegawcze
w kraju

Dwie godziny trwał prokla­
mowany przez bydgoski MKZ
NSZZ „Solidarność” strajk
protestacyjny, wyrażający
sprzeciw załóg robotniczych
przeciwko ingerencji MO w

gmachu WRN. W kombinacie
chemicznym „Zachem” strajk
poprzedzony został wiecem
zaiogi, w czasie którego uch­
walono rezolucję wyrażającą
zdecydowany protest.

Dla podtrzymania protestu
bydgoskiej „Solidarności'’
warszawskie MKZ ogłosiły
strajk, który został następnie
odwołany. Jednak w godzi­
nach 12—14 kursowała tylko
część autobusów i tramwajów
ponieważ nie wszędzie udało
się w porę akcję powstrzy­
mać W warszawskich zakła­
dach pracy ogłoszono goto­
wość strajkową.

Od godziny 11 do 13 trwał
w zakładach przemysłowych
oraz w komunikacji miejskiej
Torunia i Grudziądza strajk
ostrzegawczy. Pracowały tyl­
ko fabryki o ruchu ciągłym.
Dwie godziny trwał również
strajk ostrzegawczy pracowni­
ków oddziału terenowego PKS
we Włocławku, natomiast na

godzinę stanęła w tym mieście
komunikacja autobusowa.
Przez 1,5 godz. nie kursowały
autobusy w Olsztynie,

Gotowość strajkową ogło­
szono we Wrocławiu, na Ślą­
sku i w Zagłębiu, w regionie
świętokrzyskim, w Szczecinie,
Lublinie i innych regionach.

Załogi szeregu zakładów
pracy i ogniwa organizacji
społecznych podejmują rezo­
lucje w sprawie incydentu
bydgoskiego. Aktyw partyjny
i organizacji społeczno-polity­
cznych w zakładach chemicz­
nych „Organika — Zachem”
w Bydgoszczy domaga się w

rezolucji natychmiastowego

Oświadczenia i relacje świadków są często sprzeczne — zarówno w relacji PAP, jak i red. Sądeckiego. Rozbieżność relacji świadków dowodzi jak trudna jest re­
konstrukcja tych zdarzeń. Zbyt wiele wokół nich narosło emocji, fałszywych informacji i daleko idących podejrzeń. Uważamy jednak, że lepiej, iż informacji jest wię­
cej niż mniej.

'

Mamy nadzieję, że komisja rzqdowa powołana przez premiera sprosta prawdzie, uwalniajqc się od jakichkolwiek emocji i nacisków — obojętnie z której by nie

szły strony. I dlatego musi ona mieć szansę spokojnej pracy.

w relacji Polskiej Agencji Prasowej
wyjaśnienia, z czyjego pole­
cenia i za czyją wiedzą akcja
ta została podjęta oraz wy­
ciągnięcia sankcji wobec osób,
które podjęły taką decyzję.
Rezolucja wyraża pełne po­
parcie dla premiera Jaruzel­
skiego i jego dotychczasowej
polityki w załatwianiu spraw
konfliktowych oraz apeluje
do społeczeństwa Bydgoszczy
o zachowanie najwyższej po­
wagi i odpowiedzialności po­
litycznej.

W oświadczeniu Prezydium
MKR NSZZ „Solidarność” w

Szczecinie czytamy m. in:
„Po 36 dniach spokoju, w czasie
których NSZZ „Solidarność^
robił wszystko, ażeby panował
ład, zostaliśmy zmuszeni za­
jąć zdecydowane stanowisko i
ogłosić gotowość strajkową
oraz zerwać wszelkie rozmowy
z władzami. Chcemy władzy
praworządnej, ludowej, bro­
niącej naszych narodowych
interesów — głosi rezolucja.
10-punktowy program premie­
ra gen. Wojciecha Jaruzelskie­
go zdobył społeczne poparcie.

Grupa robocza .Konfedera­
cji Autonomicznych Związków
Zawodowych przyjęła oświad­
czenie, w którym wzywa rząd
do natychmiastowego wyjaś­
nienia okoliczności zajść w

Bydgoszczy, podania szczegó­
łów tych zajść do wiadomości
publicznej oraz pociągnięcia
winnych do odpowiedzialnoś­
ci." W oświadczeniu podkreś­
lono, że wszelkie problemy
sporne winny być rozwiązy­
wane w drodze wzajemnych
rozmów i konsultacji, bez u-

życia siły. Grupa robocza
KAZZ zaapelowała do wszyst­
kich związków o niepodda-
wanie się emocjom oraz roz­
ważne i spokojne działania.

Jak informuje grupa robo­
cza KAZZ, część związków
autonomicznych podjęła decy­
zję o stanie pogotowia straj­
kowego.

Zaostrzenie sytuacji społecz­
nej w kraju stało się powo­
dem wstrzymania rozmów w

sprawie kilku konfliktów re­
gionalnych.

W związku z konfliktem,
jaki powstał między resortem
leśnictwa i przemysłu drzew­
nego , oraz drzewiarzami, do
rozmów nie doszło. Zostały one

zawieszone w związku z wy­
darzeniami w Bydgoszczy oraz

zgodnie z zaleceniem KKP
NSZZ „Solidarność”.

Także wieczorem w piątek
dowiadujemy się o pierwszych
ustaleniach zespołu eksper­
tów, pracujących pod kierun­
kiem Józefa Żyty — zastęp­
cy prokuratora generalnego
PRL.

Pierwsze ustalenia

zespołu ekspertów
BYDGOSZCZ (PAP). W

Bydgoszczy rozpoczął pracę
zespół ekspertów powołany
przez wicepremiera — Mie­
czysława F. Rakowskiego,
którego zadaniem jest doko­
nanie rozeznania i oceny przy­
czyn i okoliczności przebiegu
wydarzeń, które miały miej­
sce 19 bm. w gmachu WRN w

Bydgoszczy .po odroczeniu
sesji Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej.

W skład zespołu wchodzą:
Józef Zyta — zastępca proku­
ratora generalnego PRL, jako
przewodniczący zespołu, Jó­
zef Mikoś — sędzia Sądu Naj­
wyższego, dyrektor departa­
mentu spraw karnych w Mini­
sterstwie Sprawiedliwości,
Stefan Zieliński — dyrektor
departamentu opieki zdrowot­
nej i rehabilitacji w Minister­
stwie Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej oraz Zbigniew Piesie-
wicz — doradca ministra ds.
związków zawodowych.

Zespół rozpoczął pracę w

nocy z 19 na 20 bm. Rozma­
wiał z uczestnikami wydarzeń,
dokonał wglądu do dokumen­
tów i protokołów z sesji WRN.
Oto oświadczenia złożone * w

imieniu zespołu przez Józefa
Zytę i Stefana Zielińskiego.

Ostatnia sesja WRN —

przypomina Józef Zyta — po­
świecona była merytorycznie
m, in. wyborom nowego woje­
wody oraz rozpatrzeniu spraw
związanych z planem gospo­
darczym regionu. Na sesję za­
proszeni zostali przedstawicie­
le MKZ NSZZ „Solidarność”
w Bydgoszczy. Przewodniczą­

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

się apel premiera o 90 spokojnych, pra­
cowitych dni i 10 punktowy program rzą­
du. Dlatego niezbędne jest zaprzestanie
wszelkiej akcji strajkowej.

Spokój, bowiem potrzeby jest społeczeń­
stwu, partii i władzom państwowym ja­
ko podstawowa przesłanka pomyślnego
kontynuowania socjalistycznej odnowy.
Rzetelna praca wszystkich Polaków
stanowi nieodzowny warunek prze­
zwyciężania głębokich trudności gospo­
darczych, łagodzenia i tak już spotę­
gowanych niepomiernie ciężarów życia
codziennego. Temu służyć musi sprężyste
działanie władz i organów państwowych.

Minęła z górą trzecia część postulowa­
nych 90 spokojnych dni. W okresie tym
podjęto wiele konkretnych prac, uzyskano
postęp w rozwiązywaniu niektórych na­
brzmiałych spraw kraju. To stanowisko
budziło nadzieję szerokich rzesz związ­
kowców i wielu działaczy „Solidarności”.

Równocześnie wbrew linii porozumienia
i współpracy wywoływane są, a ostatnio
nasilane na różnym tle konflikty i napię­
cia w zakładach, w środowiskach i regio­
nach. . Są w kraju ludzie i siły po­
lityczne, które występując z pozycji
skrajnych i w sposób awanturniczy usi­
łują pod różnymi pretekstami prowoko­
wać wciąż nol/e napięcia i zaburzenia
normalnego toku życia i pracy. Niesie to
z sobą zagrożenia dla podstaw ustroju
socjalistycznego. Ich działanie zmierza do
podważenia porządku społecznego, siania
nieufności do władz państwowych, a

zwłaszcza do organów milicji i służby
bezpieczeństwa.

Ostatnie wypadki w Bydgoszczy ujaw­
niły to ze szczególną ostrością. Przy po­
parciu miejscowych ogniw NSZZ „Soli­
darność” doszło do okupowania siedizńby
Wojewódzkiego Komitetu Zjednoczonego
Stronnictwa Ludowego. Kolejnym prze­
jawem tworzenia napięć i konfliktów by­
ła próba okupowania budynku Urzędu
Wojewódzkiego i wezwania do dużego

zgromadzenia wokół siedziby Wojewódz­
kiej Rady Narodowej.

Tego rodzaju działania stanowią ja­
skrawe naruszenie prawa, są sprzeczne
z podstawowymi normami życia społecz­
nego.

Władze państwowe nie mogą i nie
będą tolerować takich faktów. Brawo
musi być dla wszystkich jednakowo
obowiązujące. Wykonując polecenie
kompetentnych władz organa porząd­
kowe w Bydgoszczy, według posiada­
nych informacji, działały zgodnie z

prawem. Tworzenie stanu psychozy
przez wielu działaczy NSZZ „So­
lidarność” bez czekania na wyjaśnienie
faktów oraz szerokie kolportowanie nie
sprawdzonej i nie potwierdzonej wersji
wydarzeń zaostrzyło sytuację społeczno-
polityczną, godzi w socjalistyczne państwo
i żywotne interesy społeczeństwa. W po­
stępowaniu NSZZ „Solidarność” górę
wzdęła tendencja do rozwijania działal­
ności o charakterze politycznym, do bez­
prawnego zastępowania konstytucyjnych

organów przedstawicielskich i wykonaw­
czych w ich funkcjach. Stwarza to stan
anarchii.

Biuro Polityczne KC PZPR wyraża głę­
bokie zaniepokojenie takim rozwojem,
sytuacji i zwraca się z apelem o uspoko­
jenie atmosfery nerwowości j rzeczowy
stosunek' do powstałego konfliktu, zwła­
szcza, że w Bydgoszczy pracuje powołana
przez premiera komisja badająca ten kon­
flikt. Wszyscy powinniśmy przeciwstawiać
się możliwym prowokacjom. Zapowiedzia­
ne strajki mają w tej sytuacji wyraźnie
polityczny charakter. Obowiązkiem człon­
ków partii jest zdecydowane przeciwdzia­
łanie tego rodzaju strajkom i nieuczestni-
czenie w nich.

Biuro Polityczne KC zwraca się do
członków partii i do ogółu Polaków o

maksymalną rozwagę i odpowiedzialność,
o czujność w obliczu faktów podburzania
społeczeństwa, o aktywne przeciwstawienie
się wszelkim działaniom godzącym w in­
teres Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

cy komisji rozwoju gospodar­
czego i zagospodarowania
przestrzennego WRN w Byd­
goszczy — Andrzej Młodecki
zaproponował w trakcie ob­
rad ponowne przedyskutowa­
nie planu gospodarczego w

komisjach WRN, przede wszy­
stkim z uwagi na niemożli­
wość wcześniejszego dostar­
czenia radnym pełnych ma­
teriałów dotyczących porusza­
nych problemów. E. Młodecki
motywował swoją propozycje
koniecznością odesłania pro­
jektu planu i budżetu do wo­
jewody celem ujęcia zasadni­
czych problemów podniesio­
nych w interpelacjach, jak
również celem zharmonizowa­
nia tych projektów z progra­
mem zabezpieczenia realizacji
10-punktowego programu pre­
miera. Zaproponował on od­
roczenie sesji i odbycie dru­
giego posiedzenia w najbliż­
szym terminie. Wniosek został
przegłosowany i przyjęty
oklaskami. Obrady sesji WRN
zostały na tym zakończone.
Radny Młodecki oświadczył
nam — stwierdził Józef Zyta
— że była to wyłącznie jego
inicjatywa, oparta na przeko­
naniu o absolutnej, meryto­
rycznej słuszności takiego roz­
wiązania. Nikt nim nie mani­
pulował. Mówię o tym dlate­
go, bo takie sugestie były wy­
suwane przez niektórych dzia­
łaczy związku ,,Solidarność”.

Jak potoczyły się dalsze wy­
darzenia? Według dotychcza­
sowych ustaleń wynika —

stwierdza dalej J. Zyta — że

po odroczeniu sesji WRN na

sali zostało kilkudziesięciu
członków NSZZ „Solidarność”
w Bydgoszczy, którzy uważali,
iż w wyniku „manipulacji”
radnymi doszło do świadome­
go zerwania sesji WRN. po to,
aby uniemożliwić „Solidarnoś­
ci” okręgu bydgoskiego zabra­
nie głosu na tematy związane
z rozwojem tego regionu, dzia­
łalnością związku a także ze

sprawami rolnictwa.
Przedstawiciele Urzędu Wo­

jewódzkiego zwrócili się z

prośbą o opuszczenie sali ob­
rad, Z uwagi na to, że obrady
zakończyły się. Pomimo wie­
lokrotnych próśb i wezwań
przedstawiciele „Solidarności”
sali nie opuścili. Ok. godz.
19.00 podjęto decyzję o użyciu
organów porządkowych, do
pomocy przy usunięciu ich z
sali. Cały czas trwały przed­
tem bezpośrednie rozmowy
wicewojewodów oraz innych
przedstawicieli Urzędu Woje­
wódzkiego z tą grupą człon­
ków „Solidarności" na czele z

przewodniczącym MKZ w

Bydgoszczy — Janem Rulew­
skim. Rozmowy te nie dopro­
wadziły do pożądanego efek­
tu. I dopiero wtedy — pow­
tarzam — użyte zostały siły
porządkowe, przy pomocy
których opróżniono salę.
Funkcjonariusze MO byli —

jak ustalono — bez broni, bez
pałek, bez hełmów. Zachowy­
wali się w czasie wykonyzoa-
nia swoich obowiązków w

sposób zdecydowany, lecz nie
brutalny. Poszkodowani,
twierdzą, Że zostali pobici
poza salą obrad WRN.

Chcę oświadczyć na zakoń­
czenie, że ustalenia zespołu są
na obecnym etapie — nośred-
nie. Znamy relacje i wyjaś­
nienia tylko częściowo jedno­
stronnie. Nasze zaproszenia do
uczestnictwa w pracy zespołu
skierowane pod adresem,
przedstawicieli „Solidarności”
spełzły — jak dotąd na ni­

Soboto
Sobota, 21 bm. W naszej re­

dakcji przybywa teleksów.
Ale „GK" może ukazać się do­
piero w poniedziałek. Nie­
cierpliwie analizujemy ton ko­
munikatów PAP. Jest to, na

co chyba wszyscy czekamy:

Wznowiono rozmowy
„Solidarności” z rządem

Jutro, w niedzielę 22 bm.
rozpoczną się w Warszawie, w

Urzędzie Rady Ministrów, roz­
mowy dotyczące wydarzeń w

Bydgoszczy z udziałem Prezy­
dium Krajowej Komisji Poro­
zumiewawczej NSZZ „Solidar­

czym. Chcę jednocześnie do­
dać, że pozostałych na sali
radnych WRN akcja porząd­
kowa w niczym nie dotknęła.
Podkreślam również niezbicie
ustalony przez nas fakt, iż o

żadnym pobiciu na sali nie
może być mowy.

Szczegółowo okoliczności
zajść, przyczyny pobicia, poz­
woli ustalić postępowanie
przygotowawcze prowadzone
intensywnie przez Prokuratu­
rę Rejonową w Bydgoszczy.

W godzinach rannych 20 bm.
— mówi Stefan Zieliński —

odwiedziliśmy rannych prze­
bywających w szpitalu. Roz­
mawialiśmy z lekarzami opie­
kującymi się pacjentami, jak
również z samymi pacjentami,
którzy byli w trakcie prze­
prowadzania różnych dodat­
kowych badań. W szpitalu
przebywa trzech pacjentów:
Michał Bartoszcze, Mariusz
Łabentowicz i Jan Rulewski.
Zostali oni przywiezieni do
szpitala z powodu doznanych
urazów. U Michała Bartoszcze,'
który ma lat 68 stwierdzono
uraz twarzo-czaszki i żeber,
objawy obrzęku mózgu, nie­
wydolność wieńcową. Jest on

w ciężkim stanie.
U Mariusza Łabentowicza,

który ma lat 25, stwierdzono
uraz twarzo-czaszki i objawy
wstrząśnienia mózgu. U Jana
Rulewskiego, lat 37, stwier­
dzono podobnie — uraz twa­
rzo-czaszki, objawy wstrząś­
nienia mózgu oraz uraz lewe­
go uda. Jeśli chodzi o dwóch
ostatnich wymienionych pac­
jentów, to ich stan jest dobry;
choć zastrzegam się, że są oni
w trakcie dalszych badań. Na­
tomiast wszyscy trzej pacjen­
ci zostali w godzinach połud­
niowych 20 bm. dodatkowo
zbadani przez wybitnych spec­
jalistów sprowadzonych sa­
molotem z Warszawy. Specja­
liści ci opracowują końcowy
komunikat w tej sprawie.

Chciałbym dodać, że jeśli
chodzi o stan Michała Barto­
szcze, to ze względu na ko­
nieczność przeprowadzenia
dodatkowych badań — kon­
kretnie chodzi o arteriografię
mózgu — którymi to możli­
wościami nie dysponuje szpi­
tal w Bydgoszczy, a także ze

względu na stan pacjen­
ta, specjaliści zaproponowali
przewiezienie go do kliniki
neurochirurgicznej w Warsza­
wie. Pacjent i jego rodzina
wyrazili na to zgodę.

Bilans tego dnia jest tragi­
czny: zerwanie wszelkich
kontaktów „Solidarności” z

władzą. Rosnący stan napięcia
w kraju. Trzy ofiary konflik­
tu w szpitalu — jedna, 68-Iet-
ni Michał Bartoszcze w stanie
bardzo ciężkim. Generalny
strajk, grożący nam w dniu
23 bm. Komentarze zachod­
nich gazet — podnoszące jed­
noznacznie fakt, że Polska
znowu znalazła się na skraju
przepaści, że spokój Europy i
świata jest zagrożony.

Tego samego dnia, w piątek
20 bm. chyba cala Polska gro­
madzi się przed telewizorami.
W dzienniku o godz. 19.30 su­
chy komunikat, informujący o

próbie podjęcia strajku oku­
pacyjnego przez MKZ w Byd­
goszczy i użyciu w związku z

tym sił porządkowych. Napię­
cie i poczucie zagrożenia za

sprawą tego piewszego wyda­
nia dziennika rośnie zamiast
maleć. Ale już nocne wydanie
DTV zmienia ton — i choć
z kolei rosną wątpliwości, roś­
nie też nadzieja.

ność” na czele z przewodni­
czącym Lechem Wałęsą i ko­
mitetu Rady Ministrów ds.
związków zawodowych z wi­
ceprezesem Rady Ministrów
Mieczysławem F. Rakowskim.

Prawie równocześnie dowia­
dujemy się, że premier Jaru­
zelski powołuje Komisję Rzą­
dową pod przewodnictwem
ministra J. Bafii. Otrzymuje­
my też uchwałę Egzekutywy
Komitetu Miejskiego PZPR w

Bydgoszczy — który jako
pierwszy reaguje ze strony

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

w reportażu specjalnego wysłannika
„Gazety Krakowskiej” red. J. Sądeckiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

punkty nie zostały omówione,
w tym punkt dotyczący dys­
kusji — kiedy to głos mieli
zabrać przedstawiciele „Soli­
darności”. Zostali oni zapro­
szeni w liczbie 6 osób, ale w

sumie jednak przyszło ok. 40.
Gdy przewodniczący ogłosił
zamknięcie sesji, Rulewski za­
czął wykrzykiwać: „Hańba! O-
szukano nas! Przewodniczący
obiecał dopuścić nas do głosu,
a teraz zamyka sesję! To bła­
zen!”

Następnie Rulewski prze­
skoczył barierkę, dobiegł do
mikrofonu i usiłował zatrzy­
mać radnych na' sali, woła­
jąc: „Obywatele nie bójcie
się! Nie wychodźcie, niech oni
przestaną wami rządzić!” Była
godz. 13.45, Wówczas z innymi
radnymi opuściłem salę, nie
znam więc dalszego przebie­
gu...”

Dalszy ciąg dopiszą inni

radni i świadkowie

zdarzeń

Stanisław Zwoliński, dzien­
nikarz z „Faktów” był wów­
czas na sali obrad.

— Zostało na sali 45, rad­
nych. Większość to ludzie
młodzi. Postanowiono — po
oświadczeniu przewodniczą­
cego MKZ, że radni byli ma­
nipulowani — uzgodnić wspól­
ne stanowisko, żeby w ciągu 7
dni zwołać nadzwyczajną se­
sję. Powstały dwie komisje:
radnych i MKZ do ustalenia
wspólnego komunikatu. Roz­
mowy toczyły się rzeczowo.

Kończono już redakcję doku­
mentu, gdy wicewojewoda
Przybylski, przewodniczący
klubów poselskich PZPR, Wit­
kowski i ZSL Wesołowski po­
prosili radnych do sali 145, do
sali bocznej. Rulewski chciał,
by z nimi poszedł ktoś z „So­
lidarności”, ale wytłumaczono,
że wśród radnych są człon­
kowie związku. Wicewojewo­
da Przybylski poganiał ciągle,
by szybciej kończ.yć komuni­
kat. Gdy przyszedł wicewoje­
woda Bąk i prokurator rejo­
nowy (ktoś ustalił, że była to

godzina 18.50) i wezwali do o-

puszczenia sali, Rulewski o-

świadczył, te czekają na rad­
nych, którzy są w sąsiedniej
sali (...tylko 5 radnych pozo­
stało z członkami MKZ aby
redagować dokument...), a to
co robią nie jest bezprawne.

Do sali 145 udało dostać się
reporterowi „Dziennika Wie­
czornego” Markowi Zagór­
skiemu:

— Radny Witkowski dowo­
dził 1 przekonywał, że taka
przerwa w obradach nie jest
czymś nadzwyczajnym. Nie
ma po co zwoływać nowej se­
sji WRN. Jaka była reakcja
radnych? Na przykład młody
radny, szef ZSMP powiedział,
że radni są zawiedzeni takim
postawieniem sprawy.

Na zwołanym w sobotę nad­
zwyczajnym zebraniu środo­
wiska dziennikarskiego z

przedstawicielami władzy —

na które poszedłem — red.
Zwoliński z „Faktów”, naócz-
ny świadek zdarzeń, kon­
tynuował relację:

— Po oświadczeniu woje-
■wody i prokuratora, do sali
weszła liczna grupa umundu­
rowanych funkcjonariuszy
MO, a z nimi cywile. Mają
dwa flesze i dwie kamery,
którymi filmują i fotografują
obecnych. Dowodzący grupą
major zwraca się do siedzą­
cych na podwyższeniu działa­
czy MKZ w sposób grzeczny
i kulturalny prosząc o opu­
szczenie sali. Przewodniczący
Rulewski wygłasza płomienne
wystąpienie do milicjantów.
Mówi o umowie społecznej i o

następstwach użycia siły. Za­
biera głos major: „Proszę pa­
na, ja jestem za „Solidarno­
ścią” ale mam tu określone
zadanie i proszę opuścić salę”.
Wchodzą radni z sąsiedniej
sali. — Są zdumieni widokiem
MO. Rtilewski mówi: „A była
umowa że nic nam się nie
miało stać”.

Ludzie z MKZ otrzymują
termin 15 minut na opuszcze­

nie sali i dokończenie, wspól­
nego komunikatu. Rulewski
mówi: „W takim towarzystwie
nie możemy pracować, nie
potrzebna jest nam kronika
filmowa” (milicja filmuje
przebieg ■zdarzeń). Major ski­
nął ręką i jego ludzie odcho­
dzą.

Po 15 minutach major i mi­
licjanci weszli znowu do sali.
Kończony był wspólny komu­
nikat. Gdy zaczęli podpisywać,
major zwrócił się do grupy
„Solidarności”: „No, to laszyst-
ko, trzeba opuścić salę”. Na to
Rulewski: „My się chcemy na­
radzić”. Major: „Nie będziemy
się naradzać”. Wtedy do akcji
wkroczyli mundurowi mili­
cjanci.

...Ludzie z „Solidarności”
chwycili się za ręce, wzięli
Rulewskiego do środka i śpie­
wali „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła”. Milicjanci zaczęli ich
wypychać do bocznego wyj­
ścia. Byli bez hełmów, bez pa­
łek lub broni.

Młody radny Czesław My­
szka:

— Zostałem w grupie 5 rad­
nych, którzy cały czas byli z

działaczami MKZ. Jakieś 2—3
minuty po wyrzuceniu ich z

sali otworzyły się boczne
drzwi: wciągnięto i wprowa­
dzono dwóch ludzi. Ciągniętą
jedną osobą okazał sie Rulew­
ski. Ciągnął go cywil.

Podszedłem do niego z

chusteczka, bo był pokrwa­
wiony. „Weź Janek, wytrzyj
się!” Nie wziął chusteczki,
mówiąc „widzicie jak mnie
władza ludowa traktuje...”
Drugim wprowadzonym był
również pobity Łabentowicz.

Te słowa uzupełnia red.
Stanisław Zwoliński:

— Po chwili jeden z cywi­
lów podszedł do Rulewskiego,
chwycił go z tyłu za ręce i
wyprowadził ewakuacyjnym
wyjściem, z tym, że Rulewski
zapierał się nogami. I trudno
go było ciągnąć... Obecni rad­
ni nie mogli powstrzymać
swegp oburzenia. Potem wy­
prowadzono Łabentowicza.

Antoni Tokarczuk, wice­
przewodniczący MKZ:

— Nieprawdą jest by rad­
ni nawoływali nas do zaprze­
stania rozmów i wyjścia. To
wicewojewoda Przybylski na­
woływał do przerwania prac
nad wspólnym stanowiskiem
MKZ i radnych. Gdy nas wy­
prowadzono z gmachu na ogro­
dzony dziedziniec, było tam
ciemno i nikt już nie kręcił
filmu. Do Rulewskiego do­
biegł jakiś cywil i zaczął go
bić. Pobitego wciągnięto do
środka budynku. Jak również
Łabentowicza. Z mundurowy­
mi milicjantami, którzy nas

otaczali, spokojnie rozmawia­
liśmy. Po pewnym czasie wy­
rzucono nas za bramę. Potem
brama się uchyliła i wyrzucono
Rulewskiego i Łabentowicza.

Jarosław Wenderlich, rzecz­
nik prasowy MKZ:

— Gdy byliśmy już za bra­
mą, z boku budynku, zaczął
biec do nas tłum stojący od
frontu WRN. Krzyczałem:
„Tylko spokojnie, liie dajcie
się sprowokować’’. Zanieśliś­
my Rulewskiego do MKZ,
również prowadziliśmy pobi­
tego Łabentowicza. Na miej­
scu okazało się że również
Michał Bartoszcze ile sie czu­
je. Wszystkich trzech zabrało
pogotowie.

Redaktor Tomasz Malinow­
ski z „Gazety Pomorskiej” był
jedną z sześciu osób, które o

godz. 1.15 w nocy, 20 bm. zna­
lazły się w szpitalu XXX-lecia
przy ul. Ujejskiego, gdzie
znajdowali się pobici działa­
cze MKZ.

Byli tam także Lech Wałę­
sa i specjalny wysłannik pry­
masa biskup Jan Michalski.
Najciężej pobitym był Michał
Bartoszcze. Był przytomny,
nie spał, twarz miał zabanda­
żowaną. Biskup Michalski
spytał go jak się czuje, pobło­
gosławił, odmówił krótką
modlitwę. M. Bartoszcze wy­
sławiając się z trudem powie­
dział, że został napadnięty
przez 3 cywilów — dwaj
chwycili go za ramiona a trze­

ci bił pięściami i prawdopo­
dobnie jakimś narzędziem, któ­
rego nie jest w stanie zidenty­
fikować.

Znamienne oświadczenie
składa prezydium ZW ZSMP
(tekst drukujemy osobno). Na­
tomiast przewodniczący ZW
ZSMP, młody radny, członek
Egzekutywy KW PZPR Zbi­
gniew Bartel oświadcza:

— Rysowała się szansa, że
radni i przedstawiciele NSZZ
„Solidarność”

opuszczą salę dobrowolnie.

Wysiłki radnych wraz z wy­
znaczonym przez nich zespo­
łem redakcyjnym zmierzały
właśnie w tym kierunku. W
momencie głośnego odczyty­
wania przez rzecznika praso­
wego „Solidarności” projektu
wspólnego komunikatu rad­
nych i przedstawicieli „Soli­
darności”, nastąpiła interwen­
cja MO. Przedtem jeszcze
skierowano do przedstawicieli
„Solidarności” wezwanie o o-

puszczenie sali. Krzyknąłem
do dowodzącego: „Obywatelu
majorze, proszę tego nie ro­
bić!” Nie pomogło.

A oto treść wspólnego ko­
munikatu radnych i „Solidar­
ności”...

Komunikat MKZ

i grupy radnych
przyjęty na sali WRN

przed wkroczeniem milicji
Dnia 19 marca br.w Bydgo­

szczy rozpoczęła się 6 sesja
WRN na której oprócz rad­
nych, wśród zaproszonych
gości byli obecni przedstawi­
ciele MKZ pod przewodnic­
twem Jana Rulewskiego. Zgo­
dnie z ustaleniami dokonany­
mi w dniu 5 marca na posie­
dzeniu Prezydium WRN, mie­
li oni przedstawić w pkt. 8
„zapytania i wolne wnioski”
problemy społeczno-prawne i
i sytuacji rolnictwa, rolników
indywidualnych i wyżywienia
narodu. Ponadto zamiarem de­
legacji MKZ było przedsta­
wienie radnym zagadnień
związanych z ogólnopolskim
strajkiem okupacyjnym chło­
pów WK ZSL w Bydgoszczy.
Obrady sesji WRN przebiega­
ły zgodnie z zatwierdzonym
przez radę porządkiem. W
trakcie obrad przewodniczący
komisji rozwoju gospodarcze­
go i zagospodarowania prze­
strzennego WRN, radny
Andrzej Młodecki zapropono­
wał przerwanie dyskusji nad
planem rozwoju i budżetu na

rok 81. W uzasadnieniu podał
m. in. potrzebę rozpatrzenia
bardzo dużej ilości interpela­
cji złożonych w trakcie sesji
oraz konieczność włączenia do
prac nowego wojewody i peł­
niejszego uwzględnienia 10-
punktowego programu pre­
miera. Radny Młodecki przed­
stawił wniosek o kontynuowa­
nie obrad nad tym punktem
na następnym posiedzeniu tej
samej sesji. Wniosek ten

większością głosów został
przyjęty. Następnie przewo­
dniczący WRN Edward Ber­
ger zamknął obrady nie wy­
czerpując przyjętego porządku
obrad, t'j. uchwalenia planu
pracy WRN na rok 1981, od­
powiedzi wojewody na inter­
pelacje oraz zapytania i wol­
ne wnioski. Wobec tego nie
zrealizowano zobowiązania
podjętego na prezydium WRN
z dnia 5 marca o udzieleniu
głosu przedstawicielom MKZ.
Większość radnych nie była
poinformowana przez prezy­
dium. WRN o uzgodnionych i
zaplanowanych wystąpieniach
przedstawicieli „Solidarności”
na sesji. Stanowisko przewo­
dniczącego WRN Edwarda
Bergera spotkało się z prote­
stem przedstawicieli MKZ. W

międzyczasie prezydium i
część, zdezorientowanych rad­
nych opuściła salę obrad.
Przeiaodniczący MKZ Jan Ru­
lewski poinformował pozosta­
jących i wychodzących rad­
nych o uprzednich uzgodnie­
niach z prezydium WRN, o-

kreślając takie postępowanie
prezydium jako niedopusz­

czalne. W trakcie przemawia­
nia do radnych wyłączono na­
głośnienia. Na sali pozostało
45 radnych, którzy zajęli na­
stępujące stanowiska:

1) radni wystąpili na piśmie
do prezydium WRN o zwoła­
nie w ciągu 7 dni drugiej
części sesji w trybie nadzwy­
czajnym,

2) integralną częścią tej se­
sji będzie udzielenie głosu
przedstawicielom MKZ,

3) na posiedzenie sesji za­
proszeni zostaną wszyscy
przedstawiciele „Solidarności”,
uczestniczący w obradach se­
sji w dniu 19 marca wg listy
obecności. •

Równocześnie radni zapro­
ponowali zakończenie w dniu
dzisiejszym dyskusji w spor­
nych punktach, wychodząc z

założenia, iż wszystkie pozo­
stałe sprawy i postulaty bę­
dą przedstawione podczas se­
sji WRN z możliwością dysku­
sji i pełnej wymiany poglą­
dów. Sposób rozwiązania
spornych kwestii podczas se­
sji jest gwarantowany ustawą
o radach narodowych. MKZ
„Solidarność” ustosukowując
się do przedstawionych przez
radnych propozycji zajął na­
stępujące stanowisko:

1) MKZ aprobuje zajęte
przez radnych stanowisko

2) na sesji WRN domagać
się będzie wyciągnięcia suro­
wych konsekwencji do odwo­
łania włącznie w stosunku do
osób winnych zaistniałego na

6 sesji konfliktu.
MKZ NSZZ „Solidarność”

protestuje przeciwko bezprzy­
kładnej interwencji organów
MO na sali obrad w trakcie
wspólnej pracy zespołów ro­
boczych radnych WRN i NSZZ
„Solidarność” nad komunika­
tem.

Strajk okupacyjny...?
Dziennikarka „Ilustrowane­

go Kuriera Polskiego”.
— Już o godz, 10.00 wi­

działam, że z tyłu gmachu
WRN było masę samochodów
milicyjnych, cały, parking.

Czesław Myszka — młody
radny i członek „Solidarno­
ści”:

Zostaliśmy zaproszeni i mie­
liśmy prawo głosu. Weszliśmy
5—10 minut po godz. 10 i za­
jęliśmy miejsce na podwyż­
szeniu dla gości. Nie mieliśmy
ze sobą śpiworów, koców, ani
żadnego innego sprzętu do
spania. Owszem, wzięliśmy z

bufetu WRN trochę jedzenia i
picia, ale to trwało parę go­
dzin więc trudno się dziwić.
Porozumienie było podpisane
Rzuciliśmy się do Bąka, żeby
powstrzymał MO. „Przecież
brakuje kilku minut aby spra­
wę rozwiązać! Czy ktoś zdaje
sobie sprawę jakie mogą być
skutki?”... Z przykrością mu­
sze stwierdzić, że nie słuchał.

Prof. Romuald K"knłowicz,
wysłannik prymasa Polski byl
w gmachu WRN podczas ob­
rad sesji. Na konferencji pra­
sowej oświadcza, że pięć razy
rozmawiał z wicewojewodą
Bąkiem ostrzegając, że inter­
wencja sił porządkowych wy­
woła groźny konflikt społecz­
ny. Zgłosił dwie propozyeje:
1. Abv podjąć decyzje- o kon­

tynuowaniu sesji. 2. Albo zo­
stawić na 24—36 godzin człon­
kówMKZwsalibowtym
czasie rozwiąże się konflikt.

Prokuratury Wojewódzkiej

W sobotę już opadają nieco
emocje. Najtrudniej było w

czwartek i piątek, kiedy to

odbył się dwugodzinny strajk.
Teraz wyjechała już z Bydgo­
szczy komisja ekspertów rzą­
dowych po zapoznaniu się ze

zdaniem obu stron, choć MKZ
podnosi, że Józef Żyta, zastęp­
ca prokuratora generalnego
wypowiadał się przed kame­
rami telewizji jeszcze przed
rozmową z nimi. Pojawia się
całe mnóstwo ulotek o różnej
treści. Są i takie, których
prawdziwości „Solidarność”
zaprzecza. Z balkoniku bu­
dynku MKZ Lech Wałęsa
przemawia do tiumów. Raczej
uspokaja, jest za rozliczeniem
sprawców zajść, ale i za nie-
eskalowaniem żądań.

Usiłuję poznać stanowisko
oficjalne władz. Z kolegą z

„Kuriera Polskiego” o 10.50
pukamy do masywnych drzwi
Urzędu Wojewódzkiego. Wice-
wojewody Bąka nie ma. —

Kiedy będzie? Nie wiadomo.
— Gdzie może być? — Nie
wiadomo. Nie ma w ogóle Ni­
kogo Dziś wolna sobota. In­
formacji odmawia z-ca ko­
mendanta wojewódzkiego MO
tłumacząc sie poleceniami:
„Komendant główny MO zro­
bi konferencję prasową w

Warszawie.”
Udaje mi się dotrzeć do za­

stępcy prokuratora wojewódz­
kiego Bogdana Niedzielskiego.
Mówi:

— Prokuratura Wojewódzka
wszczęła i prowadzi śledztwo.
Poza komisją ekspertów rzą­
dowych i odrębnie. Zależy
nam na wyjaśnieniu wszyst­
kich okoliczności. Dołożymy
wszelkich starań, by śledztwo
w maksymalnie krótkim cza­
sie wszystko wyjaśniło.

— W jakim stadium jest to
śledztwo?

— Prowadzimy intensywnie
przesłuchiwania świadków.

— Kto podejmował decyzję
o użyciu siły?

— Gospodarze budynku.
— Co robił na sali prokura­

tor?
— Był tym, który wyjaśniał

kwestie prawne nielegalnego
pobytu członków MKZ w sa­
li obrad i próbował nakłonić
ich do wyjścia.

— Czy był to nielegalny po­
byt?
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Fakty i kolejne interpretacje
w relacji Polskiej Agencji Prasowej
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instancji partyjnej. KW PZPR

zajmuje stanowisko następne­
go dnia.

Min. Bafia na czele

komisji rządowej
WARSZAWA (PAP,. Jak

dowiaduje się PAP — prezes
Rady Ministrów gen. armii
Wojciech Jaruzelski, w opar­
ciu o raport grupy ekspertów
pod kierownictwem zastępcy
prokuratora generalnego Józe­
fa Zyty, powołał komisję rzą­
dową pod przewodnictwem
ministra sprawiedliwości prof.
Jerzego Bafii. Zadaniem ko­
misji jest dokładne zbadanie i
ocena wydarzeń mających
miejsce w Bydgoszczy oraz

przedstawienie premierowi
wniosków. Komisja uda się
jutro, w niedzielę do Bydgo­
szczy.

Uchwała KM PZPR:

W trybie pilnym zwołać

nową sesję
W świetle przedstawionych

faktów i opinii, w tym także
bezpośrednich uczestników se­
sji, nie wykorzystane zostały
wszystkie możliwości bezkon­
fliktowego rozwiązania spraw
związanych z udziałem w se­
sji przedstawicieli MKZ NSZŹ
„Solidarność”.

Jakkolwiek obradom towa­
rzyszyło napięcie na tle pro­
blemów związanych z funkcjo­
nowaniem rolnictwa w na­
szym województwie i straj­
kiem rolników w pomieszcze­
niach WK ZSL, wytworzone
przez MKZ NSZZ „Solidar­
ność” — to bezpośrednią przy­
czyną powstania konfliktu —

głosi uchwala Egzekutywy KM
PZPR — było niespodziewane
przerwanie obrad sesji. W
związku z tym uważa się za

konieczne spowodowanie nie­
zwłocznego i dokładnego zba­
dania przyczyn i skutków za­
istniałej sytuacji oraz wy­
ciągnięcia odpowiednich wnio­
sków.

W uchwale zobowiązano
radnych WRN — członków
PZPR w Bydgoszczy, aby do­
prowadzili do zwołania w try­
bie pilnym, przerwanej sesji
WRN oraz ocenili zaistniałą
sytuację. Jednocześnie Egzeku­
tywa KM PZPR zwróciła się
do członków partii i całego
społeczeństwa miasta o zacho­
wanie najwyższej powagi i po­
litycznej odpowiedzialności.

Dowiadujemy się, że po­
dobno W nocy, z 20/21 bm.
podjęte zostały zerwane kon­
takty między „Solidarnością”
i przedstawicielami władzy.
Prezydium Krajowej Komisji
Porozumiewawczej wydaje ko­
munikat — już całkiem inny
w tonie od pierwszej, podjętej
na gorąco i w emocjach
uchwały. KKP widzi — bo
nie może nie widzieć — goto­
wości rządu do wyjaśnienia
istoty konfliktu. KKP jest go­
towa do negocjacji. I rząd —

i KKP dały dowód mądrości i
wysokiej politycznej kultury.

Emocje nie mogą
przeważyć nad rozsądkiem!

Obradujące w Bydgoszczy
Prezydium KKP „Solidarność”
wydało komunikat, w którym
informuje o spotkaniu rzą­
dowego zespołu ekspertów ze

specjalnie powołaną komisją
Prezydium MKZ Bydgoszcz. W
czasie tego spotkania przed­
stawiciele MKZ określili po­
stulat}' w związku z sytuacją
zaistniałą w Bydgoszczy.
Zwrócono się o powierzenie
przeprowadzenia dochodzeń
instytucjom i instancjom, któ­
rych stopień niezależności i
ranga zapewnią pełny obiek­
tywizm działania, o ustalenie
i podanie do publicznej wia­
domości przebiegu wypadków
oraz o określenie odpowie­
dzialności za podjęte decyzje i
ukaranie winnych zgodnie z

obowiązującym prawem.
Prezydium KKP — jak gło­

si komunikat — udzieliło po­
parcia tym postulatom. W ko­
munikacie stwierdzono, iż
NSZZ „Solidarność” dąży do
zapewnienia spokoju społecz­
nego i stabilizacji. Jednocześ­
nie Prezydium KKP zwróciło
się z apelem do wszystkich
organizacji związkowych i
członków związku o spokojne,
rozważne i zdyscyplinowane
działania. Nie możemy pozwo­
lić — stwierdzono W komuni ­
kacie — aby emocje wzięły
górę nad rozwagą i roz­
sądkiem.

Prezydium. KKP uważa, iż
powstały konflikt powinien
zostać rozstrzygnięty w drodze
rozmów i negocjacji. W u-

chwale z 20 bm. uznano za ko­
nieczne zawieszenie wszelkich
negocjacji prowadzonych z

rządem do czasu podjęcia roz­

mów na temat obecnie najpil­
niejszy — wyjaśnienia zajść w

Bydgoszczy i przywrócenia
gwarancji istnienia niezależne­
go związku zawodowego.
Prezydium KKP — jak głosi
komunikat — z zadowoleniem
przyjęło oświadczenie rzeczni­
ka rządu, że intencją premiera
jest poszukiwanie rozwiązania
konfliktu na drodze negocja­
cji. Kierując się interesem spo­
łecznym, który wymaga, aby
rozmowy takie zostały podjęte
niezwłocznie, Prezydium KKP

wyraża gotowość przystąpienia
do nich natychmiast.

Nadal sobota 21 bm.: Konfe­
deracja Autonomicznych
Związków Zawodowych żada
wyjaśnień — a część jej
ogniw ogłasza gotowość straj­
kową. Zaś Komisja Porozu­
miewawcza Branżowych
Związków Zawodowych wyda­
je oświadczenie:

Opowiadamy się
za dialogiem

przeciwko strajkom
Komisja Porozumiewawcza

Branżowych Związków Zawo­
dowych w związku z wyda­
rzeniami w Bydgoszczy przy­
jęła dziś oświadczenie, w któ­
rym domaga się od rządu na­
tychmiastowego obiektywnego
przedstawienia opinii publicz­
nej pełnej informacji o prze­
biegu wydarzeń. Będzie to

mogło stanowić podstawę do
prawidłowego Osądu i ukara­
nia winnych zaistniałego kon­
fliktu, prowadzącego do nie­
bezpiecznego wzrostu napię­
cia w sytuacji politycznej kra­
ju.

Komisja opowiada się za

przestrzeganiem zasad prawo­
rządności i porządku publicz­
nego przy rozstrzyganiu wszel­
kich spraw spornych wynika­
jących z realizacji porozumień
i 'rozstrzyganiu powstających
konfliktów..

Uważamy, — stwierdza się
w oświadczeniu — że podej­
mowanie w chwili obecnej
akcji strajkowej bez rzetelne­
go wyjaśnienia okoliczności i
przebiegu zajść jest przed­
wczesne. Opowiadamy się za

kontynuowaniem dialogu w

atmosferze rozwagi, spokoju i
odpowiedzialności. Nie wolno
zaprzepaszczać zapoczątkowa­
nego i przebiegającego w tak
trudnych warunkach procesu
odnowy życia moralno-polity-
cznego kraju. Uważamy za

konieczne rozszerzenie składu
komisji rządowej powołanej
dla zbadania okoliczności wy­
darzeń o przedstawicieli Sej­
mu PRL oraz związków zawo­
dowych.

Tymczasem cały czas trwa

strajk okupacyjny rolników w

siedzibie WK ZSL w Bydgo­
szczy. Do rolników bydgos­
kich zaczynają powoli dołą­
czać delegacje chłopów z in­
nych województw. Strajk za­
czyna nabierać charakteru
ogólnopolskiego.

W tym samym dniu nad­
chodzi bardzo ważny komuni­
kat:

Poprawił się
stan zdrowia

M. Bartoszcze

W piątek wieczorem, po
przewiezieniu pacjenta do
kliniki neurochirurgicznej
Akademii Medycznej w War­
szawie, zostały tam przepro­
wadzone u niego specjalisty­
czne badania mózgu za pomo­
cą tomografu komputerowego.
Badanie wykluczyło obecność
krwiaka . śródnaczyniowego
mózgu. M. Bartoszcze odzys­
kał przytomność, nadal wy­
stępuje u niego niewydolność
mięśnia sercowego.

, Lekarz dyżurny kliniki
stwierdził, że chory nadal
wymaga intensywnej opieki,
która trwać będzie kilkanaś­
cie dni.

Bilans dnia: rośnie nadzieja
na rozwiązanie tego konfliktu
Nasi reporterzy informują o

nastrojach w Krakowie: „Ca­
ła nadzieja w mądrości i roz­
wadze gen. Jaruzelskiego,
wszyscy powtarzają, że to
bardzo poważny test dla nie­
go i jego ekipy. Powtarza się
też opinia, że jeśli ekipie pre­
miera uda się pokojowo roz­
wiązać ten konflikt, nie zry­
wając dobrych stosunków z

„Solidarnością” — będzie to

kolejny dowód trafności zare­
komendowania przez Stani­
sława Kanię właśnie Wojcie­
cha Jaruzelskiego na stano­
wisko premiera rządu”.

Reporterzy informują nas

też o mieszanych odczuciach
telewidzów: „Ludzie pyta­
ją, czemu w’ TV nie poka­
zano radnych i nie spytano
ich o zdanie w tej sprawie.
Mieszane odczucia wywołała
też uchwala KW' PZPR w

Katowicach”,

Niedziela
NIEDZIELA 22 MARCA:

Napięcie w Bydgoszczy jak­
by maleje. Poranny komuni­
kat PAP z Bydgoszczy ma

uspokajający ton. Komisja
rządowa pod przewodnictwem
ministra sprawiedliwości .!•
Bafii przyjeżdża w godzinach
popołudniowych.

W Bydgoszczy spokojniej

Jak poinformował w nie­
dzielę rano dziennikarza PAP
lekarz dyżurny oddziału in­
tensywnej terapii szpitala w

Bydgoszczy,' stan zdrowia Ja­
na Rulewskiego i Mariusza.
Łabentowicza jest dobry. We­
dług przewidywań lekarskich,
pobyt w szpitalu obu pacjen­

tów' potrwa najprawdopodob­
niej ok. tygodnia.

Niedzielny ranek przebiega
w Bydgoszczy w atmosferze
ładu i spokoju, nie pozbawio­
nej jednak pewnego napię­
cia. Wyrażane są głosy potę­
piające wydarzenia czwartko­
we i domagające się ukarania
winnych.

W budynku WK ZSL trwa
nadal chłopski strajk okupa­
cyjny.

Z nadzieją- oczekuje się na

przyjazd dziś do Bydgoszczy
komisji rządowej pod prze­
wodnictwem min. sprawiedli­
wości — prof. Jerzego Bafii i

rozpoczęcia rozmów-'
Dziś po południu przybyła

do Bydgoszczy komisja rządo­
wa pod przewodnictwem mi­
nistra sprawiedliwości prof.
Jerzego Bafii, celem przepro­
wadzenia rozmów z bydgos­
kim MKZ NSZZ „Solidarność”
i przedstawicielami Krajowej
Komisji Porozumiewawczej.

Najważniejsza wiadomość
wczorajszego dnia dociera do
nas tuż przed godz. 13.00. Zno­
wu przy okrągłym stole zasia­
dają przedstawiciele „Solidar­
ności” z Lechem Wałęsą — i
przedstawiciele rządu z wice­
premierem M. F. Rakowskim.
Wierzymy w mądrość, rozwa­
gę i doświadczenie obu stron.
Cala nasza nadzieja jest w

tych rozmowach.

Negocjacje
WAŁĘSA - RAKOWSKI

Dziś o godz. 12.30 rozpoczęły
się w Urzędzie Rady Mini­
strów rozmowy pomiędzy
członkami Prezydium Krajo­
wej Komisji Porozumiewaw­
czej NSZZ „Solidarność” z

przewodniczącym Lechem Wa­
łęsą a członkami komitetu Ra­
dy Ministrów ds. związków
zawodowych z przewodniczą­
cym tego organu, wicepreze­
sem Rady Ministrów Mieczy­
sławem F. Rakowskim. Oma­
wiane są sprawy dotyczące
wydarzeń w Bydgoszczy. W’
rozmowach uczestniczą przed­
stawiciele MKZ NSZZ „Soli­
darność” z Bydgoszczy.

Około godz. 17.30 dociera do
. nas stanowisko Egzekutywy

KW PZPR w Bydgoszczy. Róż­
ni się ono w jednym ale istot­
nym punkcie ze stanowiskiem
wyrażonym wcześniej przez
Komitet Miejski PZPR. Komi­
tet Miejski uznał, że przerwa­
nie sesji doprowadziło do kon­
fliktu. Komitet Wojewódzki —

stwierdza, że przerwa w obra­
dach była uzasadniona.

Równocześnie nadal nic nie
wiemy o tym kto pobii J. Ru­
lewskiego, M. Łabentowicza i
M. Bartoszcze. Ktoś z naszych
reporterów przynosi najdzi­
waczniejszą próbę wyjaśnie­
nia tego faktu — z kręgów
ludzi „Solidarności” nieprzy­
chylnych:

— Rulewski złapał się za

głowę i sam walił nią o mur,
żeby uzyskać te obrażenia...

Nie komentujemy tej in­
formacji.

Równocześnie dowiadujemy
się, że dziennikarzy nie dopu­
szczono do chorych w Bydgo­
szczy. Może to i słusznie. Obok
lekarzy dyżuruje przy nieb
stale ktoś z „Solidarności”.
Niedzielne badania lekarskie
oceniają stan zdrowia Jana

Rulewskiego i Mariusza Ła­
bentowicza jako dobry z nie­
znaczną poprawą objawów
wstrząśnięcia mózgu.

Stanowisko Egzekutywy
KW PZPR w Bydgoszczy

Wydarzenia jakie miały
miejsce w związku z 6 sesją
WRN w Bydgoszczy w dniu 19
marca 1981, spotęgowały
istniejące od dłuższego czasu

napięcie społeczne i politycz­
ne. Napięcie to zapoczątkowa­
ne zostało rozłamem organiza­
cji kółek rolniczych a jego ko­
lejnym etapem stała okupacja
siedziby WK ZSL. Obecnie je­
go przejawem są strajki prote­
stacyjne, demonstracje oraz

szeroko zakrojona, rozbudza­
jąca emocję działalność propa­
gandowa.

Wszystko to w poważnym
stopniu przeszkadza w urze­
czywistnianiu apelu premiera
rządu URL o 90 spokojnych
dni. Została naruszona zasada
dialogu zwłaszcza dialogu
władz państwowych ze związ­
kami zawodowymi. Zdaniem
Egzekutywy .KW uchwalenie
przerwy w sesji WRN przed
wyczerpaniem porządku dzien­
nego było spowodowane ko­
niecznością istotnego uzupeł­
nienia przedstawionych przez
wojewodę materiałów doty­
czących planu i budżetu wo­
jewództwa a nie jak sugeru­
je MKZ „Solidarność” chęcią
niedopuszczenia przedstawicie­
li tej organizacji do głosu.

Przerwa w obradach sesji
nie oznacza więc że WRN nie
zamierza wysłuchać głosów
MKZ na tematy związane ze

sprawami gospodarki rolnej.
Pozostawanie -na sali przez
kilka godzin grupy członków
„Solidarności” mimo zakoń­
czenia obrad pierwszej części
sesji, niereagowanie na kilka­
krotne prośby i wezwania do
opuszczenia sali oraz narasta­
jąca presja ze strony zgroma­
dzonych na z .-/nątrz gmachu
spowodowały podjęcie przez

Kierownictwo u w aecyzji o u-

życiu sił porządkowych.
Wydarzenia związane z

przerwaniem obrad WRN zo­
stały potraktowane przez „So­
lidarność” jako działanie wy­
mierzone przeciwko związko­
wi.

W świetle posiadanych in­
formacji działania kierownic­
twa UW, prokuratora i £un-
kcjonariuszy MO były zgodne
z obowiązującymi przepisami
prawa. Zbadania wymagają
natomiast wszystkie okolicz­
ności poza salą obrad, .a

szczególnie to, że trzy osoby
znalazły się w szpitalu. Wy­
darzenia te były analizowane
wstępnie na wniosek władz
wojewódzkich przez zespół
ekspertów powołanych przez
wicepremiera, są także przed­
miotem dochodzenia prowa­
dzonego przez Prokuraturę
Wojewódzką. Podzielając in­
tencje zawarte w licznych
uchwałach i rezolucjach orga­
nizacji partyjnych wojewódz­
twa, Egzekutywa KW zwróci­
ła się do premiera rządu PRL
o powołanie specjalnej komi­
sji rządowej do pełnego zbada­
nia całokształtu wydarzeń.
Egzekutywa KW uważa, że
niezbędne jest szczegółowe i
obiektywne ich wyjaśnienie.
Pełne wyjaśnienie źródeł i
przebiegu konfliktu leży w in­
teresie całego społeczeństwa.
Jest to tym bardziej ważne’,
że upowszechniane są nie­
sprawdzone informacje, które
są wykorzystywane do działań
grożących nieobliczalnymi
skutkami społecznymi i poli­
tycznymi.

Egzekutywa KW zapewnia,
że o wynikach badań i podję­
tych wnioskach zostanie po­
informowane społeczeństwo i
wszystkie organizacje partyj­
ne województwa.

Jednocześnie Egzekutywa
zwraca ,się do członków partii
i całego społeczeństwa woje­
wództwa o zachowanie powa­
gi, spokoju i politycznej od­
powiedzialności.

EGZEKUTYWA KW PZPR
W BYDGOSZCZY

Główne wydanie dziennika
rozpoczyna słę w sposób zna­
mienny: przy okrągłym stole
w Urzędzie Rady Ministrów
zasiadają z jednej strony Ko­
mitet Rady Ministrów ds.
związków zawodowych z wice­
premierem M. F. Rakowskim
— a z drugiej „Solidarność” z

Lechem Wałęsą. Ten obraz
trwa najwyżej minutę. Potem
prezenter czyta poniższy ko­
munikat:

Rozmowy Rakowski —

Wałęsa
wznowi się w środę

WARSZAWA (PAP). 22 bm.

odbyło się w Urzędzie Rady
Ministrów w Warszawie spot­
kanie delegacji NSZZ „Soli­
darność” z przewodniczącym
Lechem Wałęsą z komitetem
Rady Ministrów ds. związków
zawodowych z wicepremierem
Mieczysławem Rakowskim,
Rozmowy zostaną wznowione
w środę.

Prezydium.KKP postanowi­
ło zwołać zebranie Krajowej
Komisji Porozumiewawczej w

poniedziałek 23 bm.

Niedziela godz. 19.20: Przy­
chodzi z PAP-u lakoniczna
informacja o powołania no­
wego wojewody bydgoskiego
oraz dramatyczny apel prezy­
denta Bydgoszczy, Wincentego
Domisza do mieszkańców mia­
sta. Od powagi z jaką bydgo­
szczanie potraktują ten apel
zależy doprawdy bardzo wie­
le...

Powołanie nowego

wojewody bydgoskiego
WARSZAWA (PAP). Prezes

Rady ^Ministrów, po zasięgnię­
ciu opinii Wojewódzkiej Rady
Narodowej w Bydgoszczy, po­
wołał Bogdana Królewskiego
na stanowisko wojewody byd­
goskiego.

Apel prezydenta
Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (PAP). W
związku z sytuacją polityczną,
jaka wytworzyła się w Bydgo­
szczy, prezydent miasta Win­
centy Domiśz zwrócił się z

apelem do mieszkańców o za-

cnoWanie ładu i porządku
publicznego, o ciągłość pracy
zakładów produkcyjnych,
transportu i gospodarki komu­
nalnej, instytucji publicznych,
szkół i placówek oświatowo-
wychowawczych. Jest to po­
trzebne krajowi i miastu.

Zwracam się ze szczególną
prośbą — czytamy w apelu —

o unikanie wszelkich zgroma­
dzeń, pochodów i manifestacji
publicznych, niech każdy roz­
waży i zadecyduje co jest po­
trzebne Polsce, naszemu mia­
stu, rodzinom: czy dalsze pod­
sycanie napięcia i eskalacje
nastrojów, czy rozsądek, roz­
waga i trudna praca nad
problemami, których tyle się
przed nami piętrzy.

Wiem, że jest nam wszyst­
kim bardzo trudno — stwier­
dza prezydent miasta — niech
jednak nierozważne działanie
i wybujałe emocje nie dopro­
wadzą do pomnożenia tych
trudności i do sytuacji, z któ­
rej nie będzie już dobrego
wyjścia, a porozumienie stanie
się niemożliwe. Niech zwycię­
ży tradycyjna mądrość i roz-’

waga mieszkańców mia.sta
Bydgoszczy,

w reportażu specjalnego wysłannika
„Gazety Krakowskiej” red. J. Sądeckiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)
— Będę mógł powiedzieć

dopiero po zakończeniu śledz­
twa, no, może za jakieś 10
dni?

Tysiąc trzystu gości
na sesji...?

Na środo\viskowym zebra­
niu dziennikarzy bydgoskich
spotykam innych przedstawi­
cieli władzy. Wysłuchuję tam

głosu innego zastępcy proku­
ratora wojewódzkiego, Zdzi­
sława Obuchowicza. W przed­
dzień sesji uczestniczył w

spotkaniu władz wojewódz­
kich z przedstawicielami pre­
zydium MKZ. Zapoznano tam

zebranych z teleksem, jaki
MKZ wysłał do 55 zakładów
pracy z apelem wzywającym
do udziału w sesji WRN.
Przedstawiciel MKZ wyjaśnił,
że taka była uchwała MKZ.
Spodziewano się przybycia w

godz. 14—15 przed urząd wo­
jewódzki ok. 1.300 osób oraz

prasy związkowej. Proszono
leż o zainstalowanie głośni­
ków. Treści zaproszenia nie
skonsultowano z władzami
administracyjnymi regionu. K.
Gotowski z MKZ odrzucał o-

bawy, że w zapalnej sytuacji
gromadzenie takiej ilości łu­
dzi jest niebezpieczne, „Soli­
darność” potrafi zapewnić po­
rządek” — powiedział. Wice­
wojewoda Bąk zapronował,
aby odwołać teleks, ewentual­
nie zapewnić retransmisję do
sali poza obrębem WRN —

dla zgromadzonych mieszkań­
ców. Prosił, aby przedstawić
te propozycje na prezydium
MKZ.

.— Następnego dnia —

twierdzi wiceprokurator Obu-
chowicz — otrzymałem pole­
cenie od mego szefa abym u-

dał się do WRN celem obser­
wacji z zewnątrz gmachu. Ok.
godz. 12 zebrała się grupa
30—40 osób, chyba rolników.
Od 13—14 zwiększał się na­
pływ łudzi, często przypadko­
wych. Nasilenie liczby mie­
szkańców nastąpiło po godz.
14- — jakieś 1 tys. osób.

— Tak jak przewidywaliś­
my, padały okrzyki prowoka­
cyjne: „podpalić tę budę”, ale
szybko 'ktoś inny wołał: „wy­
ciszyć prowokatora”. Muszę
wyrazić uznanie dla organiza­
torów tej manifestacji za u-

trzymanie spokoju”.
Przewodniczący WRN Ed­

ward Berger powie na tej sa­
li również, że ustalił na pre­

zydium WRN podjęcie kwestii
rolników i wyżywienia narodu
na najbliższej sesji w formie
informacji. Swój wniosek ro­
zumiał jako odroczenie VI se­
sji.

— Dlaczego nie pojawił się
pan na sali, gdy usłyszał wo­
łanie Rulewskiego? — pytamy
wicewojewodę.

— Wyszedłem z sali bo by­
łem przekonany, że wszyscy
rozejdą się do domu a poza
tym wychodził wicepremier'
Mach, więc chciałem się z nim
pożegnać. Poszedłem do domu.
O interwencji milicji nic nie
wiedziałem.

Oficjalne wypowiedzi
władz Bydgoszczy

Władze zwracają najpierw
uwagę na specyficzny stan

napięcia w Bydgoszczy, spo­
wodowany strajkiem okupa­
cyjnym. rolników w siedzibie
WK ZSL.

Wicewojewoda Przybylski:
„Solidarność” otrzymała S za­
proszeń na sesję WRN a przy­
szło 30 osób...

Wicewojewoda Bąk: „Przed
sesją przewodniczący WRN
przeczytał treść telexów wy­
słanych przez „Solidarność”
do zakładów. Wejście grupy
MKZ było wtargnięciem. Bo
odsunięto służbę porządkową.
Przyszli z pakunkami, paczka­
mi prowiantu, z żywnością.

Andrzej Młodecki: „Tuż
przed sesją dostaliśmy pro­
gram zabezpieczenia 10-pun-
ktowego programu rządowego.
Czułem ,się odpowiedzialny by
ten program korespondował z

planem i odwrotnie. Dlatego
postawiłem wniosek aby plan
społeczno-gospodarczy odesłać
wojewodzie do korekty. Uwa­
żałem, że trzeba to rozpatrzyć
w innym terminie i taki wnio­
sek postawiłem. Nie byłem
przez nikogo inspirowany.”

Wicewoj. Przybylski: „Po
przerwaniu obrad przewodni­
czący MKZ zabrał głos ataku­
jąc radnych, którzy wyszli na

skutek rzekomych manipula­
cji.,

Wicewoj. Bąk: „Przed gma­
chem zebrało się dużo ludzi,
1—1,5 tysiąca, później kopano
w drzwi.”

Wicewoj. Przybylski: „...E-
nergicznie dobijano się. Po
przerwaniu sesji radni, którzy
pozostali, zwrócili się do „So­
lidarności” z apelem by MKZ

skorzystał z drugiej części se­

sji. Tego nie przyjęto i odby­
wała się ostra dyskusja... Po
uchwaleniu rezolucji posta­
nowiono podpisać wspólny
komunikat. Z dyskusji wyni­
kało, ze członkowie „Solidar­
ności” chcą okupować salę.
Wyłączyłem telefony, aby nie
łączono się z zakładami. Udo­
stępniłem tylko jeden telefon
do osobistych rozmów. Ale i
tak większość dzwoniła do ko­
mitetów zakładowych „Soli­
darności”.

Wicewoj. Bąk: „Trzy razy
zwracałem, się wraz z wicewo­
jewodą Przybylskim z apelem
o opuszczenie sali, przeniesie­
nie się do lokalu „Solidarno­
ści”.

Wicewoj. Przybylski: „Wsze­
dłem na salę z prokuratorem i
oświadczyłem, że jest to sala
UW i należy podporząd­
kować słę przepisom, a

prokurator wyjaśnił te prze­
pisy.”

Wicewoj. Bąk: „Już po wej­
ściu MO wydałem dramatycz­
ną decyzję by wycofać służby
porządkowe z sali i one się
wycofały. Rozpoczęła się po­
nownie dyskusja radnych z

„Solidarnością”. Na zewnątrz
rosły tłumy. Jasne było, że do
niczego konstruktywnego nie
dojdzie i wtedy do akcji we­
szły siłv porządkowe. Nie bjy-
łem już przy tym.”

Wicewoj. Przybylski: „Na
sali nie miały miejsca przy­
padki pobicia. Członkowie
MKZ wychodzili z dużym o-

porem.

Konferencja prasowa

z Lechem Wałęsą
— Kto jest motorem tych

zajść?
— Siły, które nie sprzyjają

„Solidarności”. Tak jak i my,
tak i układ władzy nie jest
monolitem.

— O czym będzie mowa w

Warszawie?
— Sprawy Bydgoszczy mu­

szą być rozwiązane tu, na

miejscu. Ja będę rozmawiał w

innych sprawach. Bydgoszcz
będzie ostatnim punktem roz­
mów. Chcemy znać ustalenia
komisji, która tu na miejscu
będzie pracowała.

— Czy będzie w poniedzia­
łek strajk generalny?

— Ja nie ,chcę strajku ge­
neralnego i w ogóle strajków.
Gdyby musiał być, to dobrze
przygotowany. Jak sobie usta­

liliśmy strajk generalny wi­
nien być zapowiedziany na ł
dni wcześniej.

— Czy niektórzy w „Soli­
darności” chcą strajku?

— Niektórzy radykalni prą
by w poniedziałek- doszło do
strajku.

Lech Wałęsa powiedział
również: „Sytuacja w Bydgo­
szczy jest najcięższa od czasu

powstania „Solidarności”. Mu-
simy zwyciężyć bez kropli
krwi. Nic nie chcemy burzyć,
bo i tak będziemy to musieli
odbudować... Incydent w Byd­
goszczy godzi w premiera^
Na pewno nie jest winna „So­
lidarność” ale my nie damy
się bić. Trzeba solidnie uka=
rać winnych. Jeśli dogadamy
się z premierem, to wierzę, że

wspólnie zrobimy w Polsce
porządek. My nie chcemy
władzy, ale chcemy mieć wła­
dzę porządną.

Niedziela 22 bm.

relacja 5 radnych
którzy pozostali

z „Solidarnością”

Czekając na przybycie do
Bydgoszczy komisji rządowej
rozmawiamy z 5-ma młodymi
radnymi, którzy do końca zo­
stali w sali WRN.

— „Między 14—15-tą człon­
kowie MKZ pod wpływem e-

niocji mówili o możliwości
strajku okupacyjnego. Ale po
rozmowie z nami szybko wy­
negocjowaliśmy wspólne sta­
nowisko, że żadnej okupacji
nie będzie. Od tego czasu nikt
na temat okupacji budynku
nie mówił ani słowa.

— To nieprawda, że przy­
nieśli żywność — rnówł
radna Grażyna Lewandowska,
r- Na stołach były tylko her­
batniki i napoje przyniesione
z bufetu.

— Godzina 17.50. Dochodzi
wiadomość, że PAP podał in­
formację że od 16-tej w MKZ
toczą się już rozmowy z komi­
sją rządową. Jesteśmy zdu­
mieni bo dotychczas komisja
nie pojawiła się. Dopiero
przed godz. 18-tą rzecznik
prasowy MKZ mówi, że od­
były się wstępne techniczne
rozmowy z komisją rządową.
Komisja stwierdziła, że nie
ma kompetencji do przyjmo­
wania postulatów, a jedynie
do zbadania i wyjaśnienia ca­
łej sprawy. Zrobiono 1-go­
dzinną przerwę w celu nara­
dzenia się obu stron. Rzecz­
nik nie mówi gdzie toczą się
te rozmowy. Prawdopodobnie
w budynku NOT.

Pytamy co z rozmowami w

Warszawie? Rzecznik odpo­
wiada: „trwają, choć z opora­
mi”.

JERZY SĄDECKI

Prasa światowa po wydarzeniach
w Bydgoszczy

• Agencja UPI wyraża na­
dzieję, że „SoJidamość” nie
zatrzasnęła drzwi przed rzą­
dem gen. Jaruzelskiego. Prasa
włoska wskazuje, że „tak jak
zawsze i tym razem Kościół
działa na rzecz uspokojenia”.

• „Svenska Dagbladet” w

komentarzu redakcyjnym
stwierdza, że „podczas, gdy
Polska poprzez kolejne straj­
ki dzień po' dniu pogrąża się
w katastrofalnej sytuacji go­
spodarczej, związki zawodowe
wysuwają żądania, mające co­
raz mniej ekonomiczny, a co­
raz bardziej polityczny cha­
rakter”.

• Londyński „Guardian” pi-
sze m. in.: „to, że Polska
nie jest w stanie sprostać
swym zobowiązaniom handlo­
wym wobec Związku Radziec­
kiego i innych krajów wscho­
dniej Europy, powoduje zanie­
pokojenie w RWPG”.

• Zachodnioberliński „Der
Tagesspiegel” w komentarzu
redakcyjnym na temat ponow­
nego zaostrzenia się sytuacji
wewnętrznej w Polsce stwier­
dza, że „świadczy to, jak kru­
chy i podatny na zerwanie jest
jeszcze most porozumienia
między nowym kierownictwem
partyjnym a „Solidarnością”.
Incydent w Bydgoszczy rzucił
też cień na wizytę ministra
Genschera w Warszawie”.

Dziennik stwierdza dalej,
że „utrzymywanie, się, a zwła­

szcza narastanie wewnętrzne­
go nieładu, jest obserwowane
z niesmakiem i niezadowole­
niem nie tylko przez Moskwę
ale również przez zachodnich
wierzycieli Polski, którzy pro­
wadzą obecnie rozmowy na te­
mat odłożenia terminu spłaty,
już zaciągniętych długów i za­
pewnienia możliwości dalszych
kredytów dla Polski. Jeżeli
Polska nie chce być dla za­
chodnich partnerów handlo­
wych beczką bez dna, to musi
wreszcie rozpocząć się proces
ucrządkowania gospodarki
kraju”.

• Agencja TASS w depeszy
z Waszyngtonu pisze, że

„reakcja amerykańska wy­
stępuje z prowokacyjnymi we­
zwaniami do nasilenia inge­
rencji w wewnętrzne sprawy
Polski i zachęca kontrrewolu­
cyjne elementy, które nada­
remnie usiłują zachwiać pod­
stawami socjalizmu w PRL”.

• Prasa czechosłowacka pi­
sze w sobotę, że w Polsce
„wystąpiła nowa fala napięć,
co komplikuje trudną sytuację
gospodarczą kraju”. Zdaniem
prasy czechosłowackiej, „spra­
wcą kolejnych prowokacji są
związki zawodowe”. Komenta­
tor telewizji czechosłowackiej
stwierdził w piątek wieczo­
rem, że „upłynął miesiąc od
apelu nremiera Jaruzelskiego,
ale nie było nawet 30 dni spo­
kojnej pracy”.

Oświadczenia
Stanowisko ZMW

W trakcie sobotnich obrad
plenarnych I Krajowego Zjaz­
du ZMW Piotr Wiśniewski
przedstawił w imieniu delega­
cji ZMW z woj. bydgoskiego
oświadczenie nt. konfliktu
społecznego w tym regionie.
Żądamy .— stwierdza oświad­
czenie — wyjaśnienia icszyst-
kich okoliczności ostatnich
wypadków w Bydgoszczy i u-

karania winnych i załatwienia
naszych chłopskich spraw.

Delegaci — na wniosek
przewodniczącego Tymczaso­
wego Zarządu Krajowego
ZMW Waldemara Swirgonia

— postanowili sprecyzować sta­
nowisko w sprawie rozwiązy­
wania trudnych sytuacji kon­
fliktowych w społeczeństwie i
państwie w uchwale końcowej
zjazdu, a więc również i w

sprawie wydarzeń w Bydgo­
szczy. po uzyskaniu wiążących
wyjaśnień tego konfliktu.

Oświadczenie ZNP

Kierownictwo Zarządu Głów­
nego Związku Nauczycielstwa
Polskiego Pracowników Szkół
Wyższych i Instytucji Nauko­
wych stwierdza, iż głębokie
zaniepokojenie w środowisku
członków związku wywołują
płynące z Bydgoszczy infor­
macje o przebiegu sesji tam­
tejszej WRN. Na podstawie
dotychczasowych ustaleń bu­

dzi wątpliwość celowość we­
zwania sił porządkowych.

Oczekując rychłego i pełne­
go wyjaśnienia przebiegu wy­
darzeń łącznie z ustaleniem
personalnej odpowiedzialności
za ich przebieg, uważamy je­
dnocześnie, iż najistotniejsze z

punktu widzenia naszych na­
rodowych interesów jest za­
chowanie spokoju i niezakió-
canie normalnego rytmu życia
kraju.

Wszelkie akty podważające
porozumienia sierpniowe oraz

program rządu premiera W.
Jaruzelskiego są szkodliwą
próbą destabilizacji porządku
społecznego i praworządności.
Uważamy, że każdy konflikt
może i powinien być roz­
strzygnięty w drodze negocja­
cji. Popieramy stanowisko
premiera, iż właśnie w takich
trudnych sytuacjach jak obec­
na rozmowy winny być kon­
tynuowane.

Rozumiemy równocześnie
kolegów z NSZZ „Solidar­
ność”, którzy podjęli stanow­
czą obronę działaczy związko­
wych. Popierając ich w tej
sprawie apelujemy — w imię
ogólnonarodowych interesów
— o nieuciekanie się do naj­
ostrzejszych form protestu.
Doświadczenie ostatnich mie­
sięcy . wskazuje, iż wszelkie
sprawy można rozstrzygać w

drodze rokowań.

Prezes ZG ZNP PSZWilN
dr ANTONI ŁOPATA

SZTOKHOLM (PAP). Lech

Wałęsa otrzymał doroczną na­
grodę szwedzkiego dziennika so­
cjaldemokratycznego „Arbetet”,
przyznawaną od 1977 r. „Za
zasługi dla ruchu robotnicze­
go". Nagroda nosi nazwę „Po-
zwólcie żyć”, wynosi w’ br.
50.000 koron szwedzkich i zosta­

li. Wałęsa otrzyma!
nagrodę dziennika

„Arbetet”
ła ufundowana z okazji 90-lecia

„Arbetet”. W latach ubiegłych
otrzymała ją Alva Myrdal (wie­
loletnia przewodnicząca delega­
cji szwedzkiej na rokowaniach

rozbrojeniowych w Genewie)
oraz troje lewicujących pisarzy
szwedzkich, Lisa Berg, Lassc

Berg i Mary Andersson, środki

na nagrodę gromadzone są dro­
gą dobrowolnych składek osób

prywatnych i różnych organiza­
cji, przede wszystkim związko­
wych i socjaldemokratycznych.

Rozmowy w Gorlicach i Noww Sączu
- przerwane w związku z wydarzeniami

w Bydgoszczy
INFORMACJA WŁASNA

Wydarzenia bydgoskie i pod­
jęta w ich następstwie decy­
zja KKP spowodowały przer­
wanie rozmów komisji rządo­
wej z przedstawicielami NSZZ
„Solidarność” branży drzew­
nej, które miały się odbyć w

Gorlickim Przedsiębiorstwie
Przemysłu Drzewnego • „Fo-
rest”. W tej sytuacji komisja
rządowa opuściła Gorlice.

Wiceminister leśnictwa i
przemysłu drzewnego wyraził
nadzieję, że negocjacje bydgo­
skie uwieńczone zostaną po­
wodzeniem, a w ich następ­
stwie stworzony będzie klimat
do rozmów w mieście nad
Ropą.

38 członków „Solidarności”
z zakładów przemysłu drzew­
nego kraju pozostaje nadal w

Gorlicach, oczekując na moż­
liwość podjęcia dyskusji, któ­
rej celem jest doprowadzenie
do pełnej realizacji porozu­
mień z 17 grudnia 1980 r. w

sprawie przemysłu drzewnego.
W wolną sobotę załoga

GPPD ;,Forest” pracowała za

dzień 17 kwietnia, który chce
mieć wolny od pracy, (ak)

*

INFORMACJA WŁASNA
Na piątkowym zebraniu prze­
wodniczących kół NSZZ ..So­
lidarność’’ z terenu wojewódz­

twa nowosądeckiego miały za­
paść ustalenia co do dalszych
rozmów z komisją rządową i
uzgodnienie stanowiska .Soli­
darności” na przyszłość. Górę
wzięły decyzje Krajowej Ko­
misji Porozumiewawczej wy­
nikające z wydarzeń w Byd­
goszczy i do czasu. rozstrzyg­
nięcia tej sprawy problemy re­
gionalne zostały zawieszone.
Skądinąd wiadomo, że komisja
rządowa jest w stanie podjąć
rozmowy w każdym najbliż­
szym wspólnie uzgodnionym
terminie, zwłaszcza, że miano
czas poddać analizie zfebrane
materiały w punktach zawa-

rowanych w pb rozumieniu z
12—14 bin. (k bj
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Niedziela, godz. 23.10 <— o*
♦rzymujcmy za pośrednictwem
PAP kolejną, oficjalną ehro*
•ologię wydarzeń i faktów W
relacji Urzędu Wojewódzkie­
go w Bydgoszczy. Podajemy
ją ze skrótami — pomijający­
mi fakty podane w relacjach
PAP 1 naszego wysłannika red.
J. Sądeckiego.

Urząd Wojewódzki w Byd­
goszczy informuje: W sprawie
tej pojawiają się różne inter­
pretacje. Są też kolportowane
tendencyjne wersje i plotki
W związku z tym przedsta­
wiamy poniżej przebieg tych
wydarzeń. Relacja niniejsza
opiera się na dokumentacji
znajdującej się w Urzędzie
Wojewódzkim w Bydgoszczy.

Wydarzenia, które rozegra­
ły się między 16 a 20 marca,
br. pozostawały w ścisłym
związku z całym szeregiem
wcześniejszych faktów. Dlate­
go na wstępie trzeba do nich
nawiązać.

W dniu 23 lutego br. w

Bydgoszczy w gmachu Urzę­
du Wojewódzkiego przy ul.
Jagiellońskiej 3 odbył się X

Wojewódzki Zjazd Delegatów
Kółek i Organizacji Rolni­
czych. W trakcie obrad doko­
nano oceny działalności Woje­
wódzkiego Związku Kółek
Rolniczych i Spółdzielni Kó­
łek Rolniczych. Oceniono rów­
nież działalność Kołek Rolni­

czych i Kół Gospodyń Wiej­
skich. Ponadto uchwalono sta­
tut i dokonano wyborów
wiadz — rauy Wojewódzkiego
Związku Kółek i Organizacji
Rolniczych. Podczas X woje­
wódzkiego zjazdu WZKiOR
grupa organizatorów 4zw. „So­
lidarności Chłopskiej’ (wiej­
skiej) ze Stanisławem Mojze-
szowiczem na czele, zorgani­
zowała akcję mającą na celu
podważenie reprezentatywnoś­
ci i legalności wyborów prze­
prowadzonych w trakcie ob­
rad. Grupa organizatorów „So­
lidarności Chłopskiej'’ zażąda­
ła uczestnictwa w zjeździe,
grożąc zorganizowaniem mani­
festacji rolników wojewódz­
twa bydgoskiego. Zjazd wyra­
ził zgodę na udział w obra­
dach pięciu rolników ze Si.
Mojzeszowiczem na czele. Za­
brał on głos z trybuny zjazdo­
wej i pogratulował delegatom
wyboru nowych władz, życząc
spełnienia oczekiwań rolni­
kom województwa bydgoskie­
go. Jednocześnie usiłował on

podważyć legalność wyboru
delegatów WZKiOR przepro­
wadzonych w maju 1980 r.

Ponadto negowano zasadność
łączenia Związku Kółek Rol­
niczych z innymi organizacja­
mi, rolniczymi, ą w szczegól­
ności z SKR-ami. Grupa or­
ganizatorów „Solidarności
Chłopskiej” zapowiedziała^ że

zorganizuje własny zjazd.
W dniu 8 marca w świetlicy

„Belmy” w Bydgoszczy przy
ul. Grunwaldzkiej 50 zorgani­
zowano nielegalnie zjazd tzw.

„delegatów” Kółek Rolniczych
z 28 gmin województwa byd­
goskiego. W rezultacie tego
zgromadzenia wyłoniono or­
gan, który nazwał się „radą”
i „zarządem WZKR”. Jego
przewodniczącym został St.
Mojzeszowicz.

W dniu 10 marca do wice­
wojewody bydgoskiego Wła­
dysława Przybylskiego zgłosił
się St. Mojzeszowicz i przed­
stawił się jako „prezes
WZKR”.

Ze stanowiska prawnego
•twierdzić należy, że tzw.

„WZKR” powstał z narusze­
niem przepisów prawa o sto­
warzyszeniach. Istniały zatem
wszelkie podstawy dla uzna­
nia „zjazdu WZKR”, który od­
był się w dniu 8 marca za

nielegalny. Nielegalny WZKR

wystąpił wobec władz
WZKiOR z roszczeniem o sie­
dzibę zarządu, majątek i re­
prezentację w terenie.

W dniu 12 marca St. Mojże­
sze a,cz występując jako pre­
zes „WZKR” udał się do loka­
lu Wojewódzkiego Komitetu
ZSL w Bydgoszczy, gdzie od­
bywało się posiedzenie rady
WZKiOR i zażądał przedsta­
wienia się członkom rady. Ra­
da WZKiOR odmówiła speł­
nienia tego żądania.

W dniu 16 marca w godzi­
nach rannych grupa zwolen­
ników „WZKR” i „Solidarnoś­
ci Chłopskiej” wtargnęła do
budynku zajmowanego Drzez
Wojewódzki Komitet ZSL i
tam proklamowano beztermi­
nowy strajk okupacyjny. U-
formowano Komitet Strajko­
wy, kierowany przez Romana
Bartoszcze z gminy Inowroc­
ław, Komitet Strajkowy zażą­
dał przybycia do gmachu WK
ZSL władz wojewódzkich. Ze

strajkującymi spotkał się wi­
cewojewoda bydgoski inż. Ro­
man Bąk, z-ca dyrektora Wy­
działu Rolnictwa, Gospodarki
Żywnościowej i Leśnictwa
Ludwik Skowronek oraz dy­
rektor Wydziału Spraw Spo-
łeczno-Administracyjnych U-
rzędu Wojewódzkiego Czesław
Wosik. W spotkaniu uczestni­
czyło także dwóch wicepreze­
sów WZKiOR w osobach Ro­
mana Czyrkicwicza i Edmun­
da Wiśniewskiego. Rozmowy
rozpoczęto w atmosferze sil­
nych emocji stale potęgowa­
nych zresztą przez organiza­
torów strajku.

W toku spotkania wicewoje­
woda R. Bąk zwrócił się do
uczestników strajku z apelem
o doprowadzenie do szybkiego
porozumienia i zakończenia
strajku. Nawiązał przy tym
do, apelu premiera Jaruzel­
skiego o 90 spokojnych dni.
Przedstawił aktualną sytuację
społeczno-gospodarczą woje­
wództwa bydgoskiego, zwraca­
jąc uwagę na potrzebę podję­
cia orać wiosennych w rolnic­
twie. Ze swej strony strajku­
jący przedłożyli następujące
postulaty':

— uznanie przez władze:
zjazdu, rady i zarządu WZKR;

— przekazanie pomieszczeń
do dyspozycji władz WZKR;

— uznanie kółek rolniczych
jako gospodarczo-usługowej
jednostki;

— uznanie NSZZRI „Soli­
darność” jako społeczno-zawo­
dowego reprezentanta rolni­
ków;

— zagwarantowanie bezpie­
czeństwa osobistego uczestni­
kom strajku;

— przekazanie całego Fun­
duszu rozwoju Rolnictwa do
dyspozycji samorządu wiej­
skiego.

Postulaty te przesłano do
Rady Ministrów w Warszawie
oraz do KKP NSZZ „Solidar­
ność”. Rozkolportowano je
również na terenie całego
kraju.

W wyniku kilkugodzinnych
rozmów, mimo wielokrotnie
ponawianego apelu wicewoje­
wody bydgoskiego o przerwa­
nie strajku, w pierwszym
dniu doszło jedynie do porozu­
mienia w sprawie spotkania
obu prezydiów WZKiOR oraz

„WZKR”. Wicewojewoda R.
Bąk spełnił też żądanie Komi­
tetu Strajkowego składając
pisemne oświadczenie, że wo­
bec strajkujących i członków
ich rodzin nie będą stosowa­
ne środki prawno-karne lub
administracyjne.

W dniu 17 marca o godz.
0.30 wicewojewoda R. Bąk
przedłożył Komitetowi Straj­
kowemu następujący projekt
porozumienia:

1. Zgodnie z wcześniejszymi
porozumieniami wojewoda
bydgoski podejmie starania,
bywdniu17marca br.o
godz. 12-tej odbyło się posie­
dzenie prezydium Rady
WZKiOR i prezydium rady
WZKR z zachowanieem rów­
nej ilości członków.

2. W przypadku nieuzgod-
nienia stanowisk na posiedze­
niu prezydium wojewoda byd­
goski zobowiązuje się w cią­
gu 7 dni od czasu złożenia
pełnej dokumentacji rozpa­
trzyć wniosek o rejestracji
obu związków.

3. Komitet Strajkowy
uwzględniając apel premiera
oraz KKP NSZZ „Solidar­
ność” zobowiązuje się nie­
zwłocznie rozwiązać strajk 1
opuścić okupowany lokal Wo

jewódzkiego Komitetu Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego w Bydgoszczy przy ul.
Dworcowej 87.

Zaproponowane porozumie­
nie zostało odrzucone przez
strajkujących.

W godzinach rannych 17
marca strajkujący w lokalu
WK ZSL przekształcili się w

„Ogólnopolski Komitet Straj­
kowy NSZZRI „Solidarność”.
Jednocześnie podjęli uchwałę
zawierającą następujące żąda­
nie:

— uznanie przez władze
państwowe zjazdu rady i za­
rządu WZKR;

— przekazanie pomieszczeń
WZKiOR do dyspozycji
„WZKR”;

— uznanie kółek rolniczych
jedynie jako jednostki usłu­
gowo-gospodarczej;

— uznanie NSZZRI „Soli­
darność” za społeczno-zawodo­
wą reprezentację rolników in­
dywidualnych;

— zagwarantowanie bezpie­
czeństwa osobistego uczestni­
kom strajku;

— przekazanie całego Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa do
dyspozycji samorządu wiej­
skiego.

Strajkujący podkreślili też

ogólnopolski zasięg ustaleń
zawartych w tej uchwale,
wzywając jednocześnie do u*
działu w strajku przedstawi­
cieli innych województw.

Tego samego dnia tj. 17
marca w godzinach południo­
wych odbyły się oddzielne po­
siedzenia prezydiów obu rad.
Następnie doszło do wspólnego
posiedzenia w wyniku którego
po burzliwej dyskusji podjęto
uchwałę, w której domagano
się:

— powołania biegłych z

prawa rolnego w celu opraco­
wania nowych statutów kó­
łek, rozgraniczających sprany
gospodarczo-usługowe od spo­
łeczno-zawodowych;

— przeprowadzenia wybo­
rów w kółkach rolniczych
przy udziale przedstawicieli
WZKR, WZKiOR i NSZZRT
„Solidarność” w oparciu o no­
we statuty;

— przyjazdu komisji rządo­
wej i komisji CZKR do oku­
powanego gmachu WK ZSL
w celu przeprowadzenia roz­
mów z Komitetem Strajko­
wym, prezydium rady WZKR i
prezydium rady WŻKiOR w

Bydgoszczy.
W godzinach wieczornych

wicewojewoda R. Bąk udał się
do siedziby WK ZSL na spot­
kanie z uczestnikami strajku
okupacyjnego. Wśród obec­
nych na sali znajdowały się
też osoby z województwa po­
znańskiego i toruńskiego. Wi­
cewojewoda ponownie zaape­
lował o przerwanie strajku,
postulując aby przedstawiciel­
stwa obu rad wyjechały do
Warszawy na rozmowy w re­
sorcie rolnictwa. Propozycje
wicewojewody zostały odrzu­
cone.

Wobec nieprzejednanej po­
stawy strajkujących 1 zdecy-
’owanej odmowy wyjazdu do

Warszawy rozmowy zostały
przerwane.

W dniu 18 marca uczestnicy
strajku okupacyjnego ogłosili

Wersia wydarzeń według
W;zada Wojewodzktego w Bydgoszczy

komunikat, iż strajk będzie
kontynuowany. Ponadto ko­
munikat zawierał informację,
iż w strajku okupacyjnym
biorą również udział m. in.:
przewodniczący MKZ NSZZ
„Solidarność” w Bydgoszczy
Jan Rulewski oraz wiceprze­
wodniczący Krzysztof Gotow-
ski.

W trzecim dniu strajku, tj. 18
marca w godzinach południo­
wych w okupowanym budyn­
ku odbyła się konferencja
prasowa, w której udział
wzięli dziennikarze prasy pol­
skiej, a także z amerykań­
skiego tygodnika „Newsweek”
i francuskiej agencji „Sipa
Press”. Konferencja prasowa
miała przebieg chaotyczny, a

pytania stawiali nie tylko
dziennikarze. Również organi­
zatorzy konferencji sformuło­
wali pod adresem dziennika­
rzy szereg pytań, z których
wiele nosiło demagogiczny
charakter.

W związku z sesją WRN
przygotowywaną na 19 marca

MKZ NSZZ „Solidarność”
podjął działania zmierzające
do wywarcia wpływu na ob­
rady. Świadczy o tym w szcze­
gólności teleks wysłany w dniu
18 marca przez MKZ do załóg
53 największych zakładów
pracy w województwie byd­
goskim. Tekst tego teleksu
brzmi:

„Zapraszamy członków
NSZZ „Solidarność” z wszyst­
kich zakładów pracy regionu
bydgoskiego na jutro, tj. 19
marca 1981 r. w godzinach
11.00—15.00 do gmachu Urzę­
du Wojewódzkiego w Bydgo­
szczy na sesję Wojewódzkiej
Rady Narodowej, na której w

porządku obrad przewiduje
się ocenę sytuacji społeczno-
prawnej gospodarki rolitej
rolników indywidualnych i
wyżywienia narodu w świetle
obecnej sytuacji w kraju”.

Po co ta manifestacja...?
Zwraca uwagę fakt, iż bez

uzgodnienia z Prezydium
WRN na sesję zaproszono nie­
ograniczoną ilość członków
kilkudziesięclotysięcznej orga­
nizacji.

W tej złożonej sytuacji je­
szcze 18 marca w Urzędzie
Wojewódzkim o godz. 15.30
odbyło się spotkanie woje­
wódzkich władz administra­
cyjnych z przedstawicielami
MKZ „Solidarność”. Władze
administracyjne województwa
reprezentowali: wicewojewo­
dowie R. Bąk i Wł. Przybyl­
ski, a także wiceprokurator
w^-wódzki Zdzisław Obucho-
'‘

dyrektor wydziału spraw
f

' leczno - administracyjnych
Czesław Wosik oraz przedsta­
wiciel Komendy Wojewódz­
kiej MO ppłk Kuś. Ze strony
MKZ „Solidarność” uczestni­
czyli Krzysztof Gutowski, Fy-
szard Skopowski i Marian
Fundament.

W trakcie spotkania wice­
wojewoda R. Bąk zapytał
przedstawicieli MKZ „Soli­
darność*’ o cel zamierzonego
tak szerokiego i manifestacyj­
nego udziału w sesji WRN
członków „Solidarności” z

licznych zakładów pracy. W
odpowiedzi członek prezydium
MKZ „Solidarność” K. Gotow-
ski stwierdził, że teleks do za­
kładów pracy został wysłany
na podstawie uchwały MKZ
„Solidarność” w Bydgoszczy.
Oświadczył też, że przewiduje
się udział w manifestacji ok.
1300—1500 osób reprezentują­
cych największe zakłady pra­
cy. Zwołanie tak dużej liczby
osób uzasadniał tym, że pod­
czas sesji WRN zabierze głos
przedstawiciel MKZ „Solidar­
ność”.

Wicewojewoda R. Bąk
zwrócił uwagę, że Prezydium
WRN nie upoważniło MKZ do
zaproszenia na obrady sesji
tak wielkiej ilości członków
„Solidarności”. Równocześnie
prosił o bliższe sprecyzowanie
celów przygotowywanej ma­
nifestacji oraz programu
przedsięwzięć zapewniających
porządek. Nawiązał też do

strajku okupacyjnego w WK
ZSL uprzedzając, ie atmosfe­
ra w mieście Jest napięta i
może to spowodować nieobli­
czalne konsekwencje.

W odpowiedzi K. Gotowskl
przyznał, że treści teleksu wy­
stanego do załóg pracowni­
czych nie skonsultowano z

Prezydium WRN ani z wła­
dzami administracyjnymi wo­
jewództwa 1 miasta.

W trakcie dyskusji .zwróco­
no też uwagę, że godziny
14.00—15.00 stanowią szczyt
komunikacyjny w mieście,
zwłaszcza na newralgicznym
węźle przy kil. Jagiellońskiej.
Przedstawiciele MKZ przy­
znali, że jest to rzeczywiście
problem, lecz zapewnili, że
będą w stanie zabezpieczyć
lad i porządek. Zażadali też
zainstalowania głośników na

zewnątrz gmachu Urzędu
Wojewódzkiego. Wówczas
zwrócono przedstawicielom
„Solidarności” uwagę, że zor­
ganizowanie tak licznej ma­
nifestacji może doprowadzić
do utraty kontroli nad bie­
giem wydarzeń, gdyż do zgro­
madzonych mogą przyłączyć
się ludzie ■ marginesu spo­
łecznego I zakłócić porządek.

Wicewojewoda R. Bąk za-

pronował odwołanie nadanego
teleksu 1 rezygnację z plano­
wanej masowej

’

manifestacji.
Natomiast złożył propozycję

retransmisji obrad sesji WRN
do hali „Astorii” gdzie mogli­
by zgromadzić się członkowie
„Solidarności” dla wysłucha­
nia przebiegu obrad sesji
WRN.

Ponadto R. Bąk zapytał
czy sprawa zorganizowania
manifestacji jest znana KKP
„Solidarność”. W odpowiedzi
K. Gotowski udzielił odpowie­
dzi twierdzącej.

Dnia 19 marca o godz. 10.00
w siedzibie Urzędu Woje­
wódzkiego rozpoczęła się VI
sesja WRN.

Otwierając obrady sesji,
przewodniczący WRN Edward
Berger przedstawił projekt
porządku obrad, który został
jednomyślnie przyjęty przez
radnych. Jednocześnie poin­
formował on radnych o roze­
słaniu przez MKZ „Solidar­
ność” teleksu, zawierającego
dezinformację na temat po­
rządku obrad. W teleksie tym
podano bowiem, że w porząd­
ku obrad przewiduje się „o-
cenę sytuacji społeczno-praw­
nej gospodarki rolnej indywi­
dualnych rolników i wyżywie­
nia narodu w świetle obecnej
sytuacji w kraju”. Takiego
punktu nie zawierał porządek
dzienny sformułowany we

wcześniej rozesłanych zapro­
szeniach.

Następnie — zgodnie z po­
rządkiem obrad — 20 radnych
zgłosiło 62 interpelacje i wnio­
ski. W kolejnym punkcie po­
rządku dziennego uczestniczą­
cy w sesji wicepremier Sta­
nisław Mach przedstawił kan­
dydaturę Bogdana Królew­
skiego na stanowisko woje­
wody bydgoskiego. W głoso­
waniu tajnym radni 134 gło­
sami, przy 14 głosach przeciw­
nych, zaaprobowali tę kandy­
daturę.

Zgodnie z porządkiem ob­
rad rada przystąpiła następnie
do rozpatrzenia projektu pla­
nu społeczno-gospodarczego i
budżetu zbiorczego wojewódz­
twa bydgoskiego na 1981 r.

Wprowadzenia do dyskusji
dokonał wicewojewoda . R.
Bąk. Do projektu planu spo-
łeczno-gosoodarczego woje­
wództwa bydgoskiego I bu­
dżetu ustosunkował się prze­
wodniczący komisji rozwoju
gospodarczego 1 zagospodaro­
wania przestrzennego, An­
drzej Młodeckl. Stwierdził on,
że istnieje potrzeba ustosun­
kowania się do dużej ilości
zgłoszonych interpelacji, m.

in. w sprawach inwestycyj­
nych, które rzutują na kształt
Dianu. Wymagają one szczegó­
łowego rozpatrzenia. Fonadto
podkreślił, iż zbyt późno do­
starczono radnym materiały,
zawierające program zabez­
pieczenia reallzacii nlanu na

1981 r. Jak również 10-pun-
ktowego programu premiera
PRL na terenie województwa.
Biorąc powyższe pod uwago
radny A. MIodecki złożył
wniosek o przełożenie obrad
sesji do czasu uzupełnienia
materiałów i przedyskutowa­
nia wymagających teeo pro­
blemów w odpowiednich ko­
misjach.

Na pytanie kto pragnie wy­
powiedzieć się w tej sprawie
poprosił o głos radny B. Na­
leżyty i poparł wniosek o

przełożenie obrad. Następnie
przewodniczący zwrócił się z

zapytaniem czy są w tej spra­
wie inne propozycje. Ponie­
waż innych propozycji nikt
nie zgłosił przewodniczący
obrad poddał wniosek ten ppd
głosowanie. Sesja uchwaliła
wniosek przy czterech gło­
sach wstrzymujących się. Gło­
sów przeciwnych nie było.
O godz. 13.45 przewodniczący
zamknął obrady sesji zapo­
wiadając, że termin następne­
go posiedzenia ustali prezy­
dium WRN.

Po zamknięciu obrad w mo­
mencie kiedy radni zaczęli o-

puszczać salę konferencyjną
obecny na sali J. Rulewski za­
czął wznosić okrzyki: „Hańba!
Zdrada! Nie dajcie się mani­
pulować!” następnie przepy­
chając się między radnymi
podbiegł do mikrofonu na

trybunie 1 zaczął wzywać rad­
nych do pozostania na sali w

celu ..podjęcia wspólnej ak­
cji". Na sali pozostało ok. 40
radnych spośród 148 obecnych
oraz aktywiści „Solidarności”.
Ponadto J. Rulewski oświad­
czył, że nie podejmłe żadnych
rozmów z przewodniczącym
WRN.

O godz. 14.00 podjęto pierw­
szą próbę rozładowania kon­
fliktu. Odbyło się spotkanie
wicewojewody R. Bąka i dy­
rektora wydziału spraw spo-
łcczno-administracyjnyeh Cz.
Wosika z obecnym w Bydgo­
szczy przedstawicielem prr-
masa Polski Romualdem Ku-
kułowiezem. Na spotkaniu
tym wymieniono poglądy w

sprawie sytuacji na sali kon­
ferencyjnej powstałej po
zamknięciu obrad sesji, a wy­
tworzonej przez członków pre­
zydium NSZZ „Solidarność”.
Następnie R. Kukulowlcz udał
się na salę konferencyjną
WRN 1 zaapelował o niepo­
dejmowanie pochopnych de­
cyzji dopóki sprawy nie zo­
staną wyjaśnione.

Jednakże wystąpienie R.
Kukułowleza nie uspokoiło
atmosfery na sali I zostało zi­
gnorowane. Atmosferę tę
kształtowały natomiast dema­
gogiczne wypowiedzi prze­
wodniczącego t niektórych

członków prezydium MKZ. W
stanie wysokiej ekscytacji J.
Rulewski zaapelował „do su­
mień wszystkich obecnych”
wołając „pozostańcie przy
nas!”. Następnie J. Rulewski
zwrócił się telefonicznie do
ogniw związku zawodowego
„Solidarność” w zakładach

pracy „o przybywanie pod bu­
dynek Urzędu Wojewódzkie­
go". Przed gmachem urzędu
zaczęły zbierać się grupy oby­
wateli, których liczba stale
wzrastała. Działania J. Ru­
lewskiego i pozostałych człon­
ków prezydium MKZ wskazy­
wały wyraźnie na zamiar o-

kupowania sali konferencyj­
nej. Urzędu Wojewódzkiego,
świadczą o tym daisze fakty.

O godz. 15.00 J. Rulewski
zakomunikował, że prezydium
MKZ podejmuje decyzję o

ogłoszeniu okupacji sali kon­
ferencyjnej urzędu wojewódz­
kiego na znak solidarności z

okupowaniem siedziby WK
ZSL. Założono przy tym mo­
żliwość proklamowania pow­
szechnego strajku ostrzegaw­
czego w całym regionie byd­
goskim. Fakt ten potwierdza
wydany w tym dniu komuni­
kat „biura prasowego straj­
ku”, w którym czytamy m.

in.: „działacze „Solidarności”
i część radnych okupują salę
obrad”.

W komunikacie tym jest
pewna nieścisłość. Część rad­
nych pozostała bowiem na

sali nie w celu jej okupowa­
nia, u jedynie po to, aby prze­
dyskutować z działaczami
„Solidarności” możliwość roz­
wiązania konfliktu.

W godzinach 15.00—16.00
prezydium MKZ i pozostali
członkowie „Solidarności” nie
ukrywali zamiaru okupowa­
nia budynku gromadząc arty­
kuły żywnościowe i napoje
(część z nich została zresztą
przyniesiona wcześniej), a tak­
ie telefonując po koce, śpi­
wory itp.

W tym czasie J. Rulewski
przedstawił też pierwsze po­
stulaty:

1. zapewnienie bezpieczeń­
stwa osobom strajkującym;

2. dopełnienie formalno­
prawnych czynności w kwe­
stii rejestracji Niezależnego
Samorządnego Związku Pro­
ducentów Rolnych „Solidar­
ność Wiejska”;

3. rozwiązanie Wojewódz­
kiej Rady Narodowej i prze­
prowadzenie nowych wybo­
rów;

4. przesunięcie terminu
zjazdu Centralnego Związku
Kółek 1 Organizacji Rolni­
czych;

5. przyjęcie programu no­
welizacji prawa karnego;

6. udostępnienie teleksu;
7. zapewnienie łączności

zewnętrznej z ogniwami „So-
l->'nrności” w zakładach pra­
cy;

8. udostępnienie stołówki,
zapewnienie wyżywienia i
pełnej możliwości poruszania
się strajkujących w gmachu
Urzędu Wojewódzk!ego.

Po godzinie 15.00 z inicja­
tywy nn-ostałvch na sali rad­
nych WRN podjęto próbę na­
wiązania dialogu z aktywista­
mi „Solidarności” w celu nie­
dopuszczenia do okupowania
budynku. Rzeczowa argumen­
tacja radnych została przyjęta.
W związku z tym utworzono

wspólną komisje i opracowa­
no komunikat, którego kon­
kluzje brzmią:

1. Radni wystąpią na pi­
śmie do Prezydium WRN o

zwołanie w ciągu 7 dni drugiej
części sesji w trybie nad­
zwyczajnym.

2. Integralną częścią tej se­
sji będzie udzielenie głosu
przedstawicielowi MKZ NSZZ
„Solidarność”.

3. Na posiedzenie sesji za­
proszeni zostaną wszyscy
przedstawiciele MKZ NSZZ
„Solidarność”, uczestniczący
w obradach sesji w dniu 19
marca 1981 r. wg listy obec­
ności”.

Równocześnie radni zapro­
ponowali zakończenie w dniu
dzisiejszym dyskusji w spor­
nych punktach, wychodząc z

założenia, iż wszystkie pozo­
stałe sprawy i postulaty będą
przedstawione podczas sesji
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej z możliwością dyskusji i

nełnej wymiany poglądów.
Sposób rozwiązania spornych
kwestii podczas sesji jest za­
gwarantowany ustawą o ra

dach narodowych.
MKZ NSZZ „Solidarność”

ustosunkowując się do przed­
stawionych przez radnych
propozycji zajął następujące
stanowisko:

1. MKZ NSZZ „Solidar­
ność” aprobuje zajęte przez
radnych stanowisko.

2. Na sesji WRN domagać
się będzie wyciągnięcia suro­
wych konsekwencji do odwo­
łania włącznie, w stosunku do
osób winnych zaistniałego na

VI sesji konfliktu”.
Zdawało się, iż uzgodnienie

komunikatu, wkrótce zakoń­
czy Incydent. Stało się jednak
inaczej.

Złożyły się na* to różne
przyezyny. Przede wszystkim
w godzinach popołudniowych,
a zwłaszcza po godzinie 18.00
pod gmach Urzędu Wojewódz­
kiego zaczęły napływać nowe

grupy obywateli. Atomosfera
stawała sle coraz bardziej na­
pięta i z biegiem czasu zgro­
madzenie przekształciło się w

manifestację. Ocenia się, te
tylko przed samym gmachem
mogło przebywać ponad 1500
osób. Był to wynik apeli J.
Rulewskiego, o których wspo­
mniano wyżej. Ponadto, w

czasie, kiedy obradowała
wspólna komisja, składająca
się z radnych WRN i działaczy
MKZ, okupujący salę konfe­
rencyjną członkowie „Solidar­
ności” przekazywali na zew­
nątrz gmachu komunikaty,
podsycające atmosferę napię­
cia. Wielu manifestantów usi­
łowało wtargnąć do gmachu.
Próbowano wyważyć drzwi,
wznoszono okrzyki, podnieca­
jące niepokój (m. in. „spalmy
tę budę”).

W tej sytuacji, która mo­
gła zrodzić wysoce negatyw­
ne następstwa kierownictwo
Urzędu Wojewódzkiego zwra­
cało się trzykrotnie z apelem
do członków „Solidarności”,
okupujących salę konferen­
cyjną o dobrowolne jej opu­
szczenie. Apel ten został jed­
nak odrzucony.

IV związku z tym kierow­
nictwo Urzędu Wojewódzkie­
go zwróciło się o pomoc sił
porządkowych.

O godz. 19.00 na salę kon­
ferencyjną weszli oficerowie i
funkcjonariusze MO, a przed­
stawiciele administracji woje­
wódzkiej, w obecności proku­
ratora, _

zakomunikowali o

podjęciu decyzji użycia siły w

przypadku nieopuszczenia sa­
li w sposób dobrowolny. Rów­
nocześnie kilkakrotnie pono­
wiono apel o dobrowolne wyj­
ście z sali.

J. Rulewski w sposób ka­
tegoryczny odrzucił apel, o-

świadczając, że jeżeli zostanie
użyta siła, to strajk ostrze­
gawczy trwający w Inowro­
cławiu przekształci się w

strajk pełny, a w całym regio­
nie bydgoskim ogłoszony zo­
stanie powszechny strajk o-

strzegawczy. Jednocześnie
zwrócił się do kierownictwa
Urzędu Wojewódzkiego i or­
ganów porządku publicznego,
aby dano mu 15 minut czasu

na konsultację decyzji w

sprawie okupacji sali. Propo­
zycja ta została przyjęta a siły
porządkowe wycofano na za­
plecze sali konferencyjnej.

W międzyczasie przybyła
wspomniana wyżej wspólna
komisja radnych i przedstawi­
cieli „Solidarności" z projek­
tem . komunikatu, do którego
na wniosek J. Rulewskiego
został dopisany protest „prze­
ciwko bezprzykładnej inter­
wencji organów Milicji Oby­
watelskiej”. Komunikat ten
został podpisany przez zain­
teresowanych.

Mimo upływu uzgodnionego
czasu i przyjęcia komunikatu,
pod którym podpisały się
obie strony, J. Rulewski od­
mówił dobrowolnego opu­
szczenia sali konferencyjnej.
W zestawieniu z poprzednio
przytoczonymi faktami, świad­
czyło wyraźnie to o zamiarze
dalszego okupowania sali o-

brad WRN.

W związku z powyższym
wicewojewoda bydgoski wez­
wał służby porządkowe MO
do przywrócenia porządku.
Część obecnych opuściła do­
browolnie gmach Urzędu Wo­
jewódzkiego. Osoby odmawia­
jące opuszczenia sali zostały
wyprowadzone. Interwencja
nie dotyczyła przebywających
na sali radnych WRN. Inter­
weniujący milicjanci nie byli
uzbrojeni, nie posiadali heł­
mów ani pałek. W trakcie in­
terwencji służb porządkowych
MO nikt nie był bity. Inter­
wencja ta miała miejsce
wkrótce po godz. 19.00.

Natomiast około godz. 20.00
J. Rulewski znalazł się w lo­
kalu MKZ NSZZ „Solidar­
ność”, gdzie zrobiono mu

zdjęcie fotograficzne mające
dokumentować doznane obra­
żenia. W tym mniej więcej
czasie J. Rulewski został od­
wieziony karetką pogotowia,
wezwaną przez dr Hauslinge-
ra, do szpitala im. XXX-lecia.
W szpitalu tym znalazł się
także Mariusz Łabentowicz, a

około godz. 24.00 również Mi­
chał Bartoszcze.

Sprawa obrażeń cielesnych,
których doznali J. Rulewski,
M. Łabentowicz i M. Barto­
szcze do tej pory nie jest ja­
sna, dlatego wymaga dokład­
nego zbadania i jest badana.
Zwłaszcza skomplikowana jest
kwestia obrażeń J. Rulewskie­
go. W dniu 15 marca br. spo­
wodował on wypadek samo­
chodowy, w którym poniósł
śmierć Jacenty Gołąb. Wyma­
ga zbadania czy i jakie obra­
żenia cielesne kończyn dol­
nych J. Rulewskiego mogą
być rezultatem tego wypadku.

W godzinach nocnych do
Bydgoszczy przybyła delega­
cja KKP NSZZ „Solidarność”
z Lechem Wałęsą na czele.
Przyjechał również z Gniezna
biskup Jan Michalski.

W dniu 20 marca po północy
bp Michalski, a także L. Wa­
łęsa i inni członkowie KKP
odwiedzili J. Rulewskiego, M.
Łabentowicza i M. Bartoszcze
w szpitalu. Utrudniano na­
tomiast kontakt z pacjentami
prokuratorowi, który chciał
podjąć wyjaśnienie sprawy.

Dodać trzeba, że w tym sa­
mym czasie MKZ „Solidar­
ność” w Bydgoszczy aktywnie
upowszechniał swoją wersję
wydarzeń, w której m. in.
twierdził o „zmasakrowaniu
kastetami przez MO ob. ob.
Rulewskiego, Łabentowicza i
Bartoszcze”. Kolportowano
również wersję o śmierci J.
Rulewskiego. W tej sytuacji
KKP uznała za konieczne w

komunikacie wydanym 20
marca zdementować te pogło­
ski i stwierdzić, że stan zdro­
wia J. Rulewskiego jest zado­
walający. , ___________

Prenter gen. armii W. Jaruzelski

wśród uczestników ćwiczeń

„Sojuz-81”
WARSZAWA (PAP,. Wspólne ćwiczenia dowódczo-sztabo*

we sojuszniczych armii i flot z oznaczonymi wojskami pod
kryptonimem „Sojuz — 81”, którymi kieruje naczelny do­
wódca Zjednoczonych Sił Zbrojnych Państw-Stron Układu
Warszawskiego marszałek ZSRR Wiktor Kulikow przebie­
gają zgodnie z planami. Uczestniczące w nich dowództwa I
sztaby oraz wydzielone związki taktyczne Armii Radzieckiej,
Wojska Polskiego, Narodowej Armii Ludowej NRD i Cze­
chosłowackiej Armii Ludowej mają poza sobą szereg zło­
żonych operacji sztabowych oraz różnorodnych działań bo­
jowych na lądzie, morzu, powietrzu.

W niedzielę 22 bm. do ćwiczących wojsk przybyli prezes
Rady Ministrów, minister obrony narodowej PRL, gen. armii
Wojciech Jaruzelski, minister obrony narodowej CSRS —

gen. armii Martin Dżur, minister obrony narodowej NRD
— gen. armii Heinz Hoffman.

Gości powitał naczelny dowódca ZSZ Państw-Stron Układu
Warszawskiego, marszałek ZSRR — Wiktor Kulikow, oraz

szef sztabu ZSZ — gen. armii Anatolij Gribkow.
Na zakończenie swego pobytu wśród ćwiczących polskich

i radzieckich wojsk gen. armii W. Jaruzelski podziękował
żołnierzom za ich rzetelny, pełen inwencji, owocny trucL

Podpisanie porozumienia w WSP

Po kilkunastu dniach rokowań
W sobotę zostało podpisane zpelne porozumienie — wy­

niki kilkunastodniowego dialogu jaki toczył się w Krako­
wie, w Wyższej Szkole Pedagogicznej pomiędzy studenta­
mi reprezentującymi wszystkie uczelnie pedagogiczne w kra­
ju a Komisją Międzyresortową. Tematem obrad były zgło­
szone już wcześniej postulaty studentów uczelni pedagogicz­
nych dotyczące rekrutacji na te uczelnie, procesu kształ­
cenia, bazy materialnej, zatrudnienia absolwentów, kształ­
cenia systemem zaocznym. W trakcie obrad na bieżąco re­
lacjonowaliśmy parafowane punkty pakietu postulatów. W
najbliższym numerze omówimy jeszcze te, które były przed­
miotem rozmów w ostatnich dniach obrad. (tbK

Złożenie ziemi z pól bitewnych
II wojny światowej

pod kopcem Józefa Piłsudskiego
Po mszy św. w Katedrze Wa­

welskiej poświęconej pamięci
marszałków Polski Józefa Pił­
sudskiego i Edwarda Rydza-
Smigłego pod kopcem na Sowiń-
cu odbyła się uroczystość złoże­
nia urn z ziemią z pól bitew­

W tragiczną rocznicę
utworzenia krakowskiego getta

4 marca 1941 roku hitlerowcy okupanci wydali zarządze­
nie o utworzeniu w prawobrzeżnej dzielnicy Krakowa —

Podgórzu getta żydowskiego. Już 20 marca tego roku przy­
stąpiono do zasiedlania getta. Z okazji 40. rocznicy tych
tragicznych wydarzeń w minioną sobotę na placu Boha­
terów Getta w Podgórzu (dawniej plac Zgody) przed tabli­
cą pamiątkową ku czci obywateli polskich pochodzenia ży­
dowskiego wieńce i wiązanki kwiatów złożyły delegacje:
Towarzystwa Przyjaciół Podgórza, Towarzystwa Społeczno-
Kulturalnego Żydów w Polsce, Zarządu Wojewódzkiego
ZBoWiD, Towarzystwa Opieki nad Majdankiem oraz wice­
minister kultury i sztuki prof. Wiktor Zin. Wieniec złożył
również konsul generalny Stanów Zjednoczonych w Kra­
kowie Carlo Bastiani.

W uroczystości uczestniczył , także Tadeusz Pankiewicz,
postać owiana już legendą, właściciel nieistniejącej apteki
„Pod Orłem”, jeden z nielicznych Polaków, którzy przez
cały okres istnienia getta zamieszkiwali na jego terenie.
Dzięki jego bezinteresownej pomocy wielu mieszkańców
dzielnicy zamkniętej uratowało swe życie. (kub)

Podejrzany
o spowodowanie

wypadku
na Ul. Nowosądeckiej —

zatrzymany
(INF. WŁ.) W piątkowym

wydaniu „Krakowskiej” poda­
liśmy Informację o tragicznym
wypadku na ul. Nowosądeckiej
Prokuratura i milicja poszu­
kiwała sprawcy, który „war­
szawą” 223 odjechał z miejsca
wypadku. Z Informacji jakie
uzyskaliśmy od oficera dyżur­
nego KM MO wynika, że je­
szcze w piątek samochód zo­
stał odnaleziony na os. Proko-
cłm, a wiceprokurator woje­
wódzki wydał nakaz areszto­
wania mężczyzny, który jest
prawdopodobnie sprawcą wy­
padku. W prowadzeniu po­
szukiwań wielką pomoc oka­
zali krakowianie. Przy okazji
odnaleziono kilka samocho­
dów skradzionych w ostatnim
czasie, (żur)

Aresztowanie

byłego dyrektora
„Stomilu** w Dębicy
TARNÓW (PAP). Prokura­

tor wojewódzki w Tarnowie
tymczasowo aresztował Józefa
S. zamieszkałego w Poznaniu,
byłego dyrektora Dębickich
Zakładów Opon' Samochodo­
wych „Stomil” w Dębicy. Jest
on podejrzany o to, że w la­
tach 1975—80. działając wspól­
nie z innymi osobami zagarnął
w drodze fałszowania doku­
mentacji, co najmniej 2 min zł.
Postępowaniem, jak dotąd
objęto 14 osób. Straty spowo­
dowane ich działalnością sza­
cuje się na ok. 5 min zł. Mili­
cja zabezpieczyła mienie war­
tości ponad 3 min zł.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska jest pod wpły­
wem zatoki związanej z ni­
żem znad Skandynawii,

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe wzrastające sto­
pniowo do dużego. Tempera­
tura maksymalna w dzień od

nych 11 wojny światowej zro­
szonej krwią Polaków.

W uroczystości wzięli udział
m. in. konsul USA w Krakowie
Carl Bastiani oraz przedstawi­
ciele dyplomatyczni Francji 1

Wielkiej Brytanii. (2ur)

Zmarł red. Adam Dziok

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
statnich trzydziestu latach do­
słownie spalał się w niezwykle
aktywnej pracy publicystycznej.
Był Członkiem Zarządu Klubu

Publicystów Ekonomicznych
SDP, długoletnim sprawozdaw­
cą prasowym z Targów Po­
znańskich. Aktywny działacz

partyjny, niezwykle poważnie
traktował swoją pracę najpierw
w Wojewódzkiej Komisji Kon­
troli Partyjnej, a potem w

KKKP. Podczas wykonywania
eiynności społecznych i politycz­
nych z olbrzymim pożytkiem
dla sprawy wykorzystywał swą
wiedzę ekonomiczną. Miał w so­
bie również red. Dziok jedną
wielką zaletę — umiejętność
obserwacji reporterskiej. To„ że
wiedział dużo — było świado­
mością powszechną wśród czy­
telników i kolegów Zmarłego.
Ważne również było to, że pi­
sa! przejrzyście, jasno, umiał
rozmawiać z robotnikami i kie­
rownikami zakładów przemy­
słowych.

Adam Dziok byt świetnym po-
llglotą — władał swobodnie ję­
zykiem niemieckim, czeskim,
słowackim, rosyjskim, ukraiń­
skim, rumuńskim. Jego wojaże
zagraniczne zawsze naszym
przyjaciołom z „Dziennika Pol­
skiego” przynosiły konstruktyw­
ne kłopoty: jak tu wydrukować
taką mnogość materiału.

Zegnaj drogi Adamie! Pamię­
tają Cię dobrze dziennikarze i

Czytelnicy „Dziennika Polskie­
go”, słuchacze i widzowie radia
i telewizji, czytelnicy „Życia
Gospodarczego”, „Fundamen­
tów”, „Przekroju” i wielu wy­
dawnictw ekonomicznych, któ­
re sam pisałeś 1 często redago­
wałeś.

18 st. do 20 st., minimalna no­
cąod4st.do8st.WTa­
trach temperatura od 4 st.

dniem do 1 st. nocą. Wiatr

słaby i umiarkowany w re­
jonach górskich, miejscami
dość silny z kierunków połu­
dniowych, w Tatrach wiatr
halny.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja korzystna o tendencji
do pogorszenia si?. Widzial-
noM rano miejscami ograni­
czona, drogi lokalnie mokre.
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Obywatel Mongolii w kosmosie
MOSKWA (PAP). 22 bm. o

godz. 17.59 czasu moskiew­
skiego z radzieckiego kosmo­
dromu Bajkonur wystartował
statek kosmiczny „Sojuz-39”.
Statek pilotuje załoga między­
narodowa w składzie dowódca
statku lotnik-kosmonauta
ZSRR Władimir Dżanibekow

i kosmonauta-badacz, obywa­
tel Mongolskiej Republiki Lu­
dowej Żugderdemidijn Gur-
ragcza.

Jest to już ósma z kolei eki­
pa naukowo-badawcza w ra­
mach programu „Interkosmos”
z udziałem kosmonauty z kra­
ju socjalistycznego. .

Program lotu statku „So-
juz-39” przewiduje połączenie
z zespołem orbitalnym „Salut-
6” — „Sojuz T-4” oraz prze­
prowadzenie badań i ekspery­
mentów naukowych wspólnie
z kosmonautami Władimirem
Kowalonkiem i Wiktorem Sa-

winych, którzy pracują na or­
bicie wokółziemskiej od 12
marca br.

Szukamy lokalizacji pomnika Wyspiańskiego

Koniec czy ciąg dalszy sporu?
INFORMACJA WŁASNA
W ub. piątek przez dwie go­

dziny, przy drzwiach zam­
kniętych obradował Społeczny
Komitet Budowy Pomnika
Wyspiańskiego. Po tych dwóch
godzinach na salę obrad wpu­
szczono dziennikarzy. Andrzej
Kurz, obecny przewodniczący
Komitetu w miejsce Jana
Grzelaka, który poprosił o

zwolnienie go z tej funkcji w

związku z pracą w Warsza­
wie, przeczytał komunikat
Komitetu, w którym wyraża
on swoje stanowisko. I tak:

1. Komitet oświadcza, że de­
cyzje swe podjął zgodnie z re­
gulaminem konkursu współ­
tworzonego przez władze
ZPAP, prawomocnie, bez u-

chybień formalnych, przy za­
sięganiu opinii społecznej, po
wielokrotnej dyskusji i w a-

tmosferze swobody wyboru.
Miał przy tym na względzie
opinie zasiadających w jego
składzie wybitnych znawców
kultury i sztuki, a także u-

względnił powszechną krytykę
— zwłaszcza prasową — pro­
jektu nagrodzonego przez
jury.

2. Komitet stwierdza potrze­
bę szybkiego dokończenia rea­
lizacji pomnika dłuta Mariana
Koniecznego i wypełnienia
prawnej umowy z artystą, a

także konieczność eksponowa­
nia pomnika w odpowiednim
miejscu w roku 1982. w 75.
rocznicę śmierci Stanisława
Wyspiańskiego.

3. Komitet uznaje, że należy
ponownie rozpatrzyć lokaliza­
cję pomnika i zwraca się do
związków twórczych oraz spo­
łeczeństwa Krakowa o opinię
i doradę w tej sprawie.

4. Komitet stwierdza, że nie
poświęcił dostatecznej uwagi
opinii ZO ZPAP przedstawio­
nejwdniu7.IX.1979r.na
posiedzeniu Komitetu przez
ówczesnego prezesa ZO ZPAP

prof. A. Hajdeckiego w spra­
wie przesłanek realizacji dzie­
ła nagrodzonego przez jury i
wyraża z tego powodu swoje
ubolewanie.

5. Stanowisko to należy
również traktować jako odpo­
wiedź Komitetu na pismo ZO
ZPAP j Komisji Porozumie­
wawczej Stowarzyszeń i Zwią­
zków Twórczych i Naukowych
Krakowa ze stycznia i lutego
br. Komitet wyraża gotowość
spotkania z tymi organizma­
mi.

KRAKÓW, dnia 20 marca

1980 r.

Sprawa pomnika Stanisława
Wyspiańskiego od dwóch lat
budziła ostre kontrowersje sto­
warzyszeń twórczych, przede
.wszystkim ZPAP i dzienni­
karzy. W ub. piątek Społeczny
Komitet Budowy Pomnika
podjął ostateczną decyzję —

pomnik wg projektu Mariana
Koniecznego będzie realizowa­
ny. Po odczytaniu komunikatu
członkom Komitetu zadano
kilka pytań:

— Czy Komitet nie był zdu­
miony tak licznymi głosami
krytyki wielu środowisk twór­
czych?

Andrzej Kurz: — Nie. Ni­
czemu się nie należy dziwić.
Zb. Skolicki mawiał: w Kra­
kowie są projektanci i prote­
stanci, ale musi też znaleźć się
ktoś, kto podejmie decyzję.
Głosowałem dwukrotnie prze­
ciwko temu projektowi, bo u-

ważałem, że pomnik Koniecz­
nego jest XIX-wieczny, a nam

potrzeba pomnika, który by
wyrażał nasz stosunek do Wy­
spiańskiego. W 1979 roku zo­
stałem przegłosowany. A te­
raz, podczas tego posiedzenia,
nikt ż członków Komitetu na­
wet nie postawił wniosku, że­
by realizować inny projekt.
Byliśmy zgodni co do decyzji
podjętej większością głosów w

1979 r. Projekt jest gotowy, po­
mnik będzie wykonany, bo ta­
kie jest prawo w Polsce, i z

chwilą gdy będzie gotowy zo­
stanie ustawiony. Byłem prze­
ciwko temu projektowi, ale to
nie jest zły pomnik.

— ZPAP uważa decyzję Ko­
mitetu za niemoralną...

Andrzej Kurz: — Tak, ZPAP
uważa, że uchybiliśmy moral­
ności. Nie było żadnego uchy­
bienia regulaminu. Nie było
żadnego nacisku. Decyzja jury
nie jest ostateczna. Po to jest
Komitet, aby zajął stanowisko
ostateczne.

J. P. Gawlik: — Argumenty
Związku są gołosłowne i nie
całkiem spójne.

A. Kurz: — Wyrażamy goto­
wość spotkania się z Zarządem
Okręgu ZPAP. Nie zgłaszamy
do nich pretensji. Zło stałoby
się wtedy gdybyśmy zrezygno­
wali z jakiegokolwiek działa­
nia w tym mieście.

— Czy propozycja nowego
usytuowania jest jednocześnie
rezygnacją z dotychczasowej
lokalizacji pomnika na placu
Szczepańskim?

J. P. Gawlik: — Ta propo­
zycja jest tylko rozszerzeniem
dyskusji, nie znaczy to wcale,
że pomnik nie może stanąć na

placu Szczepańskim.
— Dlaczego istniał zapis

cenzorski na wszrstkie publi­
kacje w sprawie pomnika
Wyspiańskiego?

J. Grzelak: — Nie było żad­
nego zapisu cenzorskiego.

— Dlaczego na dzisiejsze o-

brady Komitetu nie wpuszczo­
no dziennikarzy’?

A. Kurz: — Ponieważ wszy­
stkie dotychczasowe obrady
Komitetu odbywały się bez u-

działu dziennikarzy. Ponieważ
chcieliśmy sobie oewne rzeczy
wyjaśnić. Chcieliśmy wiedzieć,
czy jesteśmy zgodni z samymi
sobą.

ANNA WCISŁO

Polska i RFN pragną
pozytywnych stosunków

między Wschodem i Zachodem
WARSZAWA (PAP). Polska i RFN są żywotnie zaintere­

sowane kontynuowaniem procesu zapoczątkowanego przez
Konferencję Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie, dopro­
wadzeniem do pełnej stabilizacji politycznej na naszym kon­
tynencie. Oba kraje uważają, że trudności stojące przed spo­
łecznością międzynarodową w Europie i na świecie mogą
i powinny być rozwiązywane tylko poprzez dialog, współ­
pracę i odprężenie. Polska i RFN pragną wspólnie przyczy­
nić się do pozytywnego kształtowania stosunków między
Wschodem i Zachodem, wnieść swój wkład w pozytywny ro­
zwój sytuacji europejskiej — sformułowania te zaczerpnięte
zostały z konferencji prasowej wiceministra spraw zagrani­
cznych Mariana Dobrosielskiego, która 21 bm. odbyła się w

Warszawie z udziałem dziennikarzy polskich i zagranicz­
nych, a poświęcona została zakończonej w piątek oficjalnej
wizycie w naszym kraju wicekanclerza i ministra spraw za­
granicznych RFN Hansa Dietricha Genschera.

W czasie wizyty,w Warszawie wiele uwagi poświęcono
stosunkom dwustronnym, zwłaszcza w kontekście realizacji
układu między Polską i RFN z 7 grudnia 1970 r. Podkre­
ślono ich pozytywny rozwój w wielu dziedzinach, wskazano
również na trudności. Rozmowy — jak stwierdzono na kon­
ferencji — były szczere i otwarte. Min. Genscher podkreślił,
że rząd RFN jest zainteresowany w utrzymaniu kontaktów
politycznych z Polską na najwyższym szczeblu. Świadec­
twem tego są przekazane I sekretarzowi KC PZPR Stanisła­
wowi Kani i prezesowi Rady Ministrów gen. armii Wojcie­
chowi Jaruzelskiemu zaproszenia do złożenia oficjalnych wi­
zyt w RFN. Zaproszenie takie otrzymał także minister spraw
zagranicznych Józef Czyrek.

Rozmowy dotyczyły również zagadnień gospodarczych. Na

konferencji poinformowano, iż rząd Republiki Federalnej —

o czym mówiono w czasie wizyty — jest gotów udzielić
gwarancji na kredyty dla Polski w wysokości 150 min ma­
rek zacl.odnioniemieckich na zakup surowców, półproduk­
tów i artykułów żywnościowych.

Komentując rozmowy PRL—RFN na tematy międzynaro­
dowe, wicemin. M. Dobrosielski powiedział, że obie strony
doszły do szeregu wspólnych wniosków. Wyrażono np. po­
gląd, że istnieje potrzeba kontynuowania dialogu radziecko-
amerykańskiego, mającego decydujący wpływ na całą sytu­
ację w świecie.

Krakowski oddział PAK pragnie pozostać
przy dotychczasowej strukturze

CO; GDZIE KIEDY ?
PONIEDZIAŁEK, 23 MARCA 1981 R. PELAGII, jutro KATARZYNYJ

SCENA OPEROWA w Teatrze
im. J. Słowackiego (pl. Ducha 1):
C. M. von Weber: Wolny strzelec
— 19.15. TEATR 38 (Rynek Gł. 7):
wg F. Kafki Proces — 19. SCE­
NA SZKOLNA PWST (Straszew­
skiego 22: Pieszo — 19.15. SCE­
NA FORMAT (Mikołajska 2): wg
J. Iwaszkiewicza: Serenite —

18.39. KAWIARNIE: „JAMA MI­
CHALIKA” (Floriańska 45): Ka­
baret „Diabli nadali” — 29. „LI­
TERACKA” (Pijarska 7): Kabaret

„Piętro niżej, smoła wyżej” —

19.30.

Pozostałe teatry nieczynne.

LON TPSP (Nowa Huta al.
Róż 3): Wyst.: Nasze obrazy ze

zbiorów Towarzystwa (niecz.) . GA­
LERIA „DESA” (Ja'na 3): (14—20).
GAL. ZPAF (Anny 3): Wysta­
wa „Wydarzenia z lat 1956, 1968,
1970, 1976, 1980” — (11—18).
ZPAP (Floriańska 34): (13—18).
GALERIA „PRYZMAT” (Łobzow­
ska 3): Wystawa malar-
stawa Adama Zebrowskiego
(10—18). KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4): CZYTELNIA: U0—

21). GALERIA: Wystawa „Plasty­
ka w filmie animowanym” <10—

18). KLUB MPiK (pl. Centralny):
CZYTELNIA: (10—20). GALERIA:

(11—20). DWOREK JANA MATEJ­
KI w Krzesławicach (Kruczkow­
skiego 15): (niecz.).

MYŚLENICE - MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (S Maja): Wy­
stawa malarstwa Romana Rabce-
wieża (niecz.) . MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
rzeźby Józefa Janosa (niecz.) .

I Krajowy Zjazd ZMW zakończył obrady
Waldemar Świrgoń przewodniczącym Zarządu Krajowego ZMW

KRAKÓW (PAP). Określe­
nie optymalnej formy organi­
zacyjnej krakowskiego środo­
wiska naukowego w reformu­
jącej się strukturze nauki pol­
skiej było tematem obradują­
cej 20 bm. nadzwyczajnej se­
sji krakowskiego Oddziału
Polskiej Akademii Nauk. Ini­
cjatywa podjęcia tej tematyki
wyszła od szerokiego aktywu
środowiska naukowego; roz­
ważano m. in. koncencje prze­
kształcenia krakowskiego Od­
działu PAN w Akademię U-

miejetności, która — oozosta-

jąc w strukturze Akademii
— korzystałaby z szerokiej
autonomii. Inny projekt suge­
rował, by Akademia Umiejęt­
ności nie była organizacyjnie
powiązana z PAN.

Po długiej i kontrowersyj­
nej dyskusji uczestnicy sesji
negatywnie ustosunkowali się
do tych projektów zmian
strukturalnych, bądź też zmia­
ny nazwy. W jawnym głoso­
waniu uznano dotychczasową
strukturę organizacyjną Od­
działu za rozwiązanie opty-
malne, wymagające jednak
pewnej reorganizacji we­
wnętrznej. Powołano w tym
celu specjalną komisje pod
przewodnictwem prof. Włady­
sława Woltera.

Krakowscy uczeni — człon­
kowie PAN jednomyślnie przy­
jęli wniosek Dolskiego history­
ka, prof. Henryka Barycza,
dotyczący wystosowania ape­
lu o sprowadzenie do kraju i
złożenie na Wawelu zwłok gen.
Władysława Sikorskiego.

WARSZAWA (PAP). Z u-

działem blisko 350 delegatów
reprezentujących ponad 75-ty-
sięczną rzeszę młodych rolni­
ków, robotników rolnych i
inteligencji wiejskiej obrado­
wał w Warszawie w dniach
20—22 bm. I Krajowy Zjazd
Związku Młodzieży Wiejskie).

W wyniku trzydniowych
obrad uchwalono statut związ­
ku, przyjęto dokumenty koń­
cowe określające podsta­
wowe kierunki działania
ZMW oraz wybrano nowe

władze tej organizacji. Na
przewodniczącego Zarządu
Krajowego ZMW wybrano w

odrębnym głosowaniu Walde­
mara Swirgonia, pracownika
naukowego Uniwersytetu
Warszawskiego. Wybrano
również 110-osobowy Zarząd
Krajowy ZMW. Krajową Ko­
misję Rewizyjną oraz Krajo­
wy Sąd Koleżeński ZMW.
Przez aklamację zjazd przy­
zna! tytuł honorowego prze­
wodniczącego ZMW — Kazi­
mierzowi Długoszowi, wielo­
letniemu działaczowi organi­
zacji młodzieży wiejskiej, na­
czelnemu redaktorowi „Nowej
Wsi”.

W piątek — w pierwszym
dniu obrad — delegaci przy­
jęli deklarację ideową opra­
cowaną na założycielskim ze­
braniu reprezentantów kół i
zarządów terenowych ZMW w

grudniu 1980 r.

Życzenia owocnych, twór­
czych obrad przekazał zjazdo­
wi prezes NK ZSL — Stani­
sław Gucwa. ZSL — powie­
dział — odniosło się do pow­
stania ZMW z wielką przy­
chylnością. Oczekujemy, że
ZMW będzie odgrywać wiodą­
cą rolę w organizowaniu ak­

tywności społecznej młodego
pokolenia wsi.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR pozdrowił
zjazd członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR —

Kazimierz Barcikowski.
Stwierdził, że partia z zado­
woleniem wita, w odradzają­
cym się ZMW reprezentanta
młodego pokolenia chłopów i
pracowników rolnictwa, orga­
nizację zdolną wzbogacić wieś
i społeczne życie naszego
kraju o trwałe wartości swe­
go środowiska, o własny spo­
łeczno-wychowawczy dorobek.

Wspólnie z ZSL odrzucili­
śmy — podkreślił sekretarz
KC — pseudoteorię państwa
biurokratycznego na rzecz od­
budowy i rozwoju organizacji
i instytucji samorządowych.
Jednym z pierwszych aktów
władz rewidujących politykę
społeczno-gospodarczą były
wytyczne polityki rolnej i
rozwoju wsi opracowane
wspólnie przez PZPR i ZSL.

Uchwalony na zjeździe sta­
tut stwierdza, że związek no­
si nazwę — Związku Młodzie­
ży Wiejskiej, dopuszczając
jednak przyjmowanie przez
terenowe organizacje związ­
ku dodatkowo nazw wła­
snych. Określając charakter i
cel ZMW mówi się, iż jest to

samodzielna, ideowo-wycho-
wawcza i polityczna organiza­
cja młodego pokolenia wsi;
chłopów, robotników rolnych
i inteligencji wiejskiej... Re­
prezentując ich interesy zwią­
zek stoi na gruncie socjalizmu
i zasad Konstytucji, w tym so­
juszu robotniczo-chłopskiego,
którego politycznymi repre­
zentantami są PZPR, będąca
przewodnią siłą w budowie
socjalizmu i ZSL.

Referat programowy przed­
stawiony w pierwszym dniu
obrad przez Waldemara Swir-
gonia — zgodnie ze stanowi­
skiem zjazdu — będzie łącz­
nie z tezami uchwały progra­
mowej oraz wnioskami z dy­
skusji podstawą opracowania
szczegółowego programu dzia­
łania ZMW. W dokumentach
tych — w myśl ożywionej i
krytycznej dyskusji — pod­
kreślono społeczny charakter
działania związku, jako orga­
nizacji w pełni samodzielnej,
niezależnej i środowiskowej.
Zdecydowanie opowiedziano
się za pełną demokratyzacją
naszego życia, za otwartością
programową ZMW. ZMW bę­
dzie — jak podkreślono —

walczyć o słusżne sprawy wsi
polskiej, o godność zawodu
rolnika, o poprawę warun­
ków jego ciężkiej pracy i sza­
cunek społeczny dla niej, o

sprawiedliwą ocenę położenia
materialnego, rodzin chłop­
skich i warunki dla jego du­
chowego rozwoju. Niezwykle
istotnym zadaniem związku
będą starania o zahamowanie
odpływu młodzieży z rolnic­
twa i wsi. W kwestii samo­
rządności wiejskiej zjazd sta­
nął na stanowisku, że naj­
wyższą formą samorządu
wiejskiego na szczeblu wsi
jest walne zebranie wiejskie.
Popierając protest delegacji
ZMW woj. bydgoskiego w

sprawie wydarzeń w Bydgo­
szczy zjazd wyraził sprzeciw
wobec wszelkich form prze­
mocy w rozwiązywaniu kon­
fliktów społecznych.

Do niektórych problemów
poruszonych na zjeździe u-

stosunkował się minister rol­
nictwa — Jerzy Wojtecki.

Od dzisiaj przez miesiąc

Wpłacając na samochody
pożyczamy państwu pieniądze

KIJÓW (Krasińskiego 34): Par­
szywa dwunastka (USA 18 lat)
**/ooo«

_ 16.30, 19.30. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Powrót różowej
pantery (ang. 12 lat) **/<><*> — 8, 12,
18, Dick i Jane (USA 15 lat)
— 16, 16, Młody Frankenstein

(USA 15 lat) ***/oooo — 14, 20.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 58):
Powrót tajemniczego blondyna (fr.
12 lat) */°°° — 15.30, 17.30 . 19.30.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Liii

kochaj mnie (fr. 15 lat) **/o® — 18,.
18, 20. MŁODA GWARDIA (Lubicz
6): Książę i żebrak (panam. 12 lat)
**/ooo — 15 30, 17.45. PASAŻ BIE­
LAKA: Przygody Reksia — 10, 11,
Lęk wysokości (USA 15 lat) **/°°°
— 12, 14, 16, 18, 20. ROTUNDA

(Oleandry 1): Sesja „Kino i prze­
nikanie kultur”: Drzewo na sabo-

ty (wł. 15 lat) — 15.30, Cienie za­
pomnianych przodków (radź. 15

lat) — 18, Portret rodzinny we

wnętrzu (wł. 18 lat). Pojedynek
(ang. 15 lat) - 20. SFINKS (Maja­
kowskiego 2): ABBA (szwedz.
b.o.) **/<x>oo

_ 16( 18, 20 ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Cena strachu (USA 18 lat) **/oooa
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIT MAŁA
SALA: Zemsta różowej pantery
(ang. 12 lat) **/o©oe

_ ig, 17.15,
13.30. ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Hair (USA 15
lat) **/oooo

_ 15.45, 18, 20.15. ŚWIA­
TOWID MAŁA SALA: Rok świę­
ty (fr. 15 lat) **/oooo

_

15. 17, 19.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Pobby Deerfield (USA 15 lat) ♦*/

- 15.30 . 18, 20.15. UGOREK (ós.
TTrorek); ^iraci XX wieku (radź.
12 lat) »/oo« — 16, 17, Idź do mamy,
tata pracuje (franc. 18 lat) — 19.
WANDA (Waryńskiego 5): 15.45.18,
20.15 (seanse zamkn.). WARSZAWA

(St-adom 15): Coma (USA 18 lat,)
♦/oooo

_

. 15.45, i8. Kariera na zle­
cenie (fr. 18 lat) **/<**> — 20.15.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Ojciec
Święty Jan Paweł II w Polsce

(poi. b .o .) — 16, 18. 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Oddział (USA 15
lat) ***/ooe — 16. Ig, 20. WIEDZA

(Rynek GŁ 27): Mara-tończvk (USA
18 lat) ***/oooo

_ 12.30, 16.13, Man-

dingo (USA 18 lat) a- 10.15. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecką 71): Zagu­
bione dusze (poi. 15 lat) — 16, 18,
20.

SKAWINA — Hutnik: FIST

(USA 18 lat) **♦*/«>. WIELICZKA
— Górnik: O jeden most za dale­
ko (ang. 15 lat)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 205-11 (czynny całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11. CHIRURGU DZIEC.: Prądnic­
ka 35. LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65. UROLOGICZNY:

Prądnicka 35. OKULISTYCZNY:

Kopernika 36.

POGOTOWIE ♦

Łazarza 14: wypadki tel 09. ta-

chorowania 1 przewozy — 238-33 .

informacja — 205-11 . Centrala abo­
nencka — 236-00 Rynek Podgór­
ski 2. tel 625-50. Pogotowie (Teligi
tel 617-60 wewn. 101). Lotnisko

Balice 150-29 N Huta 422-22. 417-70

Krzesławice 99 206-20. Sieciecha-

wice (tel Iwanowice SO). Jerzma­
nowice 48, Proszowice 9, Myśleni­
ce 999 Skawina 9. Wieliczka ».

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ - tel 107-65 (8—15).

Nowa Huta Centrum C, bl. (,
Centrum A bl 4, Waryńskiego
24. Pstrowskiego 94. Kazimierza

Wielkiego 117, Długa 88, Kozłówek

(Pawilony), Rynek Gł. 42 .

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

INNE :|

20.00 Inf. dla kierowców. 20.05 Sla<
dem naszych interw. 20.10 Konc.

życzeń. 20.35 Popul. nagr. wybit­
nych wokalistów. 21.00 Komunik,
energet. 21.05 Kron. sport. 21.2«

Przeb. trzech pokoleń. 22.20 Tu
Radio Kierowców. 22 .23 Konc.
wiecz. 23.15 Wita Was Polska.

PROGRAM II

na lali 219 m

czyli 1368 KHz,
na UKF 67.67 MHz,

oraz dodatk. na fali 1500 Rł

(8.29—16.40)

DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 8.30,
11.30, 13.30. 15.30. 18.30. 21.30,
23.30

8.10 Kalend. Radiowy. 9 .15 Meli

przyj.: Bukareszt. 6 .35 Gimnast.
6.45 Poradnik dom. 7 .10 Mistrzowie
miniat. instrum. 7 .35 Obserw. I

propoz. 7.45 Konc. poranny. Przer­
wa w emisji pr. na UKF 57.67
MHz (8.00—13.51). Progr. tylko na

fali śr. 219 m. 8.00 Koncert po­
ranny. 8.35 Sprawy codz. 8.55
Por. w St. Gama. 9 .40 Radio Mo­
skwa. 10.00 Łapa w łapę — o

książce report. 10.30 Prosto ze

studia. 11.35 Co słychać w świecie.
11.40 Nowe nagr. polsk. muz. lud.
11.55 Komunik, o st. wód. 12 .10 Od

poloneza do mazura. 12 .25 Porady
K. Kocowej. 12.45 Śpiewa Z. Bor-
ca. 13.00 Ludzie ze spoi. mand.
13.10 Staropolskie pieśni wielko­
postne. 13.30 Komunik, dla górni­
ków. 13.36 Ze wsi 1 o wsi. 13.51
Muz. upominek: Pakistan. 14.00

Dobre, ale mało. 14.10 V. Bellint
— fr. z opery „Purytanle”. 14.25
Ludzie i Ich pasje. 14.45 Muz. Be-

ethoyena. 15.35 Popol. dziewcząt 1

chłopców. 16.00 Utw. S . Moniuszki.
16.40 Obywatele. 17 .00 Co piszą o

muz. 17 .30 Szersze spojrzenie. 17 .50

Śpiewający aktorzy. 18.05 Saldo,
Panie Dyrektorze! 18.25 Pleb. St.
Gama. 18.30 Echa dnia. 13.40

Dźwięk. Plakat Reklam. 19.03 Kla­
sycy muz. rozr.: L. Bernstein.
19.20 Czy znasz tę książkę — zag.
liter. 19.40 Kontrapunkty — tyg.
o muz. XX w. 20.20 Notatn. kult.
20.30 Psalmy pokutne Orlanda dl
Lasso. 21 .00 Iskrą tylko. 21 .35 Inf.

sport. 21.40 „Tommaso del Seva-
liere" — fr. opow. 22 .00 Słownik
liter. 13.35 Jazz na dobranoc.

PROGRAM III

UKF 66.89 MHz

6.30 Bez notesu. 6 .45 3 min. dla
kierowców. 7, 15, 17, 19.30 Ekspre­
sem- przez świat. 7.30 Siedem i pól.
7.50 Progr. dnia. Przerwa w emi­
sji progr. na UKF 66,89 MHz od
(8.00—13.50). 13.50 „Sól ziemi” — 16
ode. 14.00 Muz. B. Bartoka — w

100 roczn. urodzin. 15.05 Złote la­
ta swingu. 15.30 Nie tylko met

15.00 Posłuchać warto. 16.15 Muzy-
kobranie. 16.40 Nie tylko o Tadeu­
szu — rep. 17 .05 Muz. poczta UKF.
17.40 Wszystkie drogi prów. do

Nashyille. 18.10 Polityka dla wszy­
stkich. 18.25 Czas relaksu. 19.00
E. Dored „Kochałam Tyberiuśza”.
— 6 ode. 19.35 Opera tyg.: W. A .

Mozart „Czarodziejski flet”

(powt.). 19.50 „Patrol” — 17 ódc,
20.00 60 minut na godziny (powt.).
21.00 Zapomniane konc. 22:00 Fak­
ty dnia. 22 .08 Gwiazda 7 wiecz.:
Diana Ross. 22.15 Trzy kwadranse

jazzu — problemy. 23.00 Wiersze
Zb. Jerzyny. 23.05 Między dniem a

snem.

Pozostałe kina nieczynne.

Plenarne posiedzenie Zarządu Krajowego ZMW

WARSZAWA (PAP). Po za­
kończeniu obrad I Krajowe­
go Zjazdu Związku Młodzie­
ży Wiejskiej, 22 bm. odbyło
się I plenarne posiedzenie Za­
rządu Krajowego Związku,
Wybrano na nim 17-osobowe
Prezydium, w którego skład
obok przewodniczącego ZK

ZMW Waldemara Swirgonia
wybranego bezpośrednio przez
delegatów na zjazd — weszli;
jako wiceprzewodniczący spo­
łeczny — Czesław Wójtera z

woj. sieradzkiego, oraz dwóch
wiceprzewodniczących etato­
wych Stanisław jekiełek z

woj. bielskiego i Stanisław

Krotoszyński z woj. płockiego.
Sekretarzami społecznymi

zostali Janusz Czaplicki z woj.
ciechanowskiego i Zbigniew
Dymiński z woj. gdańskiego,
a sekretarzami etatowymi
Mirosław Piwowarski z woj.
łódzkiego i Leszek Leśniak z

woj. nowosądeckiego.

Od dzisiaj do 22 kwietnia
br. placówki PKO, banki spół­
dzielcze i niektóre urzędy
pocztowe na specjalnych blan­
kietach przyjmować będą
przedpłaty na samochody.
Wpłacający — a może nim być
tylko osoba pełnoletnia (trzeba
podać datę urodzenia), choć
niekoniecznie pracująca —

musi również poinformować
jaki samochód osobowy wy­
łącznie polskiej produkcji pra­
gnie nabyć i w którym
roku oraz czy w przypadku
niepomyślnego losowania wy­
raża zgodę na losowanie na

lata następne czy też wycofuje
wkład.

Przypomnijmy wysokości
wpłat:

• 1982: „FIAT 126p” 67,5
tys.złi7ratpo9,3tys.zł,
„Syrena 105 L” 62,5 tys. zł i
7 rat po 8,6 tys. zł, „FIAT
125p”130tys.złi7ratpo
17,8 tys. zł, „POLONEZ 1500”
165tys.złi7ratpo22,7tys,
zł.

• 1983: „FIAT 126p” 67,5
tys.złi18ratpo3,4tys.zł,
„SYRENA 105 L” 62,5 tys. zł
i 18 rat po,3 150 zł, „FIAT
125p” 130 tys. zł i 18 rat po
6.6 tys. zł, „POLONEZ 1500”
165 tys. zł i 18 rat po 8.250 zł.

• 1984: „FIAT 126p” 40,5
tys. zł i 30 rat po 2.850 zł,
„SYRENA 105 L” 37,5 tys. zł
i 30 rat po 2.650 zł, „FIAT
125p”78tys.złi30ratpo
5,5 tys. zł, „POLONEZ 1500”
99tys.złi30ratpo6.950zł.

• 1985; „FIAT 126p” 40,5
tys. zł i 42 raty po 1,9 tys.
zł, „SYRENA 105 L” — nie
przyjmuje się wpłat, bo samo­
chód nic będzie już w tym ro­
ku produkowany’, „FIAT 125p”
78tys.złi42ratypo3.6tys.
zł, „POLONEZ 1500” 99 tys.
złi42ratypo4,6tys.zł.

Po dokonaniu wpłat w ma­
ju br. wylosowane zostaną
publicznie uprawnienia do na­
bycia samochodu w latach
1982—83, natomiast w czerwcu

br. odbędzie się losowanie
uprawnień do nabycia samo­
chodu w latach 1984—85.
Wówczas wpłacającym prze­
słane zostaną książeczki z o-

kreśloną wysokością rat. Prze­
rwa w systematycznym wno­
szeniu rat trwająca dłużej niż
przez kolejne 3 miesiące po­
woduje utratę uprawnienia do
nabycia samochodu.

System przedpłat jest — w

teorii — prawdziwie demokra­
tyczny. Tylko przy okazji
wprowadzenia tego systemu
„zapomniano” o niemałej rze­
szy tych, którzy przedpłaty na

samochody wnieśli w latach
siedemdziesiątych. Nie dość, że
„pożyczyli” państwu pieniądze
na niższy procent niż obecni
„pożyczkodawcy”, to z racji
podwyżki cen samochodów bę­
dą musieli jeszcze dopłacać. A
przy tym dostaną samochody
później niż niejeden z obecnie
dokonujących icpłat, choć ich
pieniądze leżały na -rachunku
„Polmozbytu” już przez 4—(i
lat.

. Notabene i obecnie doko­
nujący przedpłat nie mogą być
pewni po jakiej cenie odbie­
rać będą samochody w latach
1983—85. Jedynie bowiem
wpłacający na rok 1982 mają
zagwarantowane — co po­
twierdził minister przemysłu
maszynowego na konferencji
prasowej u rzecznika rządu
w grudniu minionego roku —

samochody po cenach aktual­
nie obowiązujących. Ceny na

samochody mają bowiem być
ustalane z rocznym wyprze­
dzeniem.

WOJCIECH MACHNICKI

WVBTAWV’

WAWEL — Komnaty Królew­
skie (niecz.). Skarbiec koronny 1

zbrojownia (niecz.). Wyst Wa­
wel zaginiony (10—15.30). GROBY
KRÓLEWSKIE 1 DZWON ZYG­
MUNTA (9 15.30) MUZEUM NA­
RODOWE SUKIENNICE: (niecz ).
DOM JANA MATEJKI (Floriań­
ska 41): Wystawa .Nowe nabytki
Domu Jana Matetki” (1971-1990)
(niecz.) . KAMIENICA SZOŁAYS-
KICH (pl Szczepański 0) (niecz.)
NOWY GMACH (al 3 Maja 1):
Wystawa obrazu Mata Panorama
Racławicka" J Styki. W Kossa­
ka (niecz.). ZBIORY CZARTORYS­
KICH (Pijarska 8): Wyst. arcy­
dzieł ze zbiorów Czartorys­
kich (10 — 16). MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE (pl Wolnica 1):
(niecz.) . MUZEUM HISTORYCZ­
NE (Jana 12) Wystawa Militaria
i zegary” (niecz.). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24): Z dziejów
i kultury Żydów krak.' (niecz.).
FRANCISZKAŃSKA 4: (niecz.).
GAL. TEATRALNA (Szpitalna 21):
(niecz.) . ODDZIAŁ TEATRALNY:

(niecz.) . KRZYSTOFORY (Rynek
Gl. 35): Wystawa z dziejów i kul­
tury Krakowa (niecz.). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3)
Wystawa „1300 lat państwa buł­
garskiego - Okręg Błagoiew-
grodzki” . (10—14). MUZEUM LENI­
NA (Topolowa 5): (niecz.). DOM
LENINA (Kr. Jadwigi 411: Wyst.
„Lenin w Polsce” (9—15. wst.

wol.). „RYDLOWKA” (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej
(niecz.). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (OJC0W): (niecz.). ■MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17) (niecz.) MUZEUM
ZUP KRAKOWSKICH W WIE­
LICZCE (niecz.). KOPALNIA SO­
LI: (8—16). PAWILON WYSTA­
WOWY (pl. Szczepański 3a).
Interdyscyplinarna wystawa śro­
dowiska plastycznego z Pozna­
nia (niecz.). GALERIA ARKADY:

Wystawa malarstwa Renata Win-

berga (niecz.). OŚR. TEATRU
„CRICOT 2” (Kanonicza 5): Wy
stawa: Teatr ..Crient-2” (1955-1961)
(niecz.) . PAŁAC SZTUKI (pl.
(Szczepański 4): (10 — 17). SA-

CENTRUM INFORMACJI TU­
RYSTYCZNEJ „WAWEL-TOU-
RIST” (ul. Pawia 8) - tel 260-91.

204-71 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

800-84 (czynne 6 -22)

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).

OŚRODEK INF. USŁUGOWEJ

SUSP „GROMADA” (Mały Rynek
5) tel. 271 -30, 228-90 (7 -13) Nowa

Huta (os Zgody 7) tel. 447 -31

(8—16).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY I KARDIOLOG!

CZNY (Reja II) — zamawianie

wizyt domowych — tel. 225-66

295-78 (Od 15.30 do 23 00) »

POMOC DROGOWA PZMot (al
Planu 6-letnlego 154) - tel. 417-60.

416-32 (czynna: 7—22).

PROGRAM TV

UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 12.00, 16.Ó0,
22.55

6.15 Wynagr >dze”.ie za urlop
wypocz. 6 .30 Dzień dobry z pios.
6.45 Co niesie dzień (KR). 7.40 *Ra-
dio dedyk. Przerwa w emisji pr.
na UKF 68.75 MHz (8.00-13.50).

‘13.50 W Jezioranach. 14 .20 Sławno
dzieła, sławni wyk (Stereo). 15.00
St. Gama (Stereo). 16.05 23 lek. j.
franc. 16.20 Śpiewa Zb. Wodecki.
16.25 62 lek. j. niem. 16.40 Wiad.
znad Wisły 1 Dunajca (KR). 16.45
Polecam książkę (KR). 16.55 W

nowy tydzień z przebojem (KR).
17.25 Skrzynka interw. (KR). *17.35

Grupa „Bee Gees” (Stereo — KR).
17.45 Start (KR), ie.25 Kalejdoskop
nauki. 18.50 Śpiewa Z. Sośnicka.
18.55 W trosce o słowo i treść.
19.15 44 lek. j. ros. 19.30 Jam ses­
sion (Stereo). 20.15 Muz. prowoka­
cje M. Garzteckiego (Stereo). 21.lf

Klasycy jazzu (Stereo). 22 .15 Wer­
sje i kontrowersje.

RADIO

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 11.00, 15.00,
17.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00

6.00 Sygnały dnia. 9.00 Cztery
pory roku. 11.40 Tu Radio Kierow­
ców. 11 .55 Komunik o st. wód.
12.25 Rodzinne muzyków, 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Komunik, ener­
getyczny. 13.01 Rybacka progn.
pog, 13.05' St. Gama. 15.05 Popol.
dziewcząt 1 chłopców. 15,30 St. Re­
laks. 15.35 Kącik melom. 15.55 Pięć
min. o kult. 16.00 Muz. 1 aktualn.
16.30 Rei. z MS w hokeju na lo­
dzie. 16.35 Nowości polskiej muz.

rozr. 17 .00 Inf. sport 17.10 Radio­
we spotk. 17.30 ' Radiokurier. 19.25
Z telewiz. pięciolinii. 19.40 Mag.
międzynar. „Punkt widzenia”.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

16.30 Sondy
17.10 Kompas
18.30 Wieczorynka
18.40 Lekarz i my
19.30 Dziennik
20.00 Bocianie gniazdo —4

ode. 1

21.20 Tajemnica chleba
22.05 Z melodii do melodii

PROGRAM II

16.05 Wielka podróż Bolka 1
Lolka

20.25 Sport za granicą
21.45 Krew i pot — ode. 2

Z» zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia 1 TV — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.PROGRAM I

13.30 TTR, RTSS — j. poi.,
sem. 2. Sceny realist. w 3 cz.

„Dziadów”
14.00 TTR, RTSS — wskaz.

metod., sem. 3. Uczymy się
hodowli zwierząt

14.30 Telewizja w sprawie
miliardów: Szukamy produ­
centa (transm. z giełdy w Ka­
towicach)

15.20 NURT: praca — tech­
nika. Proces kształtów, umie-
jętn. technolog. w kl. 4—6.

15.50 Program dnia
15.55 Obiektyw — progr.

stół. woj. warszawskiego
16.15 Dziennik

16.30 Dla dzieci: Zwierzy­
niec

16.55 Klinika Zdrowego
Człowieka

17.15 Czterej pancerni i pies
— ode. 10

18.10 Krok po kroku —

progr. publicyst, o probl. spół­
dzielczości inwalidzkiej

18.35 Rolnicze rozmowy
18.45 Dziś w programie
18.50 Dobranoc
19.00 Telewizja w sprawie

miliardów: Szukamy produ­
centa

19.05 Echa Stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 Teatr TV; Sofokies

„Antygona”,

fU PROGRAM
I I TELEWIZJI

21.30 Mistrzostwa Świata w

hokeju na lodzie (grupa B):
Polska — Norwegia

22.25 Czy możemy się wy­
żywić? — progr. Red. Rolnej

22.55 Dziennik
23.10 Telewizja w sprawie

miliardów.

PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany:
Premiery dnia

10.00 Klinika Zdrowego
Człowieka___ ......

10.20 Polski film telewizyj­
ny: „Własna wina”.

11.05 Studio BIS
13.50 Mistrzostwa Świata w

hokeju na lodzie: Polska —

Norwegia
16.15 Jęz. niemiecki, kurs

podst., lek. 23.
16.40 Jęz. angielski, kurs

dla zaawans., lek. 16.
17.10 Studio BIS
17.15 Ochotnicy — film A.

Jurgi nagrodzony na OFF
Sportowych 1980

17.40 Gość Studia Bis
17.45 Dzień karawany —

film M. Piestraka
18.10 Gość Studia Bis
18.20 Szkic etnograficzny —

film B., Kosińskiego nagrodzo­
ny Brązowym Lajkonikiem
(1976)

18.55 Gość Studia Bis
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 Gość Studia Bis
20.15 Historia muzyki roz­

rywkowej „Błyszczący rock”
21.05 Gość Studia BIS
21.10 Podróż magiczna —

film A. Wasylewskiego
21.40 „Buddy Rich” — film

Zb. Proszowskiego
22.10 24 godziny
22.20 Polski film TV: „Wła­

sna wina”, reż. W. Helak
23.10 Jęz. niemiecki, kurs

podst., lek, 23,
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Pod znakiem zwycięstw gospodarzy u-

płynęła miniona kolejka spotkań ekstra­
klasy piłkarskiej. Jedynym wyjątkiem

jest mecz rewelacji tegorocznych rozgry­
wek — Bałtyku Gdynia, który w derbo-
wym pojedynku musiał uznać wyższość
lokalnego rywala — Arki W sumie plon
tej kolejki to 18 bramek (nie padły one

tylko w meczu Ruchu z Zagłębiem), które
rozłożyły się dokładnie w tzw. „świński
remis” 12:6 dla drużyn grających na wła­
snych boiskach..

Mimo osłabienia brakiem czołowych za­
wodników nie rezygnuje z walki o mis­
trzowski tytuł Widzew, który wygrał z

Odrą 3:1, głównie za sprawą Surlita, któ­
ry trzykroć pokonał bramkarza opolan —

Szczecha. Widzew ma cztery punkty prze­

wagi i liczyć się musi z tym, że z walki
o sukces w sezonie 1980/81 nie zrezygnuje
Legia, która również 3:1 wygrała z inną
łódzką drużyną — ŁKS W spotkaniu tym
dwa gole zdobył Adamczyk umacniając
się na prowadzeniu w tabeli najlepszych
strzelców. Ma ich na swym koncie już 17.
Czyżby zanosiło się na to, że wreszcie
któryś z piłkarzy uzyska za sezon 30 tra­
fień w meczach ligowych? Wisła trady­
cyjnie już błyskotliwie gra u siebie, a na

wyjeździć „walczy o punkty”. Czyżby ka­
drowicze obawiali się, że nie wyjadą do
Bukaresztu? Tam bowiem nasza repre­
zentacja zmierzy się już w najbliższą śro­
dę z wymagającym zespołem Rumunii.
Wymagającym, bo Polacy w 21 spotka­
niach odnieśli tylko 2 zwycięstwa.

PONIEDZIAŁEK, 23 MARCA 1981 R. — NR 5f

Ruch Chorzów — Zagłębie So-
inowiec 0:0.

Szombierki Bytom — Górnik
Zabrze 2:0 (1:0). Bramki: Janik

(7), Wojtowicz (86),
Zawisza Bydgoszcz — Stal

Mielec 1:0 (0:0). Bramka: Nowic­
ki (54).

Widzew — Odra Opole 3:1 (2:0),
Bramki dla Widzewa: Surlit (12,
29, 62), dla Odry: Przenniak z

karnego (51). Żółta kartka
Przenniak.

Motor Lublin — Lech Poznań
2:1 (1:0). Bramki dla Motoru:

Pop (5), Komosa (53), dla Lecha:
Kasalik (51).

Legia — ŁKS 3:1 (0:0). Bramki
dla Legii: Adamczyk (47 i 86),
Miłoszewicz (46), dla ŁKS: Dziu­
ba (85).

Bałtyk Gdynia — Arka Gdy­
nia 0:3 (0:1). Bramki: Kurzepa
(42), Korynt (56, 82), Żółta kart-

Gdy kadrowicze myślą
tylko o reprezentacji
(OBSŁUGA WŁASNA) Krakowscy kibice z umiarkowanym

optymizmem oczekiwali na wyjazdowy mecz piłkarzy Wisły ze

Śląskiem. Pozwalała na to dobra postawa „wiślaków” w inau­
guracji rundy wiosennej, a także nie najlepszy start Śląska i
brak w jego składzie 3 podstawowych zawodników (Fabera, Sy-
bisa 1 Wójcickiego), We Wrocławiu o wszelkiej teorii trzeba

było zapomnieć, liczyła się głównie twarda, ambitna gra i ru'e-

cydowana walka przez cały mecz. Niestety, tego właśnie piłka­
rze krakowscy nie zademonstrowali...

Zwycięstwo i remis w Val Gardena
W Val Gardena rozpoczęły się

w piątek mistrzostwa świata

grupy „B” w hokeju na lodzie.
W inauguracyjnym meczu NRD

pokonała Japonię 4:3 (0:2, 0:0

4:1), przy czym zwycięska bram­
ka padła w ostatniej minucie
meczu. W drugim meczu piąt­
kowym Polska wygrała z Ru­
munią 6:5 (3:2, 2:2, 1:1). Bramki
dla Polski: Dziubiński, Jobczyk,
Kokoszka, Klocek, Zabawa,
Chrza.stek, Również w piątek
Szwajcaria pokonała Norwegię
5:2 (3:1, 1:0, 1:1).

W sobotę Polacy zremisoryałi

ze Szwajcarią 3:3 (1:2, 2:0, 0:1),
a bramki zdobyli Chowaniec,
Jobczyk i Kokoszka, Norwegia
pokonała Japonię 2:0 (1:0, 0 0,
1:0), NRD rozgromiła Jugosła­
wię 11:3 (4:0, 3:0, 4:3), a Włochy
pokonały Rumunię 3:2 (0:0, 2:1,
1:1).

1. NRD 4:0 15—6
2. Włochy 4:0 9—6
3. Szwajcaria 3:1 8—5
4. POLSKA 3:1 9—8
5. Norwegia 2:2 4—5
6. Rumunia 0:4 7—9
7. Japonia 0:4 3—6
8. Jugosławia 0:4 7—17

Takich sytuacji jak wido-
ozna na zdjęciu nie brakowa­
ło pod bramką Hutnika, Je­
dnak napastnicy Cracovii nie

mogli znaleźć drogi do siatki

drużyny z Nowej Huty i der­
bowy pojedynek krakowskich

drugoligowców zakończył się
zwycięstwem zespołu 1 Su­
chych Stawów 1:0.

Fot. W . KLAG

ka: Kempą (Arka).
1. Widzew 27:7 27—9
2. Legia 23:11 34—13
3. Szombierki 22:12 32—21
4. Bałtyk 22:12 15—14
5. WISŁA 20:14 27—14
6. Zawisza 19:15 19—22
7. Arka 18:16 25—23
8. Motor 17:17 21—27
9. Stal 16:18 23—24

10. Śląsk 16:18 17—21
11. ŁKS 15:19 16—22
12. Ruch 15:19 22—29
13. Zagłębie 12:22 9-16
14. Górnik 12:22 8—19
15. Lech 11:23 13—22
16. Odra 7:27 13—25

•LW&cl

GKS Katowice — Moto Jelcz
Oława 2:3 (1:0), Olimpia Poznań
— ROW Rybnik 1:0 (0:0), Lechia
Gdańsk —, Piast Gliwice 1:1

(0:1), Kryształ Stronie Sl. — Stal
Stocznia Szczeciny 2:3 (1:2),
Gwardia Koszalin — Górnik

Wałbrzych 1:1 (1:1), Wisła Płock
— Stoczniowiec Gdańsk 3:1 (0:1),
Arkonia Szczecin — Pogoń
Szczecin 1:2 (1:2), Zagłębie Wał­
brzych— Stilon Gorzów 1:2 (1:1).

Pierwsza faza meczu to ostroż­
na gra z obu stron. Gra nie jest
zbyt widowiskowa, ale kilka ak­
cji może się podobać, W 12 min.

piłka po woleju Iwana trafia
w obrońcę gospodarzy, 9 min.

później Holocher wybija piłkę
na róg po główce Nocki, W 24
min. Szarek wykorzystuje mo­
ment zawahania Jałochy (liczył
na spalonego), wyprzedza go 1

podaje piłkę wzdłuż linii bram­
kowej do Benkego, który strzela
obok Holochera. Bramka dodaje
animuszu gospodarzom, którzy
grają teraz szybciej i z większą
wiarą w siebie. Piłkarze Wisły
popełniają proste błędy.

Po przerwie obraz gry nie u-

lega większej zmianie, Śląsk
ma jednak więcej dogodnych sy­
tuacji podbramkowych. Kolejno
w kilkuminutowych odstępach
Szarek, Pękala i Pawłowski

(wszyscy zupełnie nie obstawie­
ni — gdzie byli obrońcy Wisły?)
nie wykorzystują okazji na pod­
wyższenie wyniku. Krakowianie

rewanżują się tylko groźnym
strzałem Krupińskiego i dwoma

szybkimi akcjami Iwana i Ko­
walika. Zupełnie bezproduktyw­
nie grają (a właściwie tylko
biegają) Kmiecik i zwłaszcza

Wróbel, nikt nie potrafi upo­
rządkować gry, regulować jej
tempa. W 88 min. Skrobowski

mija się, z piłką, przejmuje ją
Benke, ogryw.. Budkę, ale strze­
la zbyt słabo. Za moment Holo-
cher broni świetny strzał Pękali.

Piłkarze „białej gwiazdy” za­
grali w sumie słaby mecz, prze­

grali zasłużenie z przeciwni­
kiem, który zagrał ambitnie i
skutecznie. W Wiśle, niestety, po
raz kolejny okazało się, że u-

miejętnośei nie idą w parze z

wolą walki, z chęcią maksymal­
nego zaangażowania w grze
przez cały mecz.

WISŁA: Holocher — Szyma­
nowski, Budka, Skrobowski, Ja-
locba — Lipka, (46 min. Moty­
ka), Kapka, Krupiński — Iwan,
Kmiecik, Wróbel (68 min. Ko­
walik).

ŚLĄSK: Kostrzewa — Sobie-

siak, Kowalczyk, Król, Kopycki
— Prusik, Pawłowski, Pękala —

Szarek (87 min. Matys), Benke,
Nocko (76 min. Tarasiewicz).

Sędziował p. E. Grajner z Ka­
towic.

Żółta kartka — Budka.
Widzów ok. 15 tys. (FIL)

POWIEDZIELI PO MECZU:

Jan Caliński, trener Śląska:
„Mój zespół spełnił zadania tak­
tyczne, głównie jeśli chodzi o

destrukcję. W obecnej sytuacji
nie mogliśmy pozwolić sobie na

otwartą grę z Wisłą. Zagraliśmy
niezbyt widowiskowo, ale twar­
do i skutecznie”.

Lucjan Franczak, trener Wi­
sły: „Trudno jest wygrać mecz,

jeśli walczy tylko dwóch zawod­
ników (Krupiński i Iwan), n

pozostali nie przejawiają ochoty
do gry. Brak jest gry zespoło­
wej, brak lidera w zespole. Ko-
drowicze bardziej myślą o grze
to reprezentacji, niż o grze i
walce w lidze”, (f)

óó goli w bramce Spójni
Mecze pierwszej i ostatniej drużyny w tabeli ekstraklasy

szczypiornistów — Hutnika i‘Spójni Gdańsk — zakończyły się
podwójnym zwycięstwem krakowian 35:25 (17:10) i 31:24 (19:8).
Nie były to jednak zwycięstwa odniesione w ładnym stylu —

hutnicy dużo bramek zdobywali, ale też dużo ich tracili.

W sobotnim meczu w począt­
kowej fazie spotkania gra była
równorzędna, a raz nawet pro­
wadzili goście (3:2). Hutnik jed­
nak z minuty na minutę zwięk­
sza przewagę i pierwsza połowa
kończy się przewagą 7 bramek
W drugiej części gry trener Fu-
lara chciał wypróbować kilka
wariantów gry przydatnych w

nadchodzących meczach z Wy­
brzeżem, głównym rywalem
Hutnika do tytułu mistrzow­
skiego. jednak zawodnicy nie

wykonywali tych założeń upa­
jając się stałą przewagą 9—10
bramek nad Spójnią. Przeciwnik
zresztą wykorzystywał wszyst­
kie błędy krakowian i chyba
dlatego Hutnik nie wygrał wy­
żej.

W niedzielnym spotkaniu Hut­
nik prowadził już 7:0, potem
12:6, by pierwszą połowę spot­
kania zakończyć przewagą 11
bramek. Wydawało się, że zo­
stanie ona utrzymana w drugiej
poiowie, ale zawodnicy, jakby
lekceważąc przeciwnika, zaczęli
popełniać szereg błędów. Od sta­
nu 21:9 Spójnia doprowadziła do

21:13 stale zmniejszając przewa­
gę krakowian. Oczywiście Hut­
nik meczu przegrać nie mógł,
ale wygrał go tylko 7 bramka­
mi.

Bramki dla Hutnika zdobyli:
Kałuziński 10 i 5. Kozioł 7 i 6,
Gawlik7i1,Garpiel5i9,To­
maszewski 3 i 2, Jasłowka 1 i 3,
Skalski1i1,Figiel1i2,O-
strowski 0 i 2. Dla Spójni naj­
więcej w sobotę Cieśla 7, w nie­
dzielę Kolczyński 6 (tylko z kar­
nych). (wam)

Pogoń Zabrze — Wybrzeże
Gdańsk 26:27 i 23:29. Śląsk Wro-
:ław — Pogoń Szczecin 34:31 1

39:23, Stal Mielec — Grunwald
Poznań 26:27 i 31:23, Anilana
Łódź — Korona Kielce 23:25
i 28:21.

HUTNIK 22 36 603—481

Wybrzeże Gd. 22 26 682—595
Śląsk Wrocław 22 27 635—586
Anilana Łódź 22 26 545—531
Grunwald Poz. 22 23 582—568

Pogoń Zabrze 22 22 535 —519

Pogoń Szczecin 22 17 558—631
Stal Mielec 22 14 548—580
Korona Kielce 22 13 528—572

Spójnia Gdańsk 22 6 511—628

1. Pogoń
2. Piast
3. Lechia
4. Stocznia
5. Stilon
6. Wisła
7. ROW
8. Zagłębie
9. Olimpia

10. Stoczniowiec
11. GKS
12. Górnik W.
13. Arkonia
14. Gwardia K.
15. Moto
16! Kryształ

23:11 37—15
23:11 28—15
21:13 19—11
19:15 22—13
19:15 17-15
19:15 19—21
18:16 20—18
17.17 15—13
17:17 14—19
17:17 16-23
16:18 17—15
14:20 17—21
14:20 22—28
14:20 9—20
12:22 16—24

9:25 14—31

W derbach Krakowa

lepszy Hutnik
Miniona kolejka II ligi przyniosła derbowy pojedynek Hut­

nik — Craeovia, który na swoją korzyść rozstrzygnęła drużyna
z Nowej Huty wygrywając 1:0 (0:0), Bramkę uzyskał w 77 min.
spotkania Kruszec.

Zwycięstwo Unii nad liderem!

Górnik Knurów — GKS" Ty­
chy 1:2 (0:1), Ursus — Gwardia
Warszawa 1:2 (1:0), Polonia By­
tom — Concordia Piotrków 4.1
(4:0), Błękitni Kielce — Resocia
2:1 (0:1), Jagiellonia Białystok —

Radomiak 1:0 (0:0), Broń Radom
— Star Starachowice 4:1 (1:0),
Stal Rzeszów —• Stal St. Wola
0:0.

1. Gwardia 25: 9 33—10
2. HUTNIK 23:11 24—13
3. Tychy 22:12 18—10
4. Błękitni 21:13 22—11
5. Resovia 21:13' 17—15
6. Stal Rz. 20:14 11—11
7. Polonia 18:16 23—16
8. Stal St. W. 16:18 18—19
9. Górnik K. 16:18 17—20

10. Radomiak 15:19 15—13
11 CRACOVIA 15:19 18—21
12. Broń 14:20 20—25
13. Jagiellonia 14:20 13—29
14. Star 12:22 13—27
15. Concordia 11:23 18—25
16. Ursus 9:25 17—32

Piękna pogoda sprawiła, że
stadion na Suchych Stawach od­
wiedziło w sobotę 12 tys. wi­
dzów spodziewając się ciekawe­
go meczu, głównie za sprawą
wicelidera tabeli — Hutnika.

Tymczasem więcej okazji do

zdobycia bramki w początkowej
fazie meczu miała Cracovia. Już
w 6 min. Liszka z 25 m trafia
w poprzeczkę. Potem jednak
inicjatywę na boisku przejmuje
Hutnik — w 10 min. Kruszec
strzela wprost w ręce Koczwa-

ry, a w 17 min. strzał Putka z

ostrego kąta również wyłapuje
bramkarz Cracovii. Goście byli
najbliżsi zdobycia bramki w 23
min., kiedy to Dybczak po sa­
motnym rajdzie strzela wprost
w wybiegającego bramkarza

Koconia, a odbitą od niego pił­
kę skierowuje do bramki Lisz­
ka, ale obrońcy Hutnika przy­
tomnie wybijają ją w pole. Do
końca pierwszej połowy hutni­
cy mają do wykorzystania kilka

okazji do zdobycia bramki,
zwłaszcza ze strzałów Tyrki,

ale ta połowa spotkania kończy
się wynikiem bezbramkowym.

Druga połowa upływa również

pod znakiem równorzędnej wal­
ki obu zespołów. Chyba jednak
więcej okazji do zdobycia gola
miała Cracovia, lecz ich nie

wykorzystała. Po stronie uda­
nych akcji Hutnika warto od­
notować silny strzał Sysły w-71
min., który przechodzi tuż obok

słupka i oczywiście zwycięską
bramkę zdobytą przez Kruszca
w77min.strzałemz20mw
zamieszaniu podbramkowym. W
sumie był to mecz dwóch rów­
norzędnych drużyn, a jak to

w derbach bywa, każda z nicn

mogła odnieść zwycięstwo.
(w)

HUTNIK: Kocoń, Kii, Wiącek,
Kruszec, J. Karaś, Putek, Sysło,
Stokłosa, Tyrka, Przybyłowsk!
(65 Filosek), Orzeł.

CRACOYIA: Koczwara, Woj­
towicz, Dybczak, Podsiadło, Nazi-
mek, Surowice, Liszka (70 P-

Karaś), Błachno, Grzesiak, 507

nieczny, Bujak.

Po raz ostatni w tym sezonie

piłkarki ręczne Cracovii wystę­
powały przed własną publiczno­
ścią, grając z najsłabszym zes­
połem ekstraklasy AZS Warsza­
wa, który już został zdegrado­
wany do II ligi. A ponieważ
krakowianki mają zapewniony
byt ligowy, wyniki tych spotkań
nie miały większego znaczenia
dla obydwu drużyn. Nic więc
dziwnego, że poziont meczów

był słaby, a i emocji niewiele.

W sobotę Cracovia tylko zre­
misowała z AZS Warszawa 18:18

(7:6). Podopieczne trenera Ed­
warda Surdyki miały co prawda
przez cały czas przewagę, ale
bardzo niecelnie strzelały i na

minutę przed końcem spotkania
prowadziły 18:17. Miały okazję
do podwyższenia wyniku i zape­
wnienia sobie zwycięstwa, jed­
nak Tomaszewska nie wykorzy­
stała rzutu karnego, Natomiast
warszawianki na 6 sek. przed
końcowym gwizdkiem wywal­
czyły rzut karny, z którego wy­
równującą bramkę zdobyła Nie­
czyporowska. Najwięcej bramek
dla Cracovii zdobyły: Siodłak
10 i Tomaszewska 4, a dla AZS

Nieczyporowska 1 Gniedziuk

po 6.

W rewanżu Cracovła wygrała
26:10 (15:9). Tylko przez pierw­
sze kilka minut mecz był wy­
równany, do 9 min. prowadziły

warszawianki ale później uwi­
doczniła się wyraźna przewaga
krakowianek, które zwłaszcza po
przerwie zdecydowanie górowa­
ły nad rywalkami. Akademiczki

popełniały błąd za błędem i uła­
twiły Cracovii odniesienie wy­
sokiego zwycięstwa. Najwięcej
bramek dla zwyciężczyń zdoby­
ły: Siodłak 7. Wnęk 5, Toma­
szewska i Hołda po 4, dla war­
szawianek Kąkol 4.

Sensacyjne zwycięstwo odnio­
sły broniące się przed spadkiem
szczypiornistki Unii Tarnów,
które pokonały lidera tśbeli
AKS Chorzów na własnym bois­
ku. Co prawda w jednym tylko
meczu, ale tarnowianki prowa­
dziły również do przerwy.

AKS Chorzów — Unia Tarnów
14:15 (7:8) i 22:17, Skra Warsza­
wa— AZS Wrocław 19:19 i 18:14,
Pogoń Szczecin — AZS Gdańsk
19:14 i 9:15, Start Elbląg — Ruch
Chorzów 19:21 i 15:16.

1. AKS 56:12 648—600
2. Ruch 55:13 687—551
3. AZSWr. 51:17 639—533
4. Start 35:33 544—557
5. CRACOYIA 32:36 536—589
6. Pogoń 27:41 629—548
7. Skra 26:42 518—566
8. UNIA 23:45 547—644

9. AZS Gd. 22:46 542—600
10. AZSW-wa 13:55 489—626

R. Gotfryd mistrzem

Polski

W Zabrzu zakończyły zię mi­
strzostwa Polski w boksie. Ty­
tuły zdobyli: 48 kg Pielcsiak

(Gwardia Łódź), 51 kg Raubo

(Legia), 54 kg Zapart (Błękitni
Kielce), 57, kg Kosedowski (Le­
gia), 60 kg, ROMAN GOTFRYD

(Igloopol Dębica) po zwycięstwie
nad Kazimierzem Adachern

(Czarni Słupsk), 63,5 kg Gajda
(Legia), 67,5 kg Czarny (GKS
jastrzębie), 71 kg Kuźma (Za­
wisza), 75 kg Rybicki (Gwardia
Warszawa), 81 kg Paweł Skrzecz

(Gwardia Warszawa), 91 kg
Grzegorz Skrzecz (Gwardia
Warszawa), ponad 91 kg Zareu-
kiewicz (Moto Jelcz).

2 zwycięstwa
koszykarek Hutnika

W Pabianicach zakończył się
turniej finału „B” I ligi koszy­
kówki kobiet. W ostatnim dniu
Hutnik Kraków pokonał AZS
Poznań 69:67 (34:26). Wcześniej
uległ Slęzie 52.63 i wygrał z

Włókniarzem Białystok 76:69. •

W tabeli grupy „B” nie zaszły
zmiany. Slęza — 16 zwycięstw,
Włókniarz Pabianice — 14, AZS
Katowice — 12, AZS Poznań —

11, Hutnik — 8 i Włókniarz Bia­
łystok — 4 zwyc.

Hutnik wygrał z Gwardią
W ostatnim dniu turnieju siat­

kówki mężczyzn o Puchar Pol­
ski uzyskano wyniki: Beskid An­
drychów — Stal Stocznia 'Szcze­
cin 3:2, AZS AWF Warszawa —

Czarni Radom 1:3. Hutnik Kra­
ków — Gwardia Wrocław 3:1

(15:12, 12:15. 15:7, 15:11). Poza

tym Hutnik przegrał z AZS
AWF Warszawa 2:3 i Czarnymi
Radom 1:3.

i Przełajowe
mistrzostwa okręgu

Z udziałem 130 zawodniczek i
zawodników w różnych katego­
riach wiekowych rozegrane zo­
stały w niedzielę lekkoatletycz­
ne mistrzostwa okręgu w bie­
gach przełajowych.

Oto mistrzowie okręgu kra­
kowskiego w przełajach: mło-
dziczki 1 km — Białek (Hutnik)
4:02,2, młodzicy 1.5 km — Pitt-
ner (Szkoła Podstawowa nr 91)
4:25,2, juniorki młodsze 1 kra —

Zmarlak (Wawel) 3:44,2, junio­
rzy młodsi 2 km — Rozworski
(Wisła) 6:13.0 . juniorzy młodsi
4 km — Kazanecki (Hutnik)
14:34. 8. juniorki 1,5 km — O-
ehmańska (AZS) 5:04,0, juniorzy
3 km — Szarecki (Hutnik) 8:52.4,
juniorzy 6 km —- Mroszezyk
(Wista) 19:33,0, seniorki 1.5 km —

Polek (Wisła) 4:43.0, seniorki 3
km — Bełtowska (Hutnik),
11:54,7, seniorzy 6 km — 1. Pie-

rzynka (Wisła), 2. Furmanek

(Hutnik) w . tym samym czasie
18:27,2, seniorzy 12 km — Sawic­
ki (Wawel) 38:28.0 (w)

Duży Lajkonik
4, 13, 25, 2, 9, dod. 31.
Banderola: 6180.

Mały Lajkonik
1»,8,2,17,1,24.
Banderola: 7973.

Puchary Świata
Aleksańuci a.a\viajow

Raisa Smiclauina (oboje
ZSRR) zdobyli puchary świa­
ta w biegach narciarskich za

sezon 1980/1981. Kobiety: 1
Raisa Smietanina (ZSRR) —

1 i8 pkt. 2. Barril Aunli (Nor­
wegia) — 127 pkt 3. Kveta
Jeriova (CSRS) — 130 pkt.
4. Raisa Chorowa (ZSRR) —

117 pkt. 5 . Anette Boe (Nor­
wegia) — 115 pkt. Mężczy­
źni: 1. Aleksander Zawiałow

(ZSRR) - 139 pkt. 2 Oddvar
Braa (Norwegia) — 137 pkt.
3. Ove Anuli (Norwegia) —

127 pkt. 4. Harri Kirvesnie-
mi (Finlandia) — 121 pkt. 5.
Thomas Wassberg (Szwecja)
— 105 pkt.

*

Puchar Świata w skokach
narciarskich na rok 1981 za­
kończył się zwycięstwem
Austriaka Koglera, który
był drugi na skoczni w Pla-

nicy, a jego rywal Ruud do­
piero 35. 1. Armin Kogler
(Austria) — 205 pkt. 2. Ro­
ger Ruud (Norwegia) — 201

pkt 3. Horst Bulau (Kanada)
— 179 pkt. 4 Hubert Neuper
(Austria) — 166 pkt. 5 . Jari
Puikkonen (Finlandia) 160 pkt.

W klasyfikacji Pucharu
Świata w skokach narciar­
skich Piotr Fijas zdobył 24

pkt. i zajął 31 miejsce, nato­
miast Stanisław Bobak z do­
robkiem 15 pkt. był 46 W

klasyfikacji drużynowej Pol­
ska zajęła 12 miejsce z do­
robkiem 39 pkt.; zwyciężyli
reprezentant Austrii — 983

pkt.

Puchar Europy
dla Riedelspergera

Austriak Ernst Ricdetspcr-
ger z dorobkiem 189 pkt Zdo­
był alpejski Puchar Europy,
wyprzedzając Szwajcarów
Petera Leuschera 135 pkt i

Gustaya Oehrli 131 pkt.

Puchar Tatr

W zawodach o Puchar
Tatr rozgrywanych w

Szczyrbskim Jeziorze w dwu­
boju klasycznym Kazimierz

Długopolski był 3, zaś Jan

Legierski 5 (wygrał Dotzaucr
z NRD). Józef Łuszczek zwy­
ciężył w biegu na 30 km

wyprzedzając Bećvara, Śru­
ba (obaj CSRS) i Ryszarda
Budzą, natomiast w biegu na

15 km lepszy był Becvar wy­
grywając z Łuszczkiem (Budź
był 6).

Karpow — Korcznoj
w Merano

Finałowy mecz o tytuł sza­
chowego mistrza świata, mię­
dzy obrońcą tytułu Anatoli-

jem Karpowem, a Wiktorem

Korcznojem rozegrany zosta­
nie we włoskim kurorcie Me-
rano. Tak zadecydowało lo­
sowanie, przeprowadzone
podczas posiedzenia Między­
narodowej Federacji Szacho­
wej, w piątek w Amsterda­
mie.

Swoje kandydatury na or­
ganizację meczu zgłosiły trzy
miasta: Merano. Las Palmas
i Reykjavik. Karpow opo­
wiadał się za Las Paimas,‘je­
go rywal za Merano W tej
sytuacji prezydent federacji
— Islandczyk Olafsson za­
proponował losowanie mię­
dzy tymi dwoma miastami.
Warto przypomnieć, że w

Merano rozgrywany był nie­
dawno finałowy mecz pre­
tendentów Korcznoi — Ro­
bert Huebner. zakończony
zwycięstwem Korcznoja Nie

znany jest jeszcze dokładny
termin spotkania Karpow —

Korcznoj. ale nie rozpocznie
się ono wcześniej, niż w paź­
dzierniku br.

Trzecie miejsce
juniorów Wisłoki

W rozegranych w Piotrko­
wie Trybunalskim zawodach

klasyfikacyjnych juniorów
młodszych w zapasach w sty­
lu klasycznym w wadze 65

kg zwyciężył Mieczysław Ba-

żyk (Wisłoka Dębica), zaś w

punktacji klubowej Wisłoka

zajęła 3 miejsce za Cemen­
tem Chełm i GKS Katowice.

Tanner prowadzi w GP

Ruscoe Tanner prowadzi
nadal w tenisowej klasyfika­
cji ..Grand Prix” po 16 tego­
rocznych turniejach 1. Ros-
coe Tanner — 547 pkt., 2.

Jimmy Connors — 455, 3. Ge-
ne Mayer — 385, 4 Yannick
Noab — 375, 5--6 WOJCIECH
FIBAK, Ivan Lendl - 279, 279,
7. Met Purcell .— 199, 8 John
Sadri — 194, 9 Brian Gott-
fried — 191. 10. Eliot Telt-
scher — 187.

Fibak przegrał...
Wojciech Fibak przegrał w

półfinale turnieju tenisowe­
go w Rotterdamie z Gen«

Mayerem 2:6, 3:6. W finale

Mayer zmierzy się z Jimmy
Connorscm, który zwyciężył
Briana Gottfrieda 6:2, 6:3.

Nie powiodło się Fibakowl
także w półfinale gry po­
dwójnej turnieju tenisowego
w Rotterdamie. Polak oraz

jego partner Ivan Lendl,
przegrali z Gene Mayerem i

Sandy Mayerem 6:3, 3:6, 4:6.

Jimmy Connors został
triumfatorem turnieju teni­
sowego w Rotterdamie W
finale pokonał on półfinało­
wego zwycięzcę Fibaka —

Gene Mayera 6:1, 2:6, 6:2.

Amerykanie Gene i Sandy
Mayer przegrali z Frilzein

Buenningicm i Ferdi Targa­
nem 6:7, 6:1, 4:6.

Rekord Polski

Agnieszki Czopek
W rozegranym w sobotę w

Krakowie mityngu pływac­
kim, w którym brało udział
około 60 zawodników z kra­
kowskich klubów: Szkoły
Mistrzostwa Sportowego, Wi­
sły, Jordana, Korony i Unii
Tarnów, brązowa medalistka

moskiewskiej olimpiady —

Agnieszka Czopek pobiła re­
kord Polski na dystansie
200 m st. mot. — 2 14.05.

Yigneron — 5.60 m,
Banks — 17.20 m

W Tokio, w czasie halo­
wych. lekkoatletycznych mi­
strzostw Japonii, w któ­
rych startuje także 33 repre­
zentantów innych krajów, w

skoku o 'tyczce Francuz

Tliierry Vigneron zwyciężył
rezultatem 5 60 m. w skoku
w dal. Amerykanin Larry
Myrricks osiągną! 8 32 m. a

Amerykanin Willie Banks 11-

zyskal w trójskoku 17.20 m.

Cruyff
znów w reprezentacji

Po kilku latach przerwy,
słynny Jotaann Cruyff powo­
łany został w skład repre­
zentacji Holandii, która w

najbliższą środę zmierzy się
z Francją w eliminacyjnym
meczu piłkarskich mi­
strzostw świata Johann

Cruyff znalazł się w I8-0 .-0 -

bowej kadrze trenera Keesa

Rijversa i ma — zdaniem se-

Iekc;on.era — duże sźanse

występu na stadionie.

„Puchar
Pięciu Narodów"

dla Francji
Rugbyści Francji zdobyli

„Puchar Pięciu Narodów” za

rok 1981, powtarzając swój
sukces z lat 1968 i 1977. W

sobotę, w decydującym spot­
kaniu Francja pokonała w

Twiękenham Anglię 16:12

(16:0) i zakończyła rozgryw­
ki bez porażki W drugim
spotkaniu Szkocja pokonała
Irlandię 10:9 (10:0).

Rajd Hiszpanii
Pierwszy etap samochodo­

wego rajdu dookoła Hiszpa­
nii przyniósł sukces Włocho­
wi Vudafieri, który jedzie ną
samochodzie „fiat abartń
131”. Włoch — z czasem

2:27,12 — wyprzedza Hiszpa­
nów: Ząniniego na „porsche
911” o 1.40, oraz Bagrationa
na „lancii stratos” o 2.17 i

swojego rodaka Zanussiego
na „fiacie abartłi 131” — o

2.44.

lii LICA

Grupa IV

Garbarnia — Orzeł Wierzbica
1:0 (0:0), Stał N. Dęba — Lubii-
nianka 1:1 (0:1), Siarka Tarno­
brzeg -r Wisłoka Dębica . 1:0

(0:0), Stal Niewiadów — Karpa­
ty Krosno 1:1 (0:1), Lechia To­
maszów. — Glinik Gorlice 1:1

(1:0), BKS Bielsko — Sandecja
N. Sącz 3:0 (0:0), Aria Świdnik
— Korona Kielce 1:0 (1:0). Pau-
zował Igloopol Dębica

1. BKS Bielsko 16 28 31—13
2. Avia 15 25 30—5
3. GLINIK 16 18 15—9
4. WISŁOKA 16 18 19—15
5. Karpat^ 16 18 14—10
6. Stal N. Dęba 16 17 17—13
7. ĆARBARNIA 16 17 21—18
8. Korona 16 17 15—14
9. Siarka 16 17 9—10

10. IGLOOPOL 15 12 12—18
11. SANDECJA 16 12 14—32
12. Lublinianka 16 11 9—21
13. Lechia 16 10 12—20
14. Orzeł 16 9 9—15
15. Stal Niewiadów 16 9 10—24

Totek
I los.: 6, 20, 21, 22, 31, 40,

dod. 18.
II los.: 13, 20, 32, 39, 40, 46
Końc. band.: 7088

Stara nazwa (KOZPN) przywrócona
czy także dobre tradycje?

Wiadomo już, że 26 kwiet­
nia br. odbędzie się w

Warszawie Nadzwyczajny
Zjazd PZPN. Poprzedziło go w

sobotę Nadzwyczajne Walne Ze­
branie Okręgowego Związku
Piłki Nożnej WFS w Krakowie,
na którym sprecyzowano wnio­
ski z jakimi KOZPN wystąpi w

stolicy oraz dokonano wyboru
delegatów. Zostali nimi: D.
Czernecki — prezes KOZPN,
Fr. Hyla — wiceprezes KOZPN,
Z. Oleszek — prezes Cracovii,
B. Michalisżyn — kierownik

Sekcji PN Wisły, T. Żelazny —

kierownik Sekcji PN Hutnika.

Wprowadzeniem do dyskusji
był rzeczowy referat wicepre­
zesa F. Hyli wzbogacony następ­
nie o konkretne głosy kilkuna­
stu dyskutantów. A oto — moim
zdaniem — najistotniejsze wnio­
ski:

♦ trzeba bezwzględnie przy­
wrócić osobowość prawną OZPN
-om, a także zagwarantować w

statucie ich uprawnienia, które

posiadały przed r 1973.
♦ wszelkie zmiany w roz­

grywkach mogą być podejmo­

wane wyłącznie przez Walny
Zjazd PZPN i to co najmniej
z rocznym wyprzedzeniem.

♦ należy przywrócić bardzo

pożyteczne rozgrywki o Puchar

Michałowicza, spartakiady mło­
dzieżowe winny być organizo­
wane co 4 lata, a występować
w nich mają reprezentacje o-

kręgów a nie klubów;
♦ trzeba wreszcie ustalić sta­

tus trenera piłkarskiego, wpro­
wadzić licencje dla trenerów I,
II i III ligi. Zmianie muszą ulec
stawki dla instruktorów, które

są śmiesznie małe;
większą niż dotychczas u-

wagę należy zwrócić na małe,
dzielnicowe kluby będące wylę­
garnią talentów.

Kraków wspólnie ze Ślą­
skiem forsuje projekt o powo­
łaniu w ramach PZPN czegoś
w rodzaju wydziału czy rady
zrzeszającej wszystkie I- i Ii-li­
gowe kluby. W tej chwili inte­
resy klubów są często na dru­
gim planie, chodzi nr. in. o u-

slalenie prawidłowego kalenda­
rza rozgrywek, o zawarcie z TV

umowy w sprawie transmisji

spotkań piłkarskich, •to,by
GKKFiS przekazywał klubom
choć część pieniędzy uzyskanych
za zagraniczne kontrakty.

Osobiście popierałbym ideę
takiej rady, ale pod jednym za­
sadniczym warunkiem. Muszą
tam być zagwarantowane nie
tylko prawa, ale i obowiązki
klubów. Uważam np., że prezesi
wszystkich I- i Ii-ligowych klu­
bów — w obecnej sytuacji na­
szego futbolu — powinni podpi­
sać zobowiązanie, że wszyscy
jednakowo przestrzegać będą
obowiązujących przepisów w

sprawach finansowych, że nie
będą podkupywać piłkarzy 1
trenerów za lewe pieniądze. Kto
nie będzie przestrzegać umowy,
ten zdegradowany będzie do niż­
szej klasy! Jeśli chcemy robić

porządek w futbolu to musimy
działać energicznie i konse­
kwentnie także na dole, w klu­
bach. Muszą w całej Polsce obo­
wiązywać równe prawa dla

wszystkich.
I na koniec pozornie drobna

Informacja, ale dla wielu,
zwłaszcza starszych działaczy,
bardzo istotna — po 8 latach

przywrócona została stara na­
zwa — KRAKOWSKI OKRĘGO­
WY ZWIĄZEK PIŁKI NOŻNEJ.
Oby wraz ze starą nazwą nastą­
piło autentyczne odrodzenie kra­
kowskiego piłkarstwa.

A, STANOWSKI

Same szlagieiy
w pucharach

8 i 22 IV rozegrane zostaną
półfinałowe pojedynki euro­
pejskich pucharów w piłce
nożnej, W ub. piątek w Zu-
richu dokonano losowania

par. Kilka pojedynków za­
powiada się wręcz szlagiero-
wo.

W PEMK w jednym półfina­
le zmierzą się 3-krolny zdo­
bywca PE — Bayern Mona­
chium z 2-krotnyrn triumfa­
torem — Liverpoolem. Drugi
półfinał tworzy 6-krotny zdo­
bywca FE — Real Madryt
(ale ostatnio prezentujący nie
tak wysoką klasę) i Inter
Mediolan, który 2 razy wy­
walczał PE.

W PZP pogromca West
Ham — Dynamo Tbilisi zmie­
rzy się ze słynnym Feyc-
uoordęm, a Carl Zeiss Jena

spotka się z Benficą Lizbona.
Kto awansuje do finału?

Wszystko jest możliwe.
Wreszcie Puchar UEFA.

Świetnie spisujący się Ipswich
Town wpada na FC Koeln

, i jest moim zdaniem fawo­
rytem. W finale widzę też
AZ 67 Alkmar, który jest na

pewno lepszym zespołem od
francuskiego Socbaus. (s)

AMK Nowy Targ z szansami

na mistrzostwo Polski

04 szeregu lit Nowy Targ rozsławiany jest w sportowym
świecie nie tylko sukcesami miejscowych hokeistów, lecz
i motocyklistów. Zawodnicy startujący początkowo w

LPŻ Nowy Targ, potem w klubie Podhale, a ostatnimi laty re­
prezentujący barwy nowotarskiego klubu Gorce zawsze plaso­
wali się w ścisłej czołówce krajowej, sięgali też po sukcesy
międzynarodowa. W minionym roku nowotarżanin Adam Ko­
walczyk z klubu Gorce został indywidualnym mistrzem Polski
w motocyklowych rajdach obserwowanych, zaś zespołowo mo­
tocykliści z Nowego Targu wywalczyli trzecie miejsce w mi­
strzostwach kraju.

Sekcja motorowa w klubie
Gorce już jednak nie istnieje,
została rozwiązana, a sprawy
całokształtu sportu motorowego
na terenie Podhala ujęli w two­
je ręce działacze samodzielne­
go Auto-Moto-Klubu Nowy
Targ, którego prezesem został
Aleksander ęzerwińskł. W AMK

Nowy Targ w nadchodzącym
sezonie jeździć będą wszyscy
czołowi motocykliści z da­
wnej sekcji KS Gorce Przypu­
szczać można, że Zbigniew Jedy­
nak, • Adam Kowalczyk i Bogu­
sław Sięka wspomagani przez
swych mniej doświadczonych
kolegów potrafią wywalczyć w

tym sezonie zespołowe mistrzo­

stwo Polski w motocyklowych
rajdach obserwowanych.

W AMK Nowy' Targ motocy­
kliści' podzieleni zostali na dwie

grupy — specjalistów od raj­
dów obserwowanych i specjali­
stów od rajdów szosowo-terenó-

wych oraz motocrossów. Moto-

crossowcy i rajdowcy na szyb­
kich motocyklach nie mieli do

tychezas większych sukcesów
ale jak zapowiada opiekujący
się tą grupą zawodników ja
nusz Temecki, były doświadczo­
ny rajdowiec, sytuacja powin­
na niebawem ulec zmianie. Tym
bardziej, że na brak chętnych do

treningu i '

uprawiania sportu
motocyklowego nie można w

Nowym Targu narzekać W tych
okolicach, gdzie drogi nie są
najlepsze, motocykl nadal jest
podstawowym środkiem komu­
nikacji, a używany na co dzień
do dojazdu do szkoły czy do

pracy przyczynia się do pogłę­
bienia zainteresowania sporto­
wym jego wykorzystaniem. Zre­
sztą liczne rzesze hasających po
Nowym Targu na motorynkach
uczniów są najlepszym dowo­
dem. że na brak zaplecza w tym
sporcie nie można się tu uskar­
żać. A przy tym sport motoro­
wy stanowi doskonałe uzupeł­
nienie treningu hokeisty Bo­
gdan- Dziubiński reprezentacyj­
ny hokeista doskonale spisujący
się, na mistrzostwach w Vał
Gardena chetnie ieżdził w wol­
nych chwilach motocyklem po
bezdrożach traktując to jako
trening Notabene do połącze­
nia hokeja ze sporteni motoro­
wym zachęrił go ojciec — Ro­
man Dziubiński, znany n'egdyś
zawodnik, obecnie działacz AMK

Nowy Targ,

Jest w st.olicy Podhala atmo­
sfera do uprawiania sportu mo­
torowego, są oddani sprawie
działacze Nowy Targ jest prak­
tycznie ogólnopolskim centrum

rajdów motocyklowych i chyba
długo nim pozostanie.

WOJCIECH MACHNICKI


